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B A R B A R A  W Ę G L A R SK A  (K raków )

NIESPORCZAKI — ZWIERZĘTA ZDOLNE DO ANABIOZY

Niesporczaki, Tardigrada, 'odkryte przez Get- 
zoe’go przed ponad 200 laty  ciągle jeszcze za­
dziwiają biologów*. Przypatrzm y się .więc im 
bliżej. Są to zwierzęta o wielkości mikroskopij­
nej. Najmniejszy ich przedstawiciel Bryodelp- 
hax parvulus ma tylko 50 /tm długości, a n a j­
większe okazy Macrobiotus hufelandii, richter- 
sii i  Milnesium tardigradum  nie przekraczają 
1200 jum.

Większość niesporczaków jest bezbarwna. 
Często jelito wypełnione pokarmieni prześwie­
ca poprzez kutikulę. Formy roślinożerne mają 
zwykle przewód pokarmowy wypełniony treś­
cią zielonoezarną, a drapieżne ochr ową. U form 
pigmentowanych spotyka się melainfmy, karote- 
noidy i chlorofili. Baii+wlnikii te  irnogą występo­
wać zarówlno w komórkach, jak i pozakomór- 
kowo w płynie jamy ciała.

Niesporczaki są wszędobylskie i znaleźć je 
można wszędzie tam, gdzie jest choćby odrobi­
na wilgoci, a więc w  glebie, w  darniach ro­

* W  r o k u  1976 o d b y ło  s ię  w  K r a k o w ie  I I  M ię d z y n a ro d o ­
w e  S y m p o z ju m  T a r d ig ra d d o g ic z n e .

ślin kwiatowych, mchach, porostach w wilgot­
nym  piasku, w  zbiornikach wody słodkiej, 
a także w morzach i  oceanach. Niektóre ga­
tunki wchodzą w  skład faiuny naśnieżnej. Na 
powierzchni 1 m2 gleby można znaleźć do 
300 000 niesporczaków; ma powierzchni 1 dm 2 
udało się zebrać 4000 osobników aktywnych, 
100 cyst i 36 800 jaj. Ponieważ niesporczaki 
mają zwyczaj występować gniazdami, zdarzyć 
się może, że naw et liczne i duże próby pobra­
ne z jakiegoś miejsca będą puste, a w  niewiel­
kiej odległości znajdzie się ilch bardzo dużo. 
Można je spotkać we wszystkich szerokościach 
geograficznych. P referują jednak klim at zimny 
i wilgotny. Niektóre gatunki są kosmopolitycz­
ne, inne ograniczone do bardzo nielicznych sta­
nowisk.

Niesporczaki m ają budowę metameryczną. 
Ciało ich składa Się z głowy, trzech segmentów 
tułowia i segmentu .końcowego. Na segmentach 
tułowia po stronie brzusznej znajiduje się po 
parze odnóży, które imogą być turgorowe lub 
członowane. W tym  drugim przypadku w  od­
nóżu wyróżniamy następujące człony: udo, go-
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R yc. 1. E ch in iscus sp in iger  R ich t. (w g D. N elson  1978)

leń, stopę d palce. Palce są zakończone albo pa­
zurami, .jak np. u  Tetrakentron, albo przylga- 
m i u  Batillipes. Odnóża segmentu końcowego 
różnią się od tułowiowych ustawieniem i w y­
kształceniem pazurków, k tóre w  skrajnym  
przypadku, jak  np. u pewnych przedstawicieli 
rodzaju Hexapodibius, zupełnie zanikają.

Ciało niesporczaków okrywa kutakuilarny 
szkielet. Przedstawiciele rzędu Eutardigrada 
m ają ziwykle szkielet cienki delikatny, a u He- 
terotardigrada kuitilkula tw orzy segmentalne 
płytki, których kształt i rzeźba jest ważną ce­
chą systematyczną (ryc. 1). Niesporczaki przez 
cały ciąg swojego życia okresowo linieją, od­
rzucając nie tylko pancerz, ale także wyściółkę 
jelita przedniego i (tylnego.

Budowa wewnętrzna niesporczaków jest b a r - ' 
dzo uproszczona. Mięśnie nie tworzą jednolite­
go wora tylko oddziellne pasma. Nie ma ukła­
du krwionośnego ani oddechowego.

System  nerwowy ma typowo drabinkową bu­
dowę. Skłaida się z mózgu, w  którym  można 
wyróżnić p ła ty  środkowe i boczne, szerokiej 
obręczy okołoprzełykowej, zwoju podprzełyko- 
wego i czterech zwojów łańcuszka brzusznego 
połączonych parzystym i konnektywami. Osobli­
wością centralnego systemu nerwowego nie­
sporczaków jest wykształcenie się dwu obrą­
czek okołoprzełykowych. Jedna odchodzi od

R yc. 2. M ózg n iesp o rczak a : O G  —  zw ój n ad p rze ły k o - 
w y, SR  — o b rączk a  oko łoprzełykow a, U G  —  zw ój 
p o d p rze ły k o w y , I —  p ie rw szy  zw ój łań cu szk a  b rzu sz ­

nego  (w g B. W alz)

R yc. 3. G łow a n ie sp o rczak a  (oryg.)

środkowych płatów mózgu i  szerokim płasz­
czem otaczając przełyk dochodzi do zwoju pod- 
przełykówego; druga jesit utworzona przez pa­
rę  nerwów odchodzących od bocznych płatów 
mózgu, nerw y te łączą się z pierwszym zwo­
jem  łańcuszka brzusznego (ryc. 2).

Z narządów zmysłowych znane są oczy, wło­
sy i  brodawki czuciowe, a ostatnio w gardzieli 
zostały znalezione chemoreceptory.

Przewód pokarmowy niesporczaków składa 
się z trzech odcinków: jelita (przedniego, środ­
kowego i  tylnego. W skład jelita przedniego 
wchodzą otwór gębowy otoczony u  niektórych 
gatunków kutikuiam ym i blaszkami, wyciąg­
n ię ta  w  ru rę  jam a gębowa, zgrubiała gardziel 
o trójkątnym  świetle, wyposażona w różnego 
typu przysadki itzw. plakoidy i  wąsiki przełyk. 
Obok ru ry  gębowej znajdują się dwa kuitilku- 
larno-wapienne sztylety, iwsparte na podpór­
kach (ryc. 3). Sztylety przy pomocy silnych 
mięśni prążkowanych wsuwane są przez spe­
cjalne otw ory do jam y gębowej, a naw et czę­
ściowo w ysuwane poza nią na zewnątrz. Służą 
do przebijania komórek roślinnych lub zwie­
rzęcych, których treścią (wciąganą ssącymi ru ­
cham i gardzieli) niesporczaki się żywią. Ostat­
n i odcinek jelita przedniego — przełyk — 
otw iera się do obszernego jelita środkowego, 
o jednowarstwowym nabłonku. Wzmacniają go 
pasm a mięśni, ciągnące się równolegle i w 
równych odstępach od przełyku i kończące w 
pewnej odległości od je lita  (tylnego. W jelicie 
środkowym nad rąbkiem  szczoteczkowym znaj­
duje się błona (troficzna. Jelito środkowe u  nie­
których przedstawicieli Heterotardigrada (two­
rzy 5 lub 6 bocznych uchyłków. Krótkie w y­
słane kutikułą jelito tylne kończy się u  Hete­
rotardigrada oddzielnym otworem odbytowym, 
a  u Eutardigrada sięga do kloaki.

Na granicy jelita środkowego i tylnego ucho­
dzą trzy  cewki Malpighiego. Z przewodem po­
karm ow ym  związane są także gruczoły ślino­
we, uchodzące do jam y gębowej. Gruczoły te 
podczas linienia odbudowują sztylety, dlatego 
nazyw a się je  także gruczołami sztyletowymi.

Znaczna część niesporczaków pobiera pokarm 
roślinny. Bakterie, sinice, okrzemki, zielone 
glony lub treść komórek mszaków i roślin
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Ryc. 4. J a jo  M acrobio tus r ich te rs ii M u rr. (oryg.)

wyższych, to główne ich pożywienie. Formy 
drapieżne żywią się pierwotmiaikaimi, wrotkami 
i nicieniami. Mogą także zjadać inne gatunki 
niesporczaków, są Dowiem kanibalami. Obliczo­
no, ze jeden osobnik Macrobiotus furciger wa­
żący 0,U03 mg twypija dziennie treść 1U komo- 
rek mchu, co wagowo stanowi około 0,00uol 
mg. Pobrany pokarm jest trawiony w jelicie 
środkowym. Brak jest badań dotyczącycn en­
zymów trawiennycn; wiadomo tylko, ze sub­
stancje zapasowe częściowo mogą być groma­
dzone w samych komórkacn jelita środkowego, 
a częściowo przedostają się do płynu jamy cia­
ła i charakterystycznie go zabarwiają. JNas-tęp- 
nie są odkładane w komórkach spacnrzowych 
w postaci tłuszczów obojętnych i gliikogenu.

W rzędzie Heterotardigrada defekacja połą­
czona jest z imieniem. U Eutardigrada nie ma 
talkiej zależności. W czasie linienia zwierzę od­
rzuca nie tylko zewnętrzną kutikulę, ale także 
wyściółkę jelita przedniego łącznie ze sztyle­
tom! i  plakoidami, a  także wysoiółkę jelita tyl­
nego. Stan, w jakim  znajduje się zwierzę prze­
chodzące linienie, dopóki nie zregeneruje szty­
letów i plakoidów, określa się nazwą „stadium 
simpiex’'. JNiesporczak w stadium  simplex nie 
pobiera z zewnątrz pokarmu.

Niesporczaiki są zwierzętami rozdziekiopłcio- 
wytmi, ale partenogeneza nie należy u nich do 
rzadkości. Gonada tak żeńska jak  i m ęska jest 
nieparzysta. Samce nie m ają narządów kopu­
lacyjnych, niemniej zapłodnienie, jest wewnę­
trzne. U awierząt rozwijających się partenoge- 
netyicznae wielu przedstawicieli jest poliplodda- 
mi. Dymorfizm płciowy jest słabo zaznaczony. 
Samce są zwykle mniejsze i niekiedy mają 
zmodyfikowane pazurki na pierwszej parze 
nóg. Samice niesporczaków składają ja ja  bądź 
wolno, bądź do wylinki. U tych ostatnich pro­
ces linienia zbiega się w czasie ze składaniem 
jaj. Ohorion jaj składanych wolno ma bardzo 
ozdobną rzeźbę (ryc. 4).

Szybkość rozwoju zarodkowego niesporcza­
ków może się wahać od 10 do 20 dni, w za­
leżności od tem peratury otoczenia. W rozwo-

Ryc. 5. C ysta  D oryphorib iu s sm reczyń sk i  Węgl. (oryg.)

ju  pozazarodkowym w rzędzie Heteratardigra- 
da występuje postać młodociana, którą cechu­
je brak otworu odbytowego i płciowego (jelito 
i gonada są niedrożne), a także brak niektó­
rych wyrostków na płytkach pancerza. U form 
młodocianych odnóża są zaopatrzone tylko w 
dwa pazurki, odpowiadające pazurkom środko­
w ym  osobników dojrzałych.

Przed niekorzystnymi warunkami środowiska 
miesporczaki mogą się bronić w  różny sposób 
i właśnie te  ich możliwości są głównym powo­
dem zainteresowania się biologów tym i mały­
mi, pędzącymi ukryty tryb żyda zwierzętami.

Pierwszy sposób to zapadanie w stan a s -  
f i k s j i. Jest to rodzaj omdlenia wywołanego 
niedostateczną ilością tlenu. Zwierzę w asfik- 
sji nieruchomieje, pęcznieje i może w  takim 
stanie przeżyć 4—5 dni. Nic nie wiemy o me­
tabolizmie tego stanu. Asidiksja niesporczaka 
jest wygodna dla systematyków. Nieruchome 
zwierzę można dokładnie oglądnąć, wykonać 
wszystkie pomiary, a  następnie uaktywnić i ho­
dować np. w celu pozyskania jaj, które są ko­
nieczne dla pewnego oznaczenia gatunków.

Drugi sposób obrony to e n e y s t a e j a .  Spo­
tykam y się z nią u  niesporczaków zamieszku­
jących zbiorniki wodne i bardzo wilgotne sta­
nowiska. Z przeprowadzonych obserwacji wy­
nika ( W ę g l a r s k a ,  1957), że jeżelli w arunki 
środowiska pogarszają się stopniowo, to nie- 
sporczaki intensywnie się odżywiają oraz gro­
madzą w komórkach spichrzowych duże zapa­
sy tłuszczu i  glikogenu. Następnie linieją, ku r­
czą się i przybierają kształt baryłki. Komórki 
hypodermalne budują silnie pigmentowaną, 
.prawie czarną osłonę cysty (ryc. 5). Eneysto- 
wane niesporcizaki m ają obniżony metabolizm. 
Oddychają 4 razy wolniej od form  aktywnych. 
W czasie encystacji z nagromadzonego pokar­
mu najpierw  trawione są tłuszcze, potem gli- 
kogen, a w miarę jego wyczerpywania się, biał­
ka komórek spichrzowych. Zużycie materiałów 
zapasowych przy długotrwałej encystacji nie 
stanowi impulsu do ekscystacji. Jeżeli emcysita- 
cja przedłuża się ponad rok, zwierzę ginie w 
cyście. Tylko zmiana warunków zewnętrznych 
może wpłynąć na powrót zwierząt do stanu 
aktywnego. Cyst niesporczaków nie można wy­
suszać. Z badań P i g o n i a  i W ę g l a r s k i e j
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R yc. 6. M u m ia  an ab io ty czn sg o  n ie sp o rczak a  (w g H.
G rev en  1974)

(1955) wynika, że encystcwane niesporczaki 
m ają inny mechanizm obniżenia metabolizmu 
maż pierwotniaki.

Dużo efektywniejszym  od encystacji sposo­
bem uniezależniefnia się od warunków środo­
wiska jest zdolność do zapadania w stan ana- 
biozy. U niesporczaków może to być kryobio- 
za (anabioza wywołana niską tem peraturą) lub 
anhydrObioza (anabioza wywołana skrajnym  
wysuszeniem zwierzęcia).

Badania nad kryobiozą niesporczaków pro­
wadziła: R a  h m  (1923) ii B e c ą u e r e l  (1950). 
Obaj badacze ochładzali niesporczaki do tem ­
peratu ry  —272°C, to jest 1°C powyżej abso­
lutnego zera! Obaj też stwierdzili, że niespor­
czaki są zdolne znieść bez szkody taką tem ­
peraturę. Rahm poddawał je działaniu nie ty l­
ko niskiej, ale także i wysokiej tem peratury, 
np. w  jednym  doświadczeniu oziębił niespor­
czaki do tem peratury  —190°C, a potem w  cią­
gu 5 godzin ogrzał je do tem peratury  +151°C  
i trzym ał w niej 15 minut. Gdy następnie do­
prowadził je do tem peratury  pokojowej i na­
wodnił, niesporczaki wróciły do życia. Zniosły 
w  tym  doświadczeniu różnicę tem peratur rów­
ną 341°C.

W innym  doświadczeniu Rahm trzym ał nie­
sporczaki przez szereg miesięcy w tem peratu­
rze —190°C i następnie co jakiś czas spraw­
dzał procent ożywających zwierząt. Przekonał 
się, że po trzech miesiącach chłodzenia wszy­
stkie niesporczaki wracały do życia. Po 5—20 
miesiącach do życia wracało 80% zwierząt. Po
21 miesiącach obuldziło się już tylko 60%, a po
22 miesiącach -działania tem peratury —190°C 
wszystkie niesporczaki zginęły. Nie m a w yja­
śnienia tego wyniku. Nie wiemy dlaczego okres 
22 miesięcy chłodzenia uniemożliwił powrót do 
aktywności.

Podobnie zdumiewające właściwości jak  pnzy 
przeżywaniu ekstrem alnie niskich tem peratur 
w ykazują niesporczaki wysuszone, przechowy­
wane w pomieszczeniach o bardzo niskiej wil­
gotności, w  czystym azocie, helu lub w próż­

ni. Suszenie niesporczaków musi przebiegać 
powoli. Zaczyna się je zwykle od tem peratury 
pokojowej i wilgotności względnej równej 96%. 
Niesporczaiki w czasie suszenia odpowiednio 
„składają” swoje ciało tworząc tzw. mumię 
(ryc. 6). Z badań Pigonia i Węglarskiej wia­
domo, że przy wilgotności względnej 25% i tem ­
peraturze -|-20oC niesporczaki oddychają 600 
razy wolniej od form aktywnych. C r  o w e 
(1975) w jednej ze swoich prac porównał u l­
tra  strukturę tkanek form  aktywnych i anafoio- 
tyoznych i stwierdził, że nie ma jakichś zasad­
niczych różnic w  wyglądzie organelli. Uderzył 
go jedynie u form anabiotycznych brak gliko- 
genu, który u form aktywnych zawsze jest wi­
doczny w komórkach spichrzowych, komórkach 
przewodu pokarmowego i w innych tkankach. 
W dalszych badaniach Growe posłużył się me­
todą chromatograficzną i wykazał, że w  czasie 
suszenia w organizmie niesporczaków pojawia 
się trehaloza i wolny glicerol. Przypuszczalnie 
przy braku wody glicerol może wchodzić w 
wolne przestrzenie dokoła makrocząsteczek 
i struk tu r błahiastych stabilizując je. Może on 
też przeciwdziałać reakcjom pomiędzy wolny­
mi grupami siarkowymi na poziomie białek, a 
także działać jako antyoksydant blokując rod­
niki odsłonięte przy utlenianiu się składników 
tkankowych. Znając rolę glicerolu jako dobre­
go kryoprotefctanta, Growe próbował zastoso­
wać go przy zamrażaniu niesporczaków nie 
przygotowanych wolnych suszeniem. Wynik za­
mrażania był negatywny.

Pytanie czy po przerwaniu metabolizmu 
zwierzę może następnie wrócić do życia, zada- 
ją sobie biologowie tak dawno, jak dawno zna­
na jest anabioza. Doświadczenia z mrożeniem, 
suszeniem i ogrzewaniem powyżej 100°C 
świadczą o tak skrajnym  odwodnieniu w 'któ­
rym  nie mogą mieć miejsca reakcje enzyma­
tyczne, a zatem procesy metaboliczne z pew­
nością są zatrzymane. Nawet jeżeli przebiegają 
jakieś reakcje chemiczne, to nie jest to m eta­
bolizm. Na czym więc polega śmierć w ana- 
biozie? Growe zadaje pytanie „jak można 
umrzeć, jeśli się nie żyje”. W odpowiedzi przy­
tacza definicję życia podaną przez Latmarcka, 
w  której mieści się i zjawisko anabiozy. „Ży­
cie to tylko porządek, stan rzeczy w ciele, przy 
pomocy którego ruch życia może się Objawić, 
jeśli zostanie zapoczątkowany przez specjalną 
przyczynę”. Podobną definicję podał też Pa­
weł B r  o k a  (1860); „życie to tylko uorganizo- 
wana struktura. Jak  długo strukturalna in te­
gralność organizmu jest nienaruszona on jest 
żywy”. W tym  więc sensie analbiotyczne nie­
sporczaki pomimo zahamowania przemiany ma­
terii nie są martwe.

Niesporczaiki w Stanie aktywnym  żyją krót­
ko, kilka miesięcy. Dzięki anabiozie życie ich 
przedłuża się niewspółmiernie. Włoszka d r Ti­
na Franceschi w r. 1948 znalazła w mchu prze­
chowywanym od r. 1828 w Zielniku Instytutu 
Botanicznego w Turynie, żywego niesporczaka 
z rodzaju Macrobiotus. Anabioza przedłużyła 
m u życie o 119 lat.

Dużo trudności nastręczało prawidłowe usta­



wienie niesporcżaków iw systemie zwierząt. 
Ptnzyozyniły się do tego ich mikroskopijne wy­
m iary i ukryty  tryb  życia. Zaliczano więc nie­
sporczaki do pierwotniaków, robaków, pierście­
nic, wr.zęch, pratchawców, skorupiaków, paję­
czaków, a nawet do owadów, uważając je za 
neoteniczne larwy. Obecnie wiemy, że niespor- 
czaki są spokrewnione z pierścienicami, są też 
gałęzią nawiązującą do stawonogów. Z cech 
właściwych pierścienicom zachowały homono- 
miczną segmenltację ciała. Ze stawonogami łą­
czy je natomiast: metaimeria systemu nerwo­
wego, budowa narządów zmysłowych, występo­
wanie hemocelu, cewki Malpighiego jako funk­
cjonujący narząd wydalmiczy i osmoregulacyj- 
ny, szkielet zewnętrzny zawierający chiltynę 
i sole wapnia, członowane odnóża zaopatrzone 
w pazurki lub pmzylgi, błona troficzna w prze­
wodzie pokarmowym i brak nabłonka rzęsko­
wego.

W budowie przewodu pokarmowego niespor­
czaków są też pewne podobieństwa do nicieni, 
a mianowicie: zgrubiała gardziel i trójkątne 
światło. Kutikuda strony brzusznej pewnych 
inieisporczaków przypomina swoją budową kuti- 
kuilę nicieni z rodzaju Acanthonchus, podobień­
stwa te  uważa się za wyraz konwergencji.

M a t r c u s  (1928) umieścił niesporczaki w 
Prostomia-Articulata, jest to jednostka syste­
matyczna, która obejmuje pierścienice i stawo­
nogi. C l a u s ,  G r o b b e n ,  K u h n  (1932) w 
typie stawonogi, k tóry podzielił na  dwa pod- 
typy: miiękkonogie (Malacopoda) i stawonogi 
właściwe (Euarthropoda). Do miiękkonogich za­
liczył niesporczaki i pratchawce. Obecnie zo­
ologowie zarówno jedne, jak i drugie uważają 
za dwa oddzielne typy. Ze względu na odmien­
ną specjalizację wielu cech decyzja umieszcze­
nia niesporczaków i pratchawców w oddziel­
nych typach jest najwłaściwsza.

117

ANDRZEJ SENDEK (K atowice)

ANTROPOGENICZNE PRZEOBRAŻENIA W SZACIE ROŚLINNEJ GOP 
I ICH PRZYCZYNY

G órnośląsk i O kręg  P rzem y sło w y  to  O bszar o w y ­
ją tk o w e j 'koncen(triaqji m ia s t (l!3 m ia s t  w ydaie łonych  
i inne) oraz p rzem y słu  (61 k o pa lń , 22 e lek tro w n ie , 16 
h u t  i  inne) w  c e n tra ln e j części w o jew ó d z tw a  k a to ­
w ick iego . N a  p o w ie rzch n i 731 k m 2 zam ieszku je  
1 093 836 osób  (1970 r.), czy li p rzec ię tn ie  2400 osóib/km2. 
Jeteit to  w ięc je d n a  z  n a jw ię k sz y c h  ikoniurtoacji w  E u ­
rop ie  ś rodkow ej ( Ż m u d a  1973).

P rz ew aża jąca  część o b sza ru  G O P  po łożona je s t n a  
te re n ie  W yżyny  Ś ląsk ie j P o łu d n io w e j, o  p rzec ię tn e j 
w ysokości 260—300 m  n jp .m . Z ach o d n i k ra n ie c  z n a j­
d u je  się w  o b ręb ie  K o tlin y  R ac ib o rsk ie j, zaś w schod ­
n i w  K o tlin ie  M ysJaw ick iej (M. K l i m a s z e w s k i  
1972). Z n am ien n y m  ry se m  p o ło żen ia  geograficznego , 
je s t u sy tu o w an ie  ta k  w ie lk ie j je d n o s tk i gospodarczej, 
n a  g ran icy  w odqdzialłów  W isły  i Odiry. Z e w sch o d ­
n ie j części absizanu w o d y  o d p ro w a d z a n e  są  p rzez  
P raem szę, lew o b rzeżn y  d o p ły w  W isły , n a to m ia s t z za ­
chodniej p rzez  K łodn icę , p raw o b rzeżn y  d o p ły w  O dry.

Z asadn iczym  b o g ac tw em  teg o  reg io n u  s ą  po k ład y  
g ó m o k a rb o ń sk ie  w ęg la  k am ien n eg o , za le g a jące  pod 
ca ły m  obsizareim i  te re n a m i p rzy leg ły m i oraz  do lom i­
ty  krU szconośne w  re jo n ie  B y tom ia . N a  po w ie rzch n i 
z n a jd u ją  się  u tw o ry  p lejstoceńsik ie , o m ak sy m a ln e j 
m iąższości 16 m , n an ies io n e  p rzez  d w u k ro tn ie  n a su ­
n ię te  lodow ce z  pó łnocy.

D zia ła lność  lu d z k a  rozpoczęła  się  tu  w cześn ie , ś la ­
dy  o sad n ic tw a  s ięga ją  p a leo litu  (ponad  8 tys. la t p.n.e.) 
w  irejonie G liw ic, a  liczn ie jsze  od m ezo litu  (8—3 tys. 
la t p.n.e.) w  re jo n ie  K atow ic , G liw ic  i Z ab rza  (J  a m - 
k  a 1960). G łów nym  za jęc iem  ludnośc i tu  z am ieszk u ją ­
cej było  łow iectw o  i ro ln ic tw o , aż  do X II  w ieku . D o­
p iero  w  czasach  n o w oży tnych  n a s tą p ił  p rz y ro s t lu d n o ­
ści, u w a ru n k o w an y  ściśle rozw o jem  p rzem y słu , p oczą t­

kow o w  re jo n ie  B ytom —T arn o w sk ie  G óry, a od  X IX  
wielku n a  p rz e s trz e n i o d  G liw ic po  D ąb ro w ę  G órn iczą. 
I lu s tra c ją  tego  fa k tu  m oże być rozw ój Ś w iętoch łow ic: 
1782 r . — ii5.1 osób, 1840 r . — 700 osób, 1861 r .  — 
4462 osoby, 1890 r. — 8250 osób, 1900 r. — 18 386 osób, 
1920 r. _  25 008 osób, 1930 r. — 30 100 osób. ( M a t -  
c h a c z  1936), a  w  1970 r . — 57 633 osoby.

P rzeo b rażan ie  śro d o w isk a  p rzy rodn iczego  spow odo­
wali je d n a k  p rzem y sł, ro zw ija jący  się n a  bazie  su ro w ­
ców  lo k a ln y c h  (kopalin). P o czą tk i jego  s ięg a ją  X II  
w ieku , w ydo b y w an o  W tedy ru d y  m e ta li ko lo row ych  
i  w y ta p ia n o  sreb ro , o łów , a późn ie j c y n k  — re jo n  B y ­
to m ia  po T a rn o w sk ie  G ó ry . J e d n a k  g łó w n y m  bogac­
tw em  te j z iem i je s t w ęg ie l k am ien n y  i  on zdecydo ­
w a ł o aw an sie  gospodarczym  teg o  o b sza ru . P ie rw sze  
toqpalnie w ęg la  p o w sta ły  w  R udzie  SI. (1751 r.) i  B ę­
dz in ie  (1785 r.), a  k o p a ln ie  szybow e w  C horzow ie  
i Z ab rzu  (1792 r.). B u jn y  rozw ó j k o p a ln ic tw a  w ęg lo ­
w ego  pnzylpada n a  w ie k  X IX : 1800 r. — 17 k o p a lń ,

Ryc. 1. O b szar a d m in is tra c y jn y  G órnośląsk iego  O k rę ­
gu P rzem ysłow ego
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R yc. 2. B ó r m ieszan y  w  re jo n ie  K a to w ice—P a n e w n ik . 
F o t. S. C ab a ła

R yc. 3. F ra g m e n t W ojew ódzkiego  P a rk u  K u ltu ry  i W y­
poczynku  w  C horzow ie. Fot. S. C ab a ła

1815 r .  — 20 ko p a lń , 1823 r . — 33 k o p a ln ie , 1840 r. —  
74 k o p a ln ie , 1860 r . — 81 ko p a lń , 1868 r. — 95 k o p a lń  
( B a t t a g i i a  1936). W ęgie l s ta ł się  podsitarwą d la  ro z ­
w o ju  in n y ch  g a łęz i p rzem y słu , a  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
h u tn ic tw a . P ie rw sze  h u ty  że laza  p o w s ta ją  w  G liw i­
cach  (1796 r.), C h o rzo w ie  (1802 r.) i D ąb ro w ie  G ó rn i­
cze j (1837 r.). W n e t też  p o w s ta ją  in n e  dzia ły  p rz e m y ­
s łu ; w  1857 r . w  G rodźcu  p o w s tą je  p ie rw sz a  c e m e n ­
to w n ia , a  w  1899 r. w  C horzow ie  p ie rw sz a  e le k tro w ­
n ia  c iep ln a . R ozw ój p rz e m y słu  n ie  b y łb y  m ożliw y  bez 
ś ro d k ó w  tra n s p o r tu ,  p o trzeb n y ch  d o  p rzew o zu  su ro w ­
ców  i p ro d u k tó w  o ra z  ludzii do  p racy . O d 1846 r. b u ­
d o w an e  są  lin ie  ko le jow e, a od 1894 r .  lin ie  tr a m w a ­
jow e.

In te n sy w n y  p ro ces  an tro p o g en iczn y ch  p rzeo b rażeń  
śro d o w isk a  p rzy rodn iczego  G O P o b e jm u je  d w a  o s ta t­
n ie  s tu lec ia . M o m en tem  p rze ło m o w y m  sta ło  się  za ­
s to sow an ie  m aszy n y  p a ro w e j w  1788 r. (T a rn o w sk ie  
G óry ) do o d w ad n ian ia  szybów  k o p a ln ic tw a  szybow e­
go, h u tn ic tw a  o raz  k o le jn ic tw a . Jed n o cześn ie  p o trz e b ­
n e  b y ły  duże  p o w ie rzch n ie  te re n u  pod  zabudow ę i  n a  
sk ład o w an ie  o raz  n a  m a te r ia ły  o d p ad o w e  (sk a ły  p ło n ­
n e  i  szlaka), p ow o li w ięc  zn ik a ły  p o w ie rzch n ie  leśne  
z  c e n tru m  obszaru . P rzed  1945 r. rozw ój życ ia  go ­
spodarczego  o d b y w ał się  w  w a ru n k a c h  u s tro ju  k a p i­
ta lis ty czn eg o  i p o d z ia łu  po litycznego , ze w szy stk im i 
zn am io n am i g o sp o d ark i ra b u n k o w e j. B ra k  k o m p lek ­
sow ego p la n u  p rz e s trz e n n e j zab u d o w y  i zagospodaro ­
w a n ia  n ieu ży tk ó w  p o c iąg n ą ł za  sobą ca łk o w ite  p rz e ­
k sz ta łcen ie  w a ru n k ó w  p rzy ro d n iczy ch  z ta k im i o b ja ­
w am i, ja k :  p rzeo b rażen ia  geom orfo log iczne, d e g ra d a ­
c ja  g leb , zan ieczyszczen ie  rz e k  i a tm o sfe ry  o raz  zn i­
szczenie p rz y ro d y  p ie rw o tn e j. C zy n n ik  a n tro p re s j i  
u ja w n ił  się  siln ie , szczególnie w  o d n ies ien iu  do  k ra jo ­
b ra z u  i sza ty  ro ś lin n e j, z  w szy stk im i u je m n y m i sk u t­
k a m i d la  sam ego  człow ieka.

O cen ia jąc  ogó ln ie  k ra jo b ra z  G ó rn o ślą sk ieg o  O k ręg u  
P rzem y sło w eg o , m ożna  w y ró żn ić  c z te ry  je g o  ty p y :

a) p ó łn a tu ra ln y
b) k u ltu ra ln y
c) m ie jsk o -p rzem y sło w y
d) zd ew as to w an y

24 % p o w ie rzch n i 
49 % p o w ie rzch n i 
22 % p o w ie rzch n i 
S % p o w ie rzch n i

N a  k ra jo b ra z  p ó łn a tu ra ln y  sk ła d a ją  się  p o w ie rzch n ie  
le śn e  (17 % pow ie rzch n i) rozm ieszczone  n a  ob rzeżach  
G Ó P  i łą k i  w y k sz ta łco n e  lo k a ln ie  w  do lin ach  rzek .

C e n tra ln a  część obsaairu o p o w ie rzch n i 300 k m 2 p o ­
zb aw io n a  je s t  ca łkow ic ie  za le sien ia .

W  k ra jo b ra z ie  k u ltu ra ln y m  (stosow anym ) zaznacza  
się  m ozaikow aitość; m a łe  p o w ie rzch n ie  p a rk ó w , sk w e­
rów , d z ia łek  p raco w n iczy ch  i pó l u p raw n y ch , p rz e ­
p la ta ją  się z zab u d o w ą  i n ieu ży tk am i. W yróżn ia  się 
n a  k o rzyść  W ojew ódzk i P a rk  K u ltu ry  i W ypoczyn­
k u  w  C horzow ie , o  p o w ie rzch n i 600 h a  i  w  c e n tru m  
o b sza ru .

K ra jo b ra z  m ie jsk o -p rzem y sło w y  n a d a je  osobliw y 
w y g lą d  G ó rn o ślą sk iem u  O k ręgow i P rzem y sło w em u . 
Z a b u d o w a  ty p o w o  m ie jsk a  p rz e p la ta  się  tu  z  z ab u d o ­
w ą  p rzem y sło w ą , w y ró ż n ia ją c ą  się licznym i k o m in a ­
m i i  w ieżam i w yciągow ym i. N a d to  zaznacza  się g ę s ta  
sieć  d róg , l in ii  ko le jó w y ch  i tram w a jo w y ch .

N a  p e ry fe r ia c h  m ia s t  o raz  w  sąs ied z tw ie  k o p a lń  
i h u t  rozc iąga  się k ra jo b ra z  zd ew asto w an y , n a  k tó ry  
sk ła d a ją  się h a łd y , w y ro b isk a , w y sy p isk a , zap ad lisk a , 
o sad n ik i i n ie u ż y tk i trw a łe . S ą  to  p u s ty n ie  p rzem y sło ­

w e , czynne  te rm iczn ie  i z ionące d o d a tk o w e  p o rc je  za­
n ieczyszczeń  d o  a tm o sfe ry , a  p o ro śn ię te  jed y n ie  n a  
ob rzeżach  ro ś lin n o śc ią  ru d e ra ln ą .

W śró d  an tro p o g en iczn y ch  p rzeo b rażeń  sza ty  ro ś lin ­
n e j, n a  czoło w y su w a ją  aię n a s tę p u ją c e  z jaw isk a : de­
g e n e ra c ja  b iocenoz, d e g ra d a c ja  sied liska , sy n a n tro p i-  
zac ja  i z a n ik a n ie  g a tu n k ó w  ro d z im y ch  flo ry .

O d tw o rzen ie  k ra jo b ra z u  p ie rw o tn eg o  o b sza ru  G O P 
n a p o ty k a  d w ie  zasad n icze  tru d n o śc i —  b ra k  ź ró d e ł 
p is a n y c h  n a  te n  te m a t oraz k o m p le tn e  zniszczenie 
p rz y ro d y  p ie rw o tn e j. N a  p o d s taw ie  rzeźb y  te re n u , b u ­
d ow y  geolog icznej i  a k tu a ln ie  is tn ie jący ch  zb io row isk  
ro ś lin n y c h  n a  te re n a c h  sąs iedn ich , z du ży m  p ra w d o ­
p o d o b ie ń s tw e m  m o żn a  p rz y ją ć , że  w  d o lin a c h  rz e k  b y ­
ły  o le sy  i  łęg i, n a  p ła sk o w y żach  g rąd y , n a  w zn iesie ­
n ia c h  z w y ch o d n iam i w apienii buczyny  i n a  g lebach  
g lin ia s to -p ia szezy sty ch  b o ry  m ieszane  o ra z  bo ry  so­
snow e. Z a  pozosta ło śc i p ie rw o tn y c h  fitocenoz m ożna 
u zn ać  d w a  re z e rw a ty  la su  bukow ego w  bezpośredn im  
są s ie d z tw ie  G O P: raz. S eg ie t o  p o w ie rzch n i 13,5 ha, 
n a  pó łn o c  od  B y to m ia  i  rez. M urok i o pow ierzchna 7 
h a , n a  p o łu d n ie  od K a tow ic . P o n a d to  n a  obszarze  G O P 
z a r  ej es tro w a n  y ch  je s t  8 p o m n ik ó w  p rz y ro d y  (5 dębów , 
1 k lo n , 1 g ru sza  i  g łaz  n arzu to w y ), co n ie  o dzw ierc ie­
d la  je d n a k  s ta n u  fak tycznego . Is tn ie je  bow iem  jeszcze 
w ie le  o k aza ły ch  d rz e w  (buki, dęby , to p o le  i  inne), za ­
s łu g u ją c y c h  n a  tę  fo rm ę  o ch ro n y , n a  co zw racan o  
u w ag ę  w cześn ie j (C z  u  d  e  k  1929, 1938).



Ryc. 4. H a łd a  K op. G otw ald  w  re jo n ie  K atow ice—D ąb. 
F o t. A. S en d ek

W X IX  w iek u  rozw ój p rzem y słu  spow odow ał d u ­
że z a p o trz sb aw an ie  n a  dreiwno li w  awiązfcu z ty m  w  
gospodarce le śn e j p re fe ro w an o  g a tu n k i szy b k o ro sn ą - 
cych drzew , t j .  św ierk  i sosną. P o stęp o w ał wtięc p ro ­
ces bo row acen ia , W spom agany p rzez  p ro ces d e g ra d a ­
c ji s ied lisk  w  w y n ik u  o d d z ia ły w an ia  p rzem y słu . D u­
ży u da ia ł w  ty m  p ro ces ie  m a ją  zm iany  geom orfo log i­
czne. Z ap ad an ie  te re n u  p o w odu je  d w a  ty p y  p rzeo b ra ­
żeń : w  zapad lisk ach  n a  sk u tek  podw yższen ia  się wód 
g ru n to w y ch  p o w s ta ją  zastępcze  zb io row iska  łęgow e, 
zaś n a  po w ie rzch n iach  w y n iesionych  w  sąsiedztw ie , 
n a  sk u tek  p rzesu szen ia  p o stęp u je  p roces bo row acen ia . 
T ych  k ie ru n k ó w  p rzeo b rażeń  w  lasaidh G O P dow io­
d ły  b ad an ia  fitosocjologdczne p rzep ro w ad zo n e  w  N ad ­
le śn ic tw ie  M urck i (M y c z k o w s k i  1962). Z naczn ie  
w iększą  odporność  wyikaziuiją zb io ro w isk a  łąkow e, co 
p o tw ie rd z iły  n a jn o w sze  b a d a n ia  w  d o lin ie  rz e k i B y- 
to m k i i poitoku Żam iokieigo ( C e l i ń s k i ,  W i k a  1976), 
chociaż  i  tu ta j  zaznaczy ło  się zubożen ie  floryistyczne 
zespołów .

W  roślinności ak tu a ln e j G órnośląsk iego  O kręgu  
P rzem ysłow ego , n a  p o w ie rzch n iach  lelśnyich m am y  łę ­
gi olsizawe, g rąd y , buczyny  k w aśn e , b o ry  m ieszan e  
i b o ry  św ieże. W  d o lin ach  rz e k  w y s tę p u ją  łą k i św ie­
że i iturzycow e, n a  zboczach m u ra w y  k se ro tc rm iczn e , 
a n a  p ia sk ach  zw ydm lionyoh m u ra w y  psam m ofilne . W  
licznych  zb io rn ik ach  w o d n y ch  po ch o d zen ia  an tro p o g e ­
n icznego  w y s tę p u ją  zb io ro w isk a  szu w aro w e i to r fo ­
w iskow e. P o n iew aż  n iew ie le  w y k o n an o  n a  ty m  te r e ­
n ie  p ra c  fito socjo łog icznyeh , s tą d  pow yższe u w a g i m a ­
ją  c h a ra k te r  o rien tacy jn y .

P rzy czy n ą  p ro cesu  sy n a n tro p iz a c ji Z biorow isk  le ś ­
nych  je s t n asad zan ie  g a tu n k ó w  obcych , w zm ożona p e ­
n e tra c ja  lu d z k a  i  są s ied z tw o  s ied lisk  an tro p o g en icz­
nych . D o g a tu n k ó w  św iad o m ie  w p ro w ad zo n y ch  n a le ­
żą: sosna b a n k a  (P onus b a n ksiana  L am b.), d ąb  cze r­
w ony (Q uercus rubra  L.), czerem ch a  am e ry k a ń sk a  
(P adus sero tina  (Ehrh.) B orkh .), ro b in ia  (R ob in ia  p se u -  
doacacia  L.) i k lo n  je s io n o lis tn y  (A cer  n e g u n d o  L.). 
P rzez  cz łow ieka zaw leczonym i i u trz y m u ją c y m i się 
okresow o są g a tu n k i hodow ane: ch rzan  [A rm oracia  
lapa th ifo lia  Golib), k asz tan o w iec  (A e sc u lu s  h ippocasta - 
n u m  L .), p o m id o r (So larium  lyco p e rs ic u m  L.) i  ' Cos- 
m os b ip in n a tu s  C av . Jeszcze  in n e  g a tu n k i obcego p o ­
chodzen ia  p rz e d o s ta ją  s ię  z są s iad u jąc y ch  z la sa m i 
n ieu ży tk ó w  i te re n ó w  ko le jo w y ch , ja k  np. rd e s t oistro- 
kończysty  (P o lyg o n u m  c u sp id a tu m  S ieb . e t  Zucc.), 
W ierzbów ka g ru czo ło w ata  (E p ilo b iu m  adenocaulon  
H aus.), szezaw ik  żó łty  (O xa lis  s tr ic ta  !».), n ie c ie rp e k
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Ryc. 5. O enothera  silesiaca  R e n n e r  n a  h a łd z ie  K op.
N iw ka—M odrzejów  w  re jo n ie  Sosnow iec—N iw ka. Fot. 

A. S endek

d ro h n d k w ia taw y  (Im p a tie n  p a rv iflo ra  DC.) i uczep  
a m e ry k a ń sk i (B id en s  from dosa  L.), ( S e n d e k  1974). 
P o d o b n e  zm iany  m a ją  miejisce zap ew n e  i  w  in n y ch  
zb io row iskach  ro ś lin n y ch , co w y m ag a  b a d a ń  p o d s ta ­
w ow ych .

W yn ik iem  d eg rad ac  ji  s ied lisk  i  zan ieczyszczenia  po ­
w ie trz a  a tm o sfe ry czn eg o  je s t  ró w n ież  z an ik a n ie  g a ­
tu n k ó w  rodz im ych  ro ś lin  naczyn iow ych . W iele  g a tu n ­
k ó w  p o d an y ch  było  z teg o  te re n u  n a  p rze łom ie  X IX  
d X X  w iek u  [ ( K a b a t h  1846, Ł a p c z y ń s k i  1888, 
S c h u b e  1903, 1904, W ą s o w i c z  1874, 1877), a  n ie  
zo sta ły  po tw ierdzone  w  czasach  najnow szych . Do ta ­

k ic h  należą, ro ś lin y  la só w  liśc ia sty ch , tj . d ługosz k ró ­
le w sk i (O sm unda regalis  L.) i w szystk ie  żyw ce (D en- 
ta ria  sp.), ro ś lin y  borów , t j .  w id ła k i (Lycopod ium  
a n n o tin u m  L . i L. c o m p la n a tu m  L.), ro ś lin y  łąkow e, 
tj. p e łn ik  (T ro lliu s  eu ropaeus  L.) i n ie k tó re  storczyki 
o ra z  ro ś lin y  w odne, tj . sa lw in ia  (S a lv in ia  n a ta n s  (L.) 
A li.), k o te w k a  (Trapa n a ta n s  L.) i inne.

R ów nolegle p o s tę p u je  p roces w zbogacan ia  nasze j 
f lo ry  o  g a tu n k i ad w en tyw ne . S ta rs i p rzy b y sze  p o w ięk ­
sza ją  sw e ro zp rzes trzen ien ie , ju ż  n ie  ty lk o  n a  s ie d li­
skach  w tó rn y ch , a le  i  w  zb io row iskach  p ó łn a tu ra ln y ch , 
Jak  p adano  w y że j. Jed n o cześn ie  w z ra s ta  liczba n a j­
now szych  przybyszów , k tó rz y  o s ied la ją  się  n a  s ied li­
sk ach  o tw a rty ch , tzn. w o ln y ch  od k o n k u re n c ji ro ś lin  
rodzim ych , w ięc  n a  te re n a c h  ko le jow ych , h a łd ach , 
n ieu ży tk ach  i innych . Do ta k ic h  n a leż ą : łoboda b ły ­
szcząca (A tr ip le x  n ite n s  S chr.), s z a r ła ty  (A m a ra n th u s  
b lito ides  S. W otson), p ie p rz y c a  w irg iń sk a  (L ep id iu m  
v irg in icu m  L .), iw a  (Iv a  xa n th iifo lia  N u tt.) , am b ro z ja  
(A m brosia  a r tem is iifo lia  L .) i  inne .

S ied liska  an tro p o g en iczn e  z aw ie ra ją  w  pod łożu  
su b s ta n c je  toksyczne; często  o d znacza ją  się d użą  żyz­
nością , a  p o n ad to  ro ś lin y  n a ra ż o n e  s ą  tu ta j  n a  uszko­
d zen ia  m echaniczne. C zy n n ik i te  s ta ły  się p rz y c z y n ą , 
licznego  w y s tęp o w an ia  fo rm  te ra to lo g iczn y ch . Z ja w i­
sko  to  s tw ierdzono  za ró w n o  u  g a tu n k ó w  rodzim ych , 
ja k  n p . ko n iczy n a  b ia ła  (T r i jo l iu m  rep en s  L.}, b ab k a  
zw ycza jna  (P lan tago  m a io r  L.) i  k o k o ry czk a  okó łko­
w a  (P o lyg o n a tu m  v e r tic i lla tu m  (L.) Ali.), ( M o w s z o -  
w  i  c  z,  S e n d e k  1977), ja k  i  u  an tro p o fitó w , nip. 
u  sz a r ła ta  b ia łego  (A m a r a n th u s  a lbus  L.).

F lo ra  G ó rnośląsk iego  O k ręg u  P rzem y sło w eg o  liczy 
około 1400 g a tu n k ó w  ro ś lin  naczyn iow ych , z czego 
30% s tan o w ią  antiropofity , k tó ry c h  u d z ia ł w e  flo rze  
sy n a n tra p ijn e j je s t  znacznie  w yższy, np. n a  te re n a c h  
ko le jow ych  dochodzi do 43% (S endek  1973). Cyfiry te
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s ą  w y k ła d n ik ie m  zm ia n  ilośc iow ych  i s tru k tu ra ln y c h  
w e  f la rz e  n a jb a rd z ie j  u p rzem ysłow ionego  o b sza ru  w  
Polsce.

P rzyszłość  m ieszkańców  G O P  b y ła b y  m a ło  zach ęca ­
jąca , gdyby  n ie  w ie lk ie  w y s iłk i p o d e jm o w an e  od 20 
ła t  n a  rzece p o p ra w y  w aru n k ó w  p rzy ro d n iczy ch  (C e-

l i ń s k i  1973). U tw orzono  L eśny  P a s  O chronny , p rz e ­
b u d o w u je  się  ek o sy stem y  leśn e , lik w id o w an e  są  h a ł­
dy , a  n ie u ż y tk i p o d leg a ją  p rocesom  re k u lty w a c ji. P o ­
w s ta ją  liczn e  ośrodk i rek reacy jn e , zap ew n ia jące  w y­
poczynek  w  n iew ie lk ie j odleg łości od m ie jsca  zam ie­
szkan ia .

H EN R Y K  W IŚ N IE W S K I (Bydgoszcz)

BUDOWA, BIOFIZYKA I ZNACZENIE BIOLOGICZNE 
ORGANÓW SŁUCHU U OWADÓW

Z ach o w an ie  się zw ierzęc ia  je s t  re a k c ją  n a  bodźce 
ze śnodoiwiska. Alby to  zachow an ie  lep ie j z rozum ieć , 
n a leż y  p o zn ać  w  ja k i  sposób od b y w a się o d b ie ran ie  
w rażeń , kltóre z n ich  są  re je s tro w a n e  przez  n a rz ą d y  
zm ysłów  i  an a lizo w an e  p rzez  u k ła d  ne rw o w y . W iad o ­
m o, że n ie  w szy s tk ie  bodźce a k u s ty czn e  o d b ie ran e  
p rzez  n a rz ą d y  słuichiu są  w ażn e  d la  o w ad a  z  b io log i­
cznego p u n k tu  w idzen ia . Ich  se le k c ji d o k o n u je  u k ład  
n e rw o w y . Z  pom ocą w  w y ja śn ie n iu  ty c h  zjaw iisk 
przychodzli d y n a m ic z n ie  ro z w ija ją c a  się  b io fizyka , o p i­
su ją c a  z p u n k tu  w tidzenia fizy k i sposób  p racy , s p ra ­
w ność d z ia ła n ia  i czułość n a rz ą d ó w  zm ysłu .

In te re su ją c e  za leżności m iędzy  fu n k c ją  o rg a n u  s łu ­
chow ego  a  ro lą , ja k ą  o n  o d g ry w a  w  życ iu  ow ada , 
p rz e d s ta w ia  F ried rlich  G. B a  c  t  h  w  a r ty k u le  zam ie ­
szczonym  w  B ild  d e r  W issa n sch a ft, 1971 r. p t. irDie 
G e h a ro rg a n e  d e r  In s e k te n ”. Z ap ew n e  w y n ik i ty c h  b a ­
d a ń  z a in te re s u ją  i po lsk iego  czy te ln ik a .

F izy k a  o k re ś la  dźwlięk ja k o  m ech a n iczn e  d rg an ia  
w  o śro d k ach  s ta ły ch , c iek ły ch  i gazow ych . W  p rz y ­
p a d k u  n a rz ą d ó w  tu ta j  o m aw ian y c h  za jm iem y  się ty l­
ko  d źw ięk iem  p rzenoszonym  w  pow ie trzu . A by p o ­
w s ta ła  f a la  d źw iękow a, cząsteczk i p o w ie trza  m uszą  
zostać  pob u d zo n e  do d rg ań . K ie ru n e k  ich  d rg a ń  je s t  
zgodny  z k ie ru n k ie m  ro z p rz e s trz e n ia n ia  się  d źw ięku . 
D rg a n ia  C ząsteczek o d b y w a ją  się  wofcół po łożeń  ró w ­
now ag i, co w y w o łu je  ich  zagęszczen ia  i  ro z rzed zan ia . 
O d p o w iad a  te m u  p o w sta n ie  O bszarów  zw iększonego  
i zm n ie jszonego  c iśn ien ia  w zd łu ż  k ie ru n k u  p ro p a g a c ji
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R yc. 1. W y k re sy  p rz e d s ta w ia ją  w  ja k i  sposób d źw ięk  
p o w s ta ją c y  podczas d rg a ń  k o rp u su  p rz e n o s i się  w  po ­
w ie trzu . P o w s ta ją c a  fa la  p rze su w a  się w  k ie ru n k u  ro z ­
p rz e s trz e n ia n ia  się  d źw ięk u  p o w o d u jąc  d rg a n ia  co raz  
to  n o w y ch  cząstek  po w ie trza . N a sc h e m a ta c h  w id ać  
zagęszczen ia  i  ro z rzed zen ia  cząstek , k tó ry m  o d p o w iad a  
w y tw a rz a ją c e  się  n a d -  i  p o d c iśn ien ie . W g b a rw n e j ryc .

B a r th a  (1971)

fa li. M iędzy a m p litu d ą  d rg a ń  cząsteczek i C iśnieniem  
is tn ie je  śc is ła  zależność. D rg an ia  cząsteczek pow ie trza  

m o g ą  być p rz e k a z y w a n e  p ra k ty c z n ie  tyllko w  K ierun­
k u  ro zch o d zen ia  się  fa l i  (iryc. 1).

N a  ja k ie j zasadz ie  o d b y w a  się p e rc e p c ja  dźw ięku? 
Ozy o rg a n  zm y słu  jaslt re c e p to re m  ru c h u  czy różn icy  
(Ciśnień w y w o łan e j ty m  ru ch em ?  K tó ry  a sp e k t z ja w i­
sk a  dźw iękow ego  od g ry w a  is to tn ą  ro lę  w e  w sp o m n ia ­
n e j  n a  p o c z ą tk u  za leżności: o d b ió r dźw ięku  — zacho ­
w a n ie  się o w ada? O k azu je  slię, że o b a  p a ra m e try  b io ­
r ą  udziiał w  o d ró żn ien iu  sy g n a łu  akustycznego , a le  
ty lk o  je d e n  z  n ich  jesit m ia ro d a jn y . A by re je s tro w a ­
n e  b y ło  c iśn ien ie  musli is tn ieć  n ap rę ż o n a  m e m b ra n a  
re a g u ją c a  n a  różn icę  c iśn ień  i odpow iednio  o d k sz ta ł­
ca ją ca  się pod  w p ły w em  d z ia ła jącego  c iśn ien ia . M em ­
b ra n a  m usi być  częścią s tru k tu ry , w e w n ą trz  k tó re j 
is tn ie je  s ta łe  c iśn ien ie . P o p rzez  odpow iedn ie  s t r u k tu ­
ry  pom ocnicze odkształcenlie zo sta je  p rzek azan e  k o ­
m ó rk o m  zm ysłow ym , w  k tó ry ch  p o w sta je  odpow iedn i 
im p u ls  n e rw o w y . Z ko le i p e rc e p c ja  ru c h u  m u s i odby ­
w ać się za p o śre d n ic tw e m  d e lik a tn y ch  s t ru k tu r  ze- 
w n ą trz szk ie le to w y ch  z n a jd u ją c y c h  się zw yk le  n a  eks­
p o n o w an y ch  m ie jscach  cia ła . Ich  po łączen ie  z p o k ry ­
w am i c ia ła  je s t  zw yk le  b a rd zo  d e lik a tn e  i ru ch liw e , 
do ich p o s taw y  zaś dochodzi w y p u s tk a  k o m ó rk i zm y ­
słow ej (ryc. 2).

O w ad y  m a ją  s t ru k tu r y  o d p o w iad a ją ce  ty m  w y m a ­
gan iom . N a  p o w ie rzch n i c ia ła  z n a jd u je  slię szereg  d e ­
lik a tn y c h  w łosków . N a rz ą d y  tym panaline p o siad a ją  
e la s ty czn e , n a p rę ż o n e  b ło n y , fu n k c jo n a ln ie  o d pow ia­
d a ją c e  b łon ie  b ęb en k o w ej uCha ludzk iego . S p o ty k am y

izn U ZI CU I— 1 l— i
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R yc. 2. S c h e m a t d z ia ła n ia  o rg a n u  z b ło n ą  ty m p a n a l-  
n ą , w e w n ą trz  k tó reg o  p a n u je  s ta łe  c iśn ien ie . W c h w i­
li g d y  Ap =  0, b ło n a  po zo sta je  w  spoczynku , n a to m ia s t 
s iln ie  w y ch y la  się  w ło sek  re a g u ją c  n a  m ak sy m aln e  
w  ty m  czasie d rg a n ia  cząsteczek  p o w ie trza  (po rów naj 

z ry c . 1). Ap — różn ica  c iśn ień . W g B a rth a , jw .
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też o rgany  Johmlstana łączące ja k o b y  fu n k c je  po p rze­
d n ich  s tru k tu r .  K ażd a  z w y m ien io n y ch  s t ru k tu r  b u ­
dową pr.zysitoscw ana je s t od o d b io ru  sw oistego  bodź­
ca  dźw iękow ego, co s tw ie rd z o n o  p rzy  pom ocy oziułytch 
p rzy rząd ó w  e lek tro n o w y ch  p o zw ala jący ch  n a  ana lizę  
po w sta jący ch  im pu lsów  nerw o w y ch . P o s ia d a ją  one 
szczególną zdolność ro zpoznaw an ia  dźw ięków  w y tw a ­
rz a n y c h  przez  p rzed s taw ic ie li w łasn eg o  g a tu n k u .

T ypow ym i recep to ram i d rg a ń  cząsteczek , a  w ięc 
ru ch u , są w łosk i lu b  b ard z ie j m asy w n e  cera i u  p ro - 
stosk rzyd łydh  (O rth o p tera ) (ryte. 3). S tw ie rd zan o , że 
właslki n itk o w a te  .reagują  n a  bodźce  o  n isk ich  czę­
sto tliw ościach  (poniżeij 1 k iloherca). D zieje  się ta k  d la ­
tego, że a m p litu d a  d rg a ń  cząsteczek  pow ie trza  przy  
sta łe j sile d źw ięk u  m a le je , bow iem  liczba  d rg a jący ch  
cząsteczek wzraiSta, je d n a k  koszltem zm n ie jszan ia  się 
e n e rg ii poszczególnych  d ro b in  (jest to  fa la  kulisita). 
Tytliko s tosunkow o w o ln e  d rg a n ia  m ogą w yw ołać  po­
d rażn ien ie  w łoska. P u m p h e r g  (1940) p o d a je , że 
w łosk i n itk o w a te  n a  cerc i św ierszcza  zaczyna ją  d rgać  
po w o d u jąc  p o d ra ż n ie n ie  k o m ó rk i zm ysłoiwej ty lk o  
p rzy  am p litu d z ie  d rg a ń  560. T ę d u żą  czułość w yrazić  
m ożna w  jed n o s tk ach  c iśn ien ia . Fieirwsizy im p u ls  n e r-

O rg an y  Jo h n s to n a  są zróżnicow ane. L eżą one n a  
d ru g im  lu b  podstaw ow ym  członie a n te n  (pedicellus). 
P o d rażn ien ie  kom ó rek  zm ysłow ych  je s t w y w o łan e  r u ­
chem  końcow ych  części czułków . Szczególnie ro zw i­
n ię ty  o rg an  Johinsfona sp o ty k a m y  u  sam ców  k o m a­
ró w  C ulicidae. U  w id liszk a  człon p odstaw ow y  a n te n
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Ryc. 4. S k u tk iem  in te rfe re n c ji f a l  p o w sta je  fa la  sto ­
jąca . S ch em aty  p rz e d s ta w ia ją  ro zk ład  s trza łe k  i w ę­
złów  odchy len ia  (cuchu) i  c iśn ien ia , k tó ry m  odpow ia­
d a ją  w arto śc i m ak sy m a ln e  i m in im a ln e . F a le  są  p rz e ­
su n ię te  w  s to su n k u  do sieb ie  o 1/2X W 0 —  w ęze ł od ­
chy len ia , W c — w ęzeł c iśn ien ia , S 0 —  strz a łk a  odchy­

len ia , Sc  —  s trz a łk a  c iśn ien ia .

R yc. 3. S ch em at w ło sk a  n itk o w ateg o  zn a jd u jąceg o  się 
n a  szczecince odw łoka u  św ierszcza  polnego (L io g ry l- 
lu s  cam pestr is). D ługość ty c h  w łosków  w y n o si n ieco  
ponad  0,5 m m . R eag u ją  one n ie  ty lk o  n a  dźw ięk , lecz 
rów n ież  n a  n a jm n ie jsz e  ru c h y  p o w ie trza , k tó re  pow o­
d u ją c  o d ch y lan ie  się w ło sk a  w y w o łu ją  d ra ż n ie n ie  ko­

m ó rek  zm ysłow ych . W g B a rth a , j. w.

w ow y spow odow any  d z ia łan iem  c iśn ien ia  fa l i  d źw ię­
kow ej d la  w ło sk ó w  w ynosi 0,04 m ik r  o b a ra  (m iikrobar 
je s t jed n o s tk ą  c iśn ien ia  a tm osferycznego  ró w n ą  je d ­
n e j m ilionow ej części a tm o sfery ). C zułość u ch a  lu d z ­
kiego je s t około 100 razy  m n ie jsza  (pnzy często tliw o­
ści 1 kilohetrca). T i s c h e r  i S c h i e f  (1954) w y k a ­
zali, że końcow e części czu łk ó w  są  ta k ż e  recep to ram i 
ru c h u  .P row adząc  o b se rw ac je  sam ców  k o m aró w  C u ­
licidae  w  ru rz e  K u n d ta  (p rzy rząd  do w y tw arzan ia , 
abserw aicji i p o m ia ró w  fa l S tojących) zaobserw ow ali, 
że kon iec  czu łka  d rg a  w  m ie jscu , gdzie is tn ie je  m in i­
m a ln e  c iśn ien ie  (w ęzeł c iśn ien ia), k tó re m u  o d pow ia­
d a ją  m ak sy m a ln e  d rg a n ia  cząsteczek  p ow ie trza  
(s trza łk a  odchy len ia). W  m ie jscu , gdzie is tn ie je  n a j ­
w yższe  c iśn ien ie  (s trza łk a  c iśn ien ia ), cziułek po zo sta je  
n ie ru ch o m y  (ryc. 4).

je s t duży i z aw ie ra  k ilk a  ty s ięcy  .regu la rn ie  u łożonych  
k o m ó rek  zm ysłow ych  n a  p łaszczyźn ie , k tó r a  pod w p ły ­
w em  ru c h u  a n te n  je s t odkszta łcona, co w y w o łu je  ich 
p o d rażn ien ie  (ryc. 5, 6).

O rg an y  Jo h n s to n a  są  jed y n y m  ty p em  o rganów  s łu ­
chow ych  ow adów , k tó ry c h  czułość je s t  zb liżona do 
w raż liw o śc i u c h a  ludzkiego. B io rą  one u d z ia ł w  s te ­
ro w a n iu  lo tem . T y lko  w  jed n y m  p rz y p a d k u  s tw ie r ­
dzono  ich znaczen ie  b io log iczne p o leg a jące  n a  odszu ­
k iw a n iu  saimic. F ru w a ją c e  w  ro ju  sam ce  k o m aró w  
sły szą  w y ra ź n ie  cichy lo t sam ic  d z ięk i z ja w isk u  re ­
zo n an su . Siline d rg an ia  c ia ła  lecącej sam icy  są  gene­
ra to re m  dźw ięku  o o k reś lo n e j często tliw ości. H o rs t 
T i s c h e r  p o d a je , że to n  lo tu  samica A n o p h e le s  su b - , 
p ic tu s  o d p o w iad a  często tliw ości 500 herców , zaś sam i­
cy  380 herców . O rgan  sam ca  je s t  d o k ład n ie  n a s tro jo ­
n y  n a  odb ió r dźw ięku  o często tliw ości 380 herców , 
dz ięk i ozeimu znaczn ie  cichszy lo t sam icy  je s t  lep ie j 
s łyszany . J e s t  to  dźw ięk  s tan o w iący  bodziec do  ko­
pu lac ji.

K lasycznym i n a rz ą d a m i s łuchow ym i, zao pa trzonym i 
w  p raw d z iw ą  b łonę  bębenkow ą, są o rg an y  ty m p a n a l-  
ne. R o zw ija ją  się  one w  ró żn y ch  częściach  c ia ła  n ie ­
za leżn ie  od sieb ie . U  n ie k tó ry c h  m o ty li (Lepidoptera) 
s tw ierd zo n o  ich w y stęp o w an ie  u  p o d s taw y  p ie rw sze j 
p a ry  sk rzydeł, u  só w kow atych  (N o ctu id a e ) na ś ró d tu -

2
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R yc. 5. C zu łek  sam ca  k o m ara , w  k tó rego  d ru g im  czło ­
n ie  z n a jd u je  się  o rg an  Jo h n s to n a . Szczecinow atość 
•jzułków  je s t c h a ra k te ry s ty c z n a  ty lk o  d la  sam ców ."W g 

B a rth a , 1971

R yc. 6. O rg a n  Jo h n s to n a  u sam ców  k o m aró w  je s t  je d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j sk o m p lik o w an y ch . K ilk a  ty s ięcy  
k o m ó rek  zm y sło w y ch  z n a jd u je  się  n a  p łaszczy źn ie  
b ezp o śred n io  po łączonej z g łów ną  szczeliną czu łka . J e ­
śli fa la  d źw ięk o w a tr a f ia  n a  czu łek , to  d rg a ją c e  czą­
steczk i p o w ie trza  w y w o łu ją  d rg a n ia  końcow ej części 
czu łka , w  rez u lta c ie  czego zaczyna  on  d rg ać  z po d o b ­
n ą  często tliw ością . D rg an ia  te  w e d łu g  K e p p le ra  (1958) 
p o w o d u ją  o d ch y len ia  w  s to su n k u  do  d łu g ie j o si czu ł­
k a . P łaszczyzna, n a  k tó re j z n a jd u ją  się k o m ó rk i zm y­
słow e, u leg a  w te d y  o d k sz ta łcen iu  p o w o d u jąc  ich  p o ­
d ra ż n ie n ie ; 1 —  ko ń co w a  część czu łk a , 2 —  k o m ó rk i 

zm ysłow e, 3 —  oś g łó w n a  a n te n . W g B a r th a , 1971

łow iu , a  u  m ie rn ik o w có w  (G eo m etrid a e ) n a  odwłoiku. 
D obrze  ro z w in ię ty  o rg a n  tym pan ja lny  w y s tę p u je  u  p ro -  
sło&krtzydłyoh (O rth o p tera ). P a s ik o n ik i (T e ttig o n io id ea ), 
św ierszcze  (G ry llo id ea ) i  sz a rań cza  (L o cu sta ) p o s iad a ­
ją  ten  o rg a n  n a  go len iu  (t ib ia ) p rz e d n ie j p a ry  odnóży.

R yc. 7 C y k ad a  śp iew a jąca  z G ran d  C anyon  w  K olo­
rado . O rg an  s łu ch u  zosta ł z id en ty fik o w an y  w  1923 r. 
p rzez  V ogela. L eży  on u  d o łu  p rzed n ie j części odw ło­
k a . N ieco w yżej n ad  o rg an em  ty m p a n a ln y m  zn a jd u ­
je  się p ły tk a  dźw iękow a sp e łn ia ją c a  ro lę  w zm acn ia ­
cza dźw ięku . O rg an  słu ch o w y  je s t zabezp ieczony  p rzed  
d z ia ła n ie m  w łasn y ch , b a rd zo  siln y ch  bodźców  dzięki 

• obecności m ięśn ia , k tó ry  u n ie ru c h a m ia  b ło n ę  ty m p a - 
n a ln ą  podczas śp iew u . W g b a rw n e j fo to g ra fii z B a r­

th a , 1971

M ogą też  w y stęp o w ać  n a  p rzed n im  o d c in k u  odw łoka 
ja k  u  sza rań czak ó w  (A crid io d ea ) lu b  p iew ik o w aty c h  
(C ycad idae ) (ryc. 7, 8).

C h a ra k te ry s ty c z n y  o rg a n  ty m p a n a ln y  p o s iad a  dw ie 
b ło n y  ty m p a n a ln e , z  k tó ry c h  je d n a  k o n ta k tu je  się  
b ezp o śred n io  z p o w ie trzem  zew n ę trzn y m  a  d ru g a  
z w o rk a m i p o w ie trz n y m i po łączonym i z sy s tem em  o d - 
deichow ym  *. K o m ó rk i zm ysłow e n ie  leżą  tu ta j  bezpo­
ś re d n io  n a  b łon ie . U  sza rań czy  (L o cu sta ) k o m ó rk i 
zm y sło w e leżą  n a  m e m b ra n ie  n a p ię te j m iędzy  dwtie- 
m a  b ło n a m i ty m p a n a ln y m i. J a k  s tw ie rd z ił A u t r u m  
(1940) o rg an  z n a jd u ją c y  się n a  p rzed n im  odnóżu  je s t 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j re c e p to re m  różn icy  c iśn ień  p o w ­
s ta ją c e j m ięd zy  ty m i b łonam i.

P ó źn ie jsze  b a d a n ia  A x e la  M i c h e l  s o n  a w  K o­
p e n h a d z e  (1971) dow iod ły , że  s to su n k i w  o b rę b ie  o r- 
g an ó w  z n a jd u ją c y c h  slię n a  odw łoku  u  sza rań czy  w ę ­
d ru ją c e j  są  szczególn ie  sk o m p lik o w an e . K ażdy  n a rząd  
p o s ia d a  ty lk o  je d n ą  b łonę . M iędzy  b ło n am i leżącym i 
po ob u  s tro n a c h  c ia ła  z n a jd u je  się c ia łko  tłuszczow e, 
sp e łn ia ją c e  ro lę  a m o rty z a to ra , szczególn ie  p rz y  dużych  
n a tę ż e n ia c h  dźw ięku , k tó ry  p rzech o d z i n a  d ru g ą  s tro ­
n ę  do b łony  re c e p to ra  znaczn ie  osłab iony . K om ó rk i 
re c e p to ra  są  po łączone z k o m ó rk am i pom ocniczym i. 
B u d o w a  ta k a  p o tw ie rd z a ła b y  o b se rw ac je  m ów iące  
o re a g o w a n iu  o rg a n u  n a  różn icę  c iśn ień . S tw ie rd zo ­
no , że o rg a n  ty m p a n a ln y  szarańczaików  (A crid io d ea ) 
[jest re c e p to re m  c iśn ien ia  p o w sta jąceg o  w  po lu  d źw ię­
k o w y m  p rz y  częstotliwośiciaioh pow yżej 10 k ild h ercó w  
ja k  i p rz y  n isk ich  d źw iękach . A n a liza  im p u lsó w  n e r ­
w o w y ch  powstaijąeyfoh w  k o m ó rk ach  zm ysłow ych  
w sk azu je , że są  to  re c e p to ry  dźw ięków  o  szczególnie 
w y so k ich  często tliw ościach . Z n an e  są  n a rząd y  re je ­
s t ru ją c e  g ło sy  o często tliw ośc iach  60 k ilohenców  (20- 
4estini cz ło w iek  o d ró ż n ia  dźwięki o  często tliw ościach  
od  17 k ilo h ercó w ). Podcizas d z ia łan ia  szczególn ie  Sil­
n eg o  d źw ięk u  w  p rz e s trz e n i m iędzy  d w iem a  b ło n am i

* B u d o w ę  o r a z  f u n k c jo n o w a n ie  te g o  o r g a n u  p o d a je  W  o j -  
t  u  s  ł  a  k  w  a r t y k u le  S tr a te g ia  o b r o n n a  c ie m  p r z e d  n ie to ­
p e r z a m i ,  W s z e c h ś w ia t ,  z .  6, 1976.
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tego  sam ego o rg a n u  p o w sta je  ta k a  różn ica  c iśn ień , że 
m oże spow odow ać zb liżen ie  Się obu  b łon  n a  odległość 
n ie  w iększą nliiż 1/2 d ługości fa li. P rz y  często tliw oś- 
diaioh 60 k ilo h ercó w  w a ru n e k  talki m oże być  spe łn io ­
ny, bow iem  d ługość  falii w ynosi w ted y  około 6 m m . 
Z in te rp re ta c ją  tego  z ja w isk a  są  tru d n o śc i p rz y  dźw ię­
k ach  o często tliw ościach  około  4 k iloherców , c h a ra k ­
te ry s ty czn y ch  d la  śp iew u  św ierszcza  polnego. W yja­
śn ia jąc  to  zj&Wisko J o h n  s t a n  i  jeg o  w sp ó łp raco w ­
n icy  z  U n iw e rsy te tu  W este rn  w  A u s tra lii  (1970) z b a ­
d a li w łaśc iw ości rezo n an so w e  b ło n y  ty m p a n a ln e j a u ­
s tra lijsk ic h  św ierszczy, p o słu g u jąc  się a p a ra tu rą  M os- 
sb au e ra  p o zw a la jącą  re je s tro w a ć  subm iknoskopaw e 
ru ch y . O rg an  św ierszcza  je s t d o k ład n ie  n a s tro jo n y  n a  
n ad aw cę  dźw ięk u  osobn ika  w łasnego  g a tu n k u , o czę­
sto tliw ośc i olkoło 5 k ilo h ercó w . D ługość  M i  p rz y  ty ch  
często tliw ościach  w y n o si 85 m m , a  odległość m iędzy  
dw o m a b ło n am i n a  g o len iu  ty lk o  1 m m . W  sto su n k u  
do  d ługości fa li je s t to  odległość b a rd z o  m a ła  i  t r u d ­
n o  w y jaśn ić , j a k  porw staje w  o rg an ie  w y s ta rcza jący  
sp ad ek  c iśn ien ia . O becnie  w iadom o, że w  w y tw a rz a ­
n iu  g ra d ie n tu  Ciśnień o d g ry w a  ro lę  nlie ty lk o  od leg ­
łość miiędzy b łonam i, lecz ta k ż e  różn ice  w e  'w łaści­
w ościach  pencepcy jnydh  oibu b łon . U  św ierszczy  b ło ­
n a  z n a jd u ją c a  się n a  p rzed n ie j s tro n ie  o d nóża  jesit 
s łab ie j ro zw in ię ta  n iż  b ło n a  n a  s tro n ie  ty ln e j.

W edług  cy tow anego  ju ż  M ictoeisona b ło n a  u  sz a ­
rań czy  w ę d ru ją c e j Sch is tocerca  gregaria  m a  n ie jed n o ­
l i tą  budow ę. K ażdy  f ra g m e n t b ło n y  d rg a  szczególnie 
sillinie p rzy  p ew n y ch  o k re ś lo n y ch  d la  n iego  często tli­
w ościach. K o m ó rk i zm ysłow e podzie lone  są  tu ta j  n a  
cz te ry  g ru p y , z któryteh k ażd a  o b słu g u je  ty lk o  jeden  
o bszar b łony .

Czułość o rg an ó w  tyim panalnyich je s t ściśle zw iąza­
n a  z zachow an iem  się  zw ie rzą t. S tw ierdzono , ż e u p r o -  
stoskrzydłyich  (S a lta to r ia ) w ażn ą  ro lę  p rzy  odb io rze  
dźw ięk u  od g ry w a  n ie  w ysokość  to n u , lecz  n a tęż en ie  
d źw ięk u  w  jed n o s tce  czasu , co śc iśle  w iąże  się ze  
sposobem  w y tw a rz a n ia  dźw ięku  p>rzez te  zw ierzę ta . 
D zięki tem u , że o rg a n  ty m p a n a ln y  jelst d o b rze  n a - 
stnójiony n a  o d b ió r dźw ięku  o sobn ików  teg o  sam ego 
g a tu n k u , m ożliw e je s t o d szu k iw an ie  się osobników  
różnop łc iow ych , g łó w n ie  w  p o rze  godow ej. W ysoka 
tr a w a  u n iem ożliw ia  w y k o rz y s ta n ie  w zro k u  d la  n a ­
w iązan ia  k o n ta k tu  m iędzy  osobn ikam i. S y g n a ły  a k u ­
styczne  m a ją  w ięc  w ięk szą  w a rto ść  i  o so b n ik  czynny  
zaw sze o trz y m u je  sy g n a ły  ak u s ty c z n e  od p a r tn e ra ,

Ryc. 8. O rg an  ty m p a n a ln y  n a  o d w ło k u  u  szarańczy  
w ęd ru jące j. P rzed  b ło n ą  z n a jd u je  się w a ł k u tik u la rn y , 
coś w  ro d z a ju  ch rząs tk i zew nętrzne j u ch a  ludzkiego.

W g b a rw n e j fo to g ra fii z B a r th a , 1971 *

k tó reg o  poszuku je . U  L o cu sta  can tans  osobnika n a ­
w iązu ją  k o n ta k t już  z  od leg łości 30 m . P o d s ta w ą  do 
odszukan ia  p a r tn e ra  je s t k ie ru n ek , z k tó rego  n a d ­

chodzą sygna ły . Im  b a rd z ie j k ą t  m iędzy  fa lą  d źw ię­
kow ą a b ło n ą  ty m p a n a ln ą  zbliża się do w artościi 90°, 
ty m  w y raźn ie j i g łośn ie j je s t sły szany . O b se rw ac je  te  
w skazu ją  n a  zdolność k ie runkow ego  an a lizo w an ia  fa l 
d źw iękow ych  przez  a p a ra t  ty m p a n a ln y .

U cieczka p rz e d  w rog iem , podobn ie  ja k  odsziukiw a- 
inlie się osolbników różnopłciow ych , o d g ry w a  o lb rz y ­
m ią  ro lę  w  życiu  ow ada. M otyle nocne, u w ażan e  do 
n ied aw n a  za g łuche , są  w ażnym  sk ład n ik iem  p o k a r­
m u  n ie to p e rzy  ow adożernych . R  o  e d e  r  z U n iw ersy ­
te tu  M edijord S tw ierdził, że  dz ięk i spraiw nie fu n k c jo ­
n u jące m u  o rganow i ty m p an a ln em u  zw iększa s ię  m o­
żliw ość p rzeży c ia  ćm y aż do 40% *.

J a k  z tego  zestaw ien ia  w y n ik a , z ró żn icow an ie  o r ­
g an ó w  słuchow ych  u  o w adów  je s t  duże. N iek tó re  
z n ich  obok fu n k c ji n a rz ą d u  słuchu  p e łn ią  jeszcze in ­
n e  ro le. T ru d n e  i sk o m plikow ane  e k sp e ry m e n ty  b io - 
fizyczne u ła tw ia ją  b io logow i z rozu m ien ie  i w y ja śn ie ­
n ie  d z ia łan ia  i znaczen i a ty c h  o rganów . N a p o d k re ś le - 
n e  za s łu g u je  fak t, że w  b ad an ia ch  ty c h  w y k o rzy stu je  
się  na jnow sze  zdobycze telohniki.

* P a t r z :  W o jtu s ia k  1976, a  ta k ż e :  W . N . B e k le m is z e w ,
P o d s ta w y  a n a to m i i  p o r ó w n a w c z e j  b e z k r ę g o w c ó w , 7.11, P W N , 
W a rsz a w a  1957, s t r .  157—160.

JÓ Z E F  B A N A SZ A K  (Poznań)

ENTOMOFAUNA ZABYTKOWYCH DĘBÓW W ROGALINIE

S ta re  dęby  w  okolicy  R o g a lin a  pod P oznan iem  
n a leżą  do n a jb a rd z ie j in te re su ją c y c h  ob iek tów  p rz y ­
ro dn iczych  w  Polsce. P o ra s ta ją  o n e  w  w iększe j części 
p ła sk ą  te r a s ę  za lew ow ą do lin y  W arty . W  przesz łośc i 
częste  w y lew y  rzek i u ży źn ia ły  g leby , s tw a rz a ją c  do­
skona łe  * w a ru n k i sied lisk o w e d la  ro zw o ju  ro ś lin n o śc i 
le śn e j. D zisie jsze  d ęb y  są  ju ż  tyliko pozosta łośc ią  d a ­
w n y ch  lasó w  łęgow ych , w  k tó ry c h  p rzew aża ł dąb  szy-

p u łk o w y  — Q uercus robur. N a jp o tęż n ie jsze  okazy  m a ­
ją  6—9 m  w  p ia rśn icy . W ed ług  d an y ch  in w e n ta ry ­
zacy jn y ch  R a ta ja  i O sińsk iego , w  ro k u  1964 w  R oga- 
lin ie  z n a jd o w a ły  się jeszcze  954 dęby , w  ty m  46 m a r ­
tw y ch . Z u w ag i na  ioh znaczne  sk u p ien ie , w iek  i roz­
m ia ry  od 1948 ro k u  p o d leg a ją  och ro n ie  p ra w n e j. 
N ieste ty , te  w sp an ia le  p o m n ik i p rz y ro d y  zam ie ra ją . 
C oraz w ięce j d rzew  u sy ch a  i  p rz e w ra c a  się podczas
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R yc. 1. R ogalin . F ra g m e n t łą k  n a d w a rc ia ń s k ic h  z p o je ­
dynczo  ro sn ą c y m i d ęb am i. F o t. Z . P n iew sk i

s iln y ch  w ich rów . D la p rz y k ła d u : w  ciągu  o s ta tn ic h  
5—6 la t  n a  te ra n ie  re je s tro w a n y m  p a d io  oko ło  d w u ­
d z ie s tu  dębów , 3— 4 rocznie . P rz y c z y n ą  b y ły  n ie s te ty  
ró w n ież  a k ty  w a n d a liz m u , p o leg a jące  n a  u m y ś ln y m  
p o d p a la n iu  w iek o w y ch  d rzew . O sta tn io  zaś zaczy n a ją  
zag rażać  dębom  szk o d liw e  śc iek i p o ch o d zące  z ro ż ­
n y c h  ź róde ł. N a tu ra ln a  p rzy czy n a  z a m ie ra n ia  d ąb o w  
n ie  je s t  o s ta teczn ie  w y ja śn io n a . Is tn ie ją  n a  te n  te m a t 
d w a  po g ląd y  —  n ie  ty le  sp rzeczne  —  co racze j u zu ­
p e łn ia ją c e  się. W ed ług  znacznej części a u to ró w  p is z ą ­
cy ch  n a  te n  te m a t d ec y d u ją c ą  ro lę  o d g ry w a ją  szk o d ­
n ik i, zw łaszcza p rz e d s ta w ic ie l ch rząszczy  —  kozioróg  
dębosz  (C e ra m b y x  cer do  L .). M niejsizą ro lę  p rz y p isu je  
s ię  w iek o w i d rzew , gdyż n ie  p rz e k ra c z a  o n  óOu la t ,  
co  n ie  s ta n o w i jeszcze  w iek u  s ta rczeg o  d la  dębów . 
B a rd z ie j p raw d o p o d o b n y  w y d a je  s ię  po g ląd , iż  dęby  
u sy c h a ją  w sk u te k  o b n iż a n ia  siię poziom u w ód  g ru n ­
to w y ch . L a rw y  koz io roga  n a to m ia s t dirążą d re w n o  
o s łab io n y ch , z a m ie ra ją c y c h  d rzew  i n ie  są  b ezp o śred ­
n ią  p rzy czy n ą , lecz  sk u tk ie m  o b ja w ó w  zm n ie jsza jące j 
s ię  uch żyw otności.

S am ice  tego  n a jp ię k n ie jsz e g o  z n a szy ch  ch rząszczy  
s k ła d a ją  ja ja  w  sz p a ry  k o ry  w  d o ln e j części p n ia  
i  w y b ie ra ją  n a jcz ęśc ie j dęby  s ta re ,  s to ją c e  w  zn a c z ­
n y m  ro zp ro szen iu  i d o b rze  o św ie tlo n e . L a rw y , osaąga- 
ją c e  d łu g o ść  d o  9 cm , d rą ż ą  o w a ln e  ch o d n ik i o  ś r e d ­
n ic y  15—45 m m  i do 100 m m  d ługości. C yk l rozw o jo ­
w y  tr w a  3—4 la ta . C hrząszcze  sp o tk ać  m ożna  od 
czerw ca  n a  p n ia c h  d rzew , p o ży w ia ją ce  się  sok iem  
w y c iek a jący m  z ra n . G a tu n e k  te n  w y s tę p u je  w  całe j 
E u ro p ie , szczegó ln ie  w  p o łu d n io w ej.

L a rw y  k o z io ro g a  p o w o d u ją  w ięc  szkody  tech n iczn e , 
ja k  ró w n ież  o tw ie ra ją  d ro g ę  in n y m  ow adom  i  g rz y ­
bom , m ogą za tem  p rzy sp ieszać  p ro ce s  o b u m ie ra n ia  
c en n y ch  d rzew . Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y , sa m  ko z io - 
róg  je s t g a tu n k ie m  ró w n ie  zag ro żo n y m  i s tą d  p o d le ­
g a ją c y m  u  n a s  o ch ro n ie  p ra w n e j. N a  te r e n ie  k ra ju ,  
poza R o g a lin em , m a  jeszcze n ie liczn e , w yspow e s ta ­
n o w isk a : w  ok o licach  W arszaw y , w  A n to n in ie  koło 
Ś ro d y , C zeszew ie n a d  W a rtą , K ra jk o w ie  p o d  P o z n a ­
n iem , D ęb in ie  k o ło  R aw icza , w  oko licy  W ro c ław ia , 
M ilicza, Ś ro d y  SL, O leśn icy  ii O ław y . N a jro z są d n ie j­
szym  z a te m  w y jśc iem  z te j tr u d n e j sy tu a c ji będzie  
w y jśc ie  k o m p ro m iso w e , ja k  to  p ro p o n o w a ł S c h  n  a  i- 
d e r  (1964), a  p o le g a ją c e  n a  s tw o rz e n iu  m ożliw ości 
p rzeży c ia  i  d ęb o m  i koaio rogom . W  ty m  celu  n a le ż a ­
ło b y  p e w n ą  g ru p ę  co cen n ie jszy ch  d ęb ó w  pop rzez  o d ­
p o w ied n ie  zab ieg i od izo low ać ca łk o w ic ie  od  k o z io ro g a

R yc. 2. Ż e ro w isk a  la rw  C e ra m b y x  cerdo  L. n a  s ta ry m  
d ęb ie  w  R ogalin ie . F o t. J. B anaszak

li in n y c h  czy n n ik ó w  szkod liw ych , jed n o cześn ie  s tw o ­
rzyć  ró w n ież  koziorogom  o d p o w ied n ią  bazę, przez 
w y zn aczen ie  sp e c ja ln ie  n a  te n  cel sk u p isk a  d rzew  za ­
s ied lo n y ch  p rz e z  ch ro n io n eg o  chrząszcza.

S ta re  d ęb y  p rzy c iąg a ją  w ie le  zw ie rzą t, zw łaszcza 
o w ad ó w , z n a jd u ją c y c h  tu ta j  p o k a rm  lu b  m ie jsce  do 
g n ia z d o w a n ia , w zg lęd n ie  je d n o  i d ru g ie . J a k  po d a je  
S t r a w i ń s k i  (1974), z d ęb am i w  ogóle (Q uercus  
ro b u r , Q. sessilis) zw iązan y ch  je s t  p o n ad  300 g a tu n ­
k ó w  ow adów . W  d o stęp n e j m i li te ra tu rz e  zna laz łem  
in fo rm a c je  o 85 g a tu n k a c h  ow adów  i 2 pa jęczakach , 
z n a le z io n y ch  n a  d ęb ach  ro g a liń sk ich . Z asad n iczo  b a ­
d an e  b y ły  d o tą d  ty lk o  chrząszcze (C oleoptera ) i  b ło n - 
k ó w k i (H ym enop tera ). C a ło k sz ta łt fa u n y  chrząszczy 
d ęb ó w , p o ra s ta ją c y c h  łęg i n a d w a rc ia ń sk ie , b a d a ła  
A l  w i n - G r  o m  a d z k  a  (1965), w y k a z u ją c  ogółem  
66 g a tu n k ó w  z  24 ro d z in , n a to m ia s t w  sam y m  R ogali- 
n ie  — 45. P o n iew aż  ta  in te re su ją c a  p ra c a  pozosta je  
d o tąd  w  m aszynop isie , w a rto  p rzy toczyć w ięcej d a ­
n y ch . Z a te m  spośród  s tw ie rd zo n y ch  w  R ogalin ie  
cn rząszczy  s ą  g a tu n k i p o sp o lite  i  w y s tę p u ją c e  m asow o, 
ja k : E la ter p o m o ru m  Hjbst., P h y m a to d e s  te s ta ceu s  L., 
L io p u s  n eb u lo su s  (L.), S c o ly tu s  in tr ica tu s  R atz ., bądź 
u w a ż a n e  za rz ad k ie , a  b a rd zo  liczne n a  b ad an y ch  d ę ­
b a c h : P lag iono tu s d e tr itu s  L., T en eb rio  opacus  D uft., 

czy w ła śn ie  C e ra m b y x  cerdo  L. Do szczególnie in te ­
re su ją c y c h  n a leż ą : O rth o p leu ra  sa n ą u m ico llis  F ., E u-  
ry th y r e a  ą u ercu s  H hst. i  X y lo tre c h u s  arv ico la  01iv., 
p o d a w a n e  d o tą d  ty lk o  z n ie liczn y ch  stan o w isk  w  n a ­
szym  k ra ju  i  oprócz p ierw szego  n ie  n o to w an e  w  
W ieikopolsce. O rth o p leu ra  sa nąu in ico llis  ży je  n a  n ie ­
w ie lu  s tan o w isk ach  w  E u ro p ie  p o łu d n io w e j i  środko ­
w ej, w y łączn ie  n a  bard zo  s ta ry c h  d ęb ach , zw łaszcza 
z a a ta k o w a n y c h  ju ż  p rzez  kozioroga. N a to m ia s t E u -  
ry th re a  ą u ercu s  to  p o łu d n io w y  g a tu n ek , ży jący  ró w ­
n ie ż  w  s ta ry c h  d ęb ach , a  w  P o lsce  s tw ie rd zo n y  d o ­
ty ch cz as  ty lk o  w  B ia łow ieży .

W iększość o m aw ian y c h  ch rząszczy  odżyw ia  się 
m n ie j lu b  b a rd z ie j roz łożonym  d re w n e m  lu b  k o rą . 
W  d re w n ie  tw a rd y m  s tw ie rd zo n e  zosta ły , p ró cz  la rw  
kozio roga, n a s tę p u ją c e  g a tu n k i -.Plagionotus d e tr itu s  L., 
X y lo tr e c h u s  a rv ico la  01 iv ., X y le b o ru s  m o n o g ra p h u s  F . 
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  A n o b iid a e  i L ym exy lo n id a e . 
M n ie jsza  część żyw i s ię  in n y m i staw onogam i i re sz t­
k a m i o rg an iczn y m i, a  jeszcze in n e  ty lko  g rzybam i. 
W ie le  g a tu n k ó w  o b serw o w ać  m ożna n a  korze , t j .  po 
w y lęg u , k o p u lu ją c e  lu b  S k łada jące  ja ja . Ż e ru ją  tu ta j 
je d y n ie  te , k tó ry c h  po ży w ien iem  je s t  sok  w y c iek a jący
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z ra n  d rzew , np . C e ra m b y x  cerdo  L., O sm oderm a  
erem ita  Scop., Potosia aeruginosa  D ru ry  lu b  te ż  d r a ­
p ieżne i żyw iące się re sz tk am i o rgan icznym i. G a tu n k i 
odżyw iające  się k o rą  lu b  d re w n e m  ży ją  często w  sy m ­
biozie z b a k te r ia m i i  g rzy b am i, ro z k ła d a ją c y m i ce lu ­
lozę n a  zw iązki p rz y sw a ja ln e  d la  la rw . N iek tó re  k o r­
n ik i h o d u ją  g rzyby  n a  śc ian k ach  sw ych  chodn ików  
i z ja d a ją  ich  strzęp k i. N a to m ia s t la rw y  n iek tó ry ch  
kózek i k o ła tk ó w  p rzech o w u ją  b a k te r ie  lu b  drożdże 
w  sp ec ja ln y ch  o rg an ach , m ieszczących  się obok ich  
przew odów  p okarm ow ych . G a tu n k i ruie p o siada jące  
żadnych  sym foiontów m ogą w y k o rzy sty w ać  z k o ry  lub  
d rew n a  ty lko  ła tw o  p rz y sw a ja ln e  cu k ry  i b ia łka .

N iek tó re  chrząszcze w y k o rz y s tu ją  chodn ik i in n y ch  
gatunków . S ą to  zw yk le  d rap ieżn ik i, ja k  R h izo p h a -  
gidae, E la teridae  czy Tenebrion idae . W edług  M i c h a ­
ł o w i c z a  (1958) n a s tę p s tw e m  że ru  la rw  kozioroga 
je s t in w az ja  k o rn ik ó w  X y le b o ru s  m onographus  F. 
i X. d ryographus  R atz., szkodn ików  tech n iczn y ch  dębu. 
Z dan iem  tego  a u to ra , w  że ro w isk ach  kozioroga sp o t­
kać m ożna jeszcze in n e  szkod liw e ow ady , ja k  B o stry -  
ch u s capucinus  L . o raz  V a lg u s h e m ip te ru s  L.

F a u n ę  b łonków ek  dębów  ro g a liń sk ich  b a d a ł B a - 
n a s z a k  (1977), s tw ie rd z a ją c  39 g a tu n k ó w  spośród 
ow ad zia rek  (Terebran tia )  i żąd łów ek  (A cu lea ta ). Spo­
śród n ich  udało  się odnaleźć m.i. ta k ie  rzad k ie  o raz  in ­
te re su ją c e  ze w zg lędu  na  sw e rozm ieszczenie  geog ra­
ficzne g a tu n k i, ja k : C h rysis  g rac illim a  F o ers t., S a p y -  
ga decem g u tta ta  (Ju r.), P sen  b ea u m o n ti  v . L ith , N ite la  
borealis  V alk., C rossocerus b in o ta tu s  L ep . e t B ru ll., 
H eriades c ren u la tu s  N yl. czy C am pono tus fa lla x  (Nyl.).

W ystępow an ie  b ło nków ek  n a  d ęb ach  uzależn ione 
je s t od u sy tu o w an ia  d rz e w  w  te re n ie  oraz ich  s tan u  
zdrow otnego. N ajbogatszą  fa u n ę  m a ją  d ęb y  rosnące  
po jedynczo  i w y staw io n e  n a  p e łn e  d z ia łan ie  słońca. 
W iąże się to  z ogólną te n d e n c ją  b łonków ek  do  w ystępo ­
w an ia  w  m ie jscach  su ch y ch  i do b rze  n asło n eczn io ­
nych . W iększość g a tu n k ó w  ob serw o w an o  n a  d rzew ach

o b u m arły ch  lu b  ty lko  częściow o u sch n ię ty ch , zn isz­
czonych w cześn ie j p rzez  in n e  ow ady . Z naczna  część 
pszczół (A p o id ea ), os (V espoidea), g rzebaczow atych  
(Sphecoidea) czy  n iek tó ry ch  m ró w ek  (F orm icidae) je ­
dy n ie  gnieździ się tu ta j ,  w y k o rzy stu jąc  s ta re  że row is­
k a  in n y c h  ow adów  b ąd ź  też  dziuple. Ż ąd łów k i te  są 
w ięc w tó rn y m i m ieszkańcam i dębów , n a jczęśc ie j ju ż  
m artw y ch , w yk luczyć za tem  na leży  szkod liw ą ich  ro lę . 
Jeszcze inne , ja k  Sa p yg in a  d ecem g u tta ta  ( J u t .) 

i p rzed s taw ic ie le  ro d z a ju  z ło tka  (C hrysis  L a tr.)  są  p a ­
soży tam i gn iazdow ym i in n y ch  żąd łów ek. G ąsien iczn i- 
k i (Ichneum onidae) z ko le i, p aso ży tu jące  n a  ch rz ą ­
szczach, m ogą spe łn iać  poży teczną  ro lę , re d u k u ją c  p o ­
p u lac je  szkodliw ych  d la  dębów  ow adów . P ew n a  część, 
ja k  n iek tó re  n as teczn ik o w ate  (P om pilio idea ), g rzeb a - 
czow ate bądź  m rów k i — to  d rap ieżn ik i, od szuku jące  
n a  d rzew ach  inne  ow ady. P ew n a  w reszc ie  część b ło n ­
ków ek, to  g a tu n k i n ie  m a jące  z d ęb am i żadnych  b io- 
cenotycznych  pow iązań , a  tr a f ia ją c y c h  n a  n ie  ty lko  
p rzypadkow o. D otyczy to  z resz tą  ró w n ież  in n y ch  o w a­
dów .

W arto  w spom nieć , że tak że  spośród  g ro m ad y  p a ję ­
czaków  R a f a l s k i  (1967) s tw ie rd z ił w  R ogalin ie  d w a 
n iezw ykle  in te re su ją c e  g a tu n k i zaleszczotków  (P seudo - 
scorp ion idea ): D endrochernes cyrn eu s  L. K och  — 
bardzo  rz a d k i w  P olsce, ży jący  pod  k o rą  d rzew , 
zw łaszcza s ta ry c h  dębów  i w  cho d n ik ach  kozioroga 
o raz  L arca  la ta  (H. J . H ansen) —  rzad k i g a tu n ek  
eu ro p e jsk i, ży jący  g łów n ie  w  p ró ch n ie  s ta ry c h  dębów .

I ten  p rzy k ład  n iech  jeszcze św iadczy , że fa u n a  
dębów  w  R ogalin ie , aczko lw iek  p o zn an a  jeszcze n ie ­
do sta teczn ie  i w  zak res ie  n ie liczn y ch  g ru p , p rz e d s ta ­
w ia  się b a rd zo  in te re su jąco . D alsze b a d a n ia  w  ty m  
k ie ru n k u , k tó ry ch  p o trzeb a  je s t p iln a , m ogą p rzy n ieść  
jeszcze w ie le  in te re su jący ch  d an y ch  zarów no  w  a sp e k ­
cie o ch rony  zaby tkow ych  dębów , ja k  rów n ież  d la  fa u -  
n is ty k i w  ogóle.

U R SZ U LA  N O W A K  (Poznań)

IZOLOWANE PROTOPLASTY I ICH PRZYDATNOŚĆ 
W BADANIACH BIOLOGICZNYCH

W  1960 ro k u  p o jaw iła  się w  czasop iśm ie  „N a tu rę ” 
p ra c a  z la b o ra to r iu m  C ockinga w  N o ttin g h am  (A nglia) 
za ty tu ło w an a  M etoda  izo lacji p ro top la stów  ro ś lin n ych  
i w akuo li. B y ła  to  p ie rw sza , do b rze  u d o k u m en to w an a  
p u b lik a c ja  o u w o ln ionych , pozbaw ionych  śc iany  k o ­
m órkow ej p ro to p la s ta c h  ro ś lin n y ch , choć p ew n e  w ia ­
dom ości n a  ich  te m a t m a m y  ju ż  z ko ń ca  ub ieg łego  
w ieku . U kazan ie  się  te j p ra c y  w y w oła ło  w zm ożoną 
ak ty w n o ść  bad aw czą  w  w ie lu  la b o ra to r ia c h , a  w y ­
razem  tego  są  liczne  p u b lik a c je  n a  te m a t te c h n ik i 
izo lac ji i hodow li p ro to p la s tó w  o raz  ich  p rzy d a tn o śc i 
w  ró żn y ch  b a d a n ia c h  b io logicznych.

Co to są  p ro to p la s ty  i ja k  się je  izo lu je?  Jak o  p ro ­
to p la s t o k re ś lił w  1880 ro k u  H a n s t e i n  ca łe  ciało  
p lazm aty czn e  k o m ó rk i łączn ie  ze w szy stk im i je j o rg a ­
n e llam i i  s t ru k tu ra m i, tak że  z zew n ę trzn ą  b ło n ą  — 
ale  bez śc ian y  k o m órkow ej. A by  w ięc o trzy m ać  u w o l­

n iony  p ro to p las t, trz e b a  u su n ąć  śc ian ę  kom órkow ą. 
W cześniejsze, m echan iczne  sposoby, p rzy  k tó ry c h  p ro ­
to p las ty  po p ro s tu  w yciskano  ze śc ian  kom órkow ych , 
p ro w ad z iły  do  znacznego ich  uszkodzenia . B ardz ie j 
p rz y d a tn y  okazał się enzym atyczny  ro zk ład  ściany. 
M ożna u żyw ać  do tego  enzym ów  o trzy m y w an y ch  
p rzew ażn ie  z m ik roo rgan izm ów , rzad z ie j ze ślim aków . 
P ro to p la s ty  są  zw yk le  izo low ane z tk a n e k  liśc i, p ła t­
ków  k w ia tow ych , k o rzen i i k u ltu r  kom órkow ych . P o ­
m y śln y  w y n ik  izo lac ji p rzez  en zym atyczne  tra w ie n ie  
śc ian y  zależy  od ro d z a ju  tk a n k i i k o m b in a c ji uży ty ch  
enzym ów . K om ó rk i ze z d re w n ia łą  śc ian ą  ja k  i ze 
śc ian ą  w tó rn ie  p o g ru b io n ą  o p ie ra ją  się en zym atyczne­
m u  rozk ładow i. M ożliw ość izo lac ji p ro to p la s tó w  je s t 
za tem  p rak ty czn ie  o g ran iczona  do tk a n e k  z p ie rw o tn ą  
śc ian ą  kom órkow ą.

P re p a ro w a n ie  p ro to p la s tó w  np . z m ezofilu  liśc i w y ­



126

m ag a  użycia  enzym ów  tak ich , ja k  p ek ty n az y  i c e lu - 
lazy . T y lko  w  w y ją tk o w o  sp rzy ja ją cy ch  w a ru n k a c h  
enzym y  je d n e j g ru p y  w y sta rczą  do izo lac ji p ro to p la ­
stów . W ym ien ione  enzym y m ogą b y ć  s to so w an e  po 
k o le i a lb o  rów nocześn ie . R yc. 1 p rz e d s ta w ia  obydw a 
sposoby izo lacji. N a jp ie rw  p ek ty n az a  rozpuszcza  b la sz ­
k i środkow e m iędzy  k o m ó rk am i i ta k  tw o rzy  się z a ­
w iesin a  po jed y n czy ch  kom órek . S to sow ana  po n ie j ce-

R yc. 1. Izo lac ja  i  k u l tu ra  p ro to p la s tó w  (schem at)

lu laza  i to w arzy szące  je j in n e  enzym y  u w a ln ia ją  p ro ­
to p la s ty  ze śc ian . K ied y  je d n a k  izo lac ja  k o m ó rek  
p rzez  p e k ty n a z y  je s t  u tru d n io n a  p rz y  p ew n y ch  ty p a c h  
tk a n e k  ro ś lin n y ch , w te d y  s to su je  się m ieszan in ę  p e k -  
ty n azy  i ce lu lazy .

P rzez  ca ły  czas d z ia ła n ia  enzym ów , ta k ż e  p rzy  
w szy stk ich  m a n ip u la c ja c h  z izo low anym i p ro to p la s ta ­
m i, m u s i być  d o k ład n ie  u s ta lo n a  w a rto ść  osm o tyezna 
roz tw orów . N ie w o lno  używ ać ro z tw o ró w  in k u b a c y j-  
n y c h  o s tę żen iu  n iższym  n iż  s tężen ie  o sm otyczne soku  
kom órkow ego  p ro to p las tó w , po n iew aż  po  ich  o sw obo­
dzen iu  śc ian a  k o m ó rk o w a  n ie  p rzec iw s taw i się w z ra ­
s ta ją c e m u  tu rg o ro w i i p ro to p la s ty  o s ta teczn ie  p ęk n ą . 
W arto ść  o sm otyezna ro z tw o ró w  n ie  m oże być  też  za 
w ysoka, p o n iew aż  p ro to p la s ty  w sk u te k  o d w o d n ien ia  
k u rc z ą  się  a  n a w e t zam ie ra ją . W  w y n ik u  p raw id ło w o  
p rzep ro w ad zo n y ch  m a n ip u la c ji  i p rz y  o d pow iedn io  
d o b ra n y c h  s tężen iach  ro z tw o ró w  in k u b a c y jn y c h  (enzy­
m y  czy n n ik i ró w n o w ażące  w a rto ść  osm o tyczną , 
k tó ry m i n a jcz ęśc ie j są  m a n n ito l lu b  so rb ito l, a  n a w e t 
p ew n e  so le  m in e ra ln e )  o trzy m u jem y  zaw ies in ę  izolo­
w a n y c h  p ro to p la s tó w  p rz y b ie ra ją c y c h  w  p ły n n y m  śro ­
d o w isk u  p o stać  k u lis tą . R yc. 2 i 3 p rz e d s ta w ia ją  
u w o ln io n e  p ro to p la s ty  w  m ik ro sk o p ie  św ie tln y m .

O prócz  pow yższych  w aT unków  izo lac ji n a leż y  do ­
k ła d n ie  p rze s trzeg ać  s tężen ia  enzym ów  i czasu  in k u ­
b ac ji, ab y  m ożliw ie  ja k  n a jb a rd z ie j zm n ie jszy ć  szkod ­
liw y  w p ły w  p re p a ra tó w  en zy m a ty czn y ch  n a  izo low ane  
p ro to p la s ty . O czyw iście , zach o w an ie  p rz y  ty m  sta łeg o  
pH , te m p e ra tu ry  i s te ry ln y c h  w a ru n k ó w  izo lac ji en zy ­
m a ty czn e j je s t  z ro zu m ia łe . B ardzo  często  ro z tw o ry  in -  
k u b a c y jn e  z a w ie ra ją  jeszcze je d e n  sk ła d n ik , a  m ia n o ­

w ic ie  źród ło  jo n ó w  C a + + , k tó re  podnoszą stab ilność  
b ło n  p ro to p las tó w . N ie je s t to  bez znaczen ia  d la  t r w a ­
łości i p rzeży w aln o śc i p ro to p la s tó w  sto sow anych  do 
d a lszy ch  b ad ań .

N ależy  je d n a k  p am ię tać , że n ie  m a  s tan d a rd o w e j 
m e to d y  d la  u zy sk iw an ia  w o lnych  p ro to p la s tó w  i d la  
każdego  ty p u  tk a n k i trz eb a  u s ta lić  o p ty m a ln e  w a ru n k i 
ich  izolacji.

N a u d a n ą  izo lac ję  p ro to p la s tó w  m a ją  w p ły w  także  
fiz jo log iczne  w a ru n k i w z ro s tu  tk an k i. I s tn ie ją  z asad ­
n icze różn ice  w  ła tw o śc i o trzy m y w an ia  w o ln y ch  p ro ­
to p la s tó w  za leżn ie  od w iek u , m ie jsca  p o b ra n ia  p róby  
i w a ru n k ó w  hodow li u ży ty ch  o rg an ó w  i kom órek . Z a ­
leca  się  u ży w an ie  do b a d a ń  odpow iedn io  jedno litego  
m a te r ia łu , n ie  ty lk o  ze w zg lędu  n a  w y d a jn o ść  izolacji, 
a le  i n a  żyw otność  p ro to p las tó w . Z do lne  do życia  p ro ­
to p la s ty  c h a ra k te ry z u ją : cyk loza (k rążen ie  cy top laz- 
m y), re g e n e ra c ja  śc iany  i podzia ły . N iew łaśc iw e  w a ­
ru n k i izo lac ji i hodow li p rzy czy n ia ją  się do zw iększe­
n ia  ob ję to śc i p ro to p las tó w , ich  p ęk a n ia  lu b  tw o rze ­
n ia  zb ity ch  skup isk .

O trz y m a n ie  izo low anych  p ro to p las tó w  z liści czy 
k u ltu r  k o m ó rk o w y ch  je s t w  zasadzie  p ro s te , a le  ja k ie  
m oże m ieć  zasto sow an ie  ta k  o trz y m a n a  zaw iesin a  w  
b a d a n ia c h  n au k o w y ch ?  P o słu g u jąc  się n a g im i p ro to ­
p la s ta m i z a m ia s t k o m ó rk am i czy tk a n k a m i m ożem y 
ła tw ie j b ad ać  m e to d am i b iochem icznym i p rocesy  fo to ­
syn tezy , o d d y ch an ia , sy n tezy  b ia łe k  i R N A , tw o rzen ia  
m a te r ia łó w  zapasow ych , d z ia ła n ia  fitoh o rm o n ó w , r e ­
a k c je  n a  ś ro d k i o ch ro n y  ro ś lin . W  m ik ro sk o p ie  e le ­
k tro n o w y m  m o żn a  o bserw ow ać  p rzeo b rażen ia  p lazm a- 
lem m y  i re sy n tezę  m ik ro fib ry ll celu lozow ych  w  cza­
sie b u d o w y  śc ian y  k o m ó rk o w ej (ryc. 4).

W y m ien ione  w yżej p rz y k ła d y  n ie  o b ra z u ją  je d n a k ­
że w  p e łn i m ożliw ości u ży c ia  n ag ich  p ro to p lastó w  
w  b a d a n ia c h  b iochem icznych , bow iem  szczególną za­
le tą  n a g ic h  p ro to p la s tó w  je s t  m ożliw ość u życ ia  ich  
ja k o  ob iek tó w  d la  g en e ty czn y ch  m an ip u lac ji. P ob ie ­
ra n y m  p rzez  p ro to p la s ty  m a te r ia łe m  g en e tycznym  m o­
gą b y ć  m a k ro m o le k u ły  ta k ie  ja k  izo low any  czysty  
D N A , lu b  n a d rz ę d n e  s t ru k tu ry  z aw ie ra jące  te n  DNA 
np . w iru sy , p la s ty d y . Z  re g u ły  śc ian a  kom ó rk o w a 
tw o rzy  d la  teg o  m a te r ia łu  b a r ie rę  n ie  do p rzezw y cię­
żen ia  i w ła śn ie  ta  p rzeszk o d a  je s t  w  czasie izo lac ji 
u su n ię ta , a  w o ln e  p ro to p la s ty  m ogą być  od p o w ied n im  
re c e p to re m  d la  p o b ra n ia  obcego m a te r ia łu  gene tycz­
nego. Z teo re ty czn eg o  p u n k tu  w id zen ia  in te re su ją c e  
je s t, ja k  zo s tan ie  te n  m a te r ia ł  w n iesiony , i zbadan ie , 
co się  z n im  d a le j s tan ie . P ra k ty c y  n iew ą tp liw ie  
ch c ie lib y  w id z ieć  od ra z u  końcow y e fek t ty c h  m a n i­
p u la c ji  — c a łe  ro ś lin y , z reg en e ro w an e  z p rz e k sz ta ł­
conych  k om órek .

C zy m ożna  z izo low anych  p ro to p la s tó w  w yhodow ać 
c a łe  ro ś lin y ?  N ie je s t  to  n iem ożliw e. B ow iem  ju ż  od 
d a w n a  było  w iad o m e, że  z izo low anych  kom órek  ro ­
ś lin  w yższych  m ożna po n o w n ie  ca łe  ro ś lin y  z reg en e­
row ać.

Z  izo lo w an y ch  p ro to p la s tó w  jag o  p ie rw sze  zosta ły  
w  1971 r. z re g e n e ro w a n e  ro ś lin y  ty to n iu , w  1972 r. 
m a rc h e w  i p e tu n ia , n a s tę p n ie  szparag , b ie luń , rzep ak  
i w ą tro b o w iec  Spha ero ca rp u s. L is ta  z reg en ero w an y ch  
w  te n  sposób  ro ś lin  c iąg le  s ię  w yd łuża .

O trz y m a n ie  z reg en e ro w an y ch  z p ro to p la s tó w  ro ś lin  
w y m ag a  szereg u  sk o m p lik o w an y ch  zabiegów . N agie  
p ro to p la s ty  po oczyszczeniu  z ro z tw o ru  en zy m aty cz­
nego  u m ieszcza  się n a  pożyw ce p ły n n e j lu b  ag a ro w ej 
z a w ie ra ją c e j su b s ta n c je  s ty m u lu ją c e  p o dz ia ły  k o m ó r-
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Ryc. 2. Św ieżo w yizo low ane p ro to p la s ty  z m ezofilu  
liśc i N ico tina  ta b a cu m  v . S am sun

kow e. P ożyw ki d la  p ro to p la s tó w  są  zw yk le  w zorow ane 
n a  tych , ja k ie  s to su je  się do hodow li in  v itro  ko ­
m órek , w zbogacone o szereg  w itam in , ho rm onów  ro ­
ślinnych  i jo n y  C a + + . N a ty ch m ias t po izo lac ji p ro to ­
p la s ty  rozpoczynają  re sy n tezę  śc iany  kom órkow ej. Je j 
reg en e rac ję  m ożna ła tw o  o bserw ow ać  po d o d an iu  do 
zaw iesiny  p ro to p la s tó w  k ro p li ro z tw o ru  specja lnego  
b a rw n ik a  flu o rescen cy jn eg o  (C alcofluor W bite). W ar­
stw a  celulozy w  ty m  środow isku  flu o ry zu je  podczas 
n a św ie tla n ia  św ia tłem  U V  p rzy  366 nm . J u ż  w  tr a k ­
cie odbudow y śc ian y  m ogą zachodzić  p ie rw sze  po­
d z ia ły  ją d ra , a  p ie rw sze  p o d z ia ły  kom órek  w  ciągu 
jednego  do k ilk u  d n i po izo lacji. Początkow o p ro cen t 
d z ie lących  się k o m ó rek  je s t  n iew ie lk i, dop iero  po 
p rzen iesien iu  n a  bogatszą  pożyw kę w zra s ta  stopniow o, 
o siągając  np . d la  p e tu n ii 80—90%. Po p ie rw szy ch  p o ­
d z ia łach  n a s tę p u ją  dalsze, aż  w  k o ń cu  p o w sta je  w ie ­
lokom órkow y k a lu s . T ę n ieu o rg an izo w an ą  m asę  ko­
m ó rek  m ożna pobudzić  do  w y tw o rzen ia  pędów  i k o ­
rzen i. W 'in d u k o w an iu  o rganogenezy  w ażną ro lę  sp e ł­
n ia ją  stężen ia  i p ro p o rc je  o k reś lonych  n a tu ra ln y c h  
lu b  sy n te tycznych  fito h o rm o n ó w  dodanych  do pożyw ­
ki. K a lu s  po osiągn ięc iu  p ew n e j w ie lkości p rzesadza  
się n a  pożyw kę z a w ie ra ją c ą  cy to k in in y  (np. 6 -benzy lo - 
ad en inę ) p o b u d za jące  kau logenezę . G dy ty lko  u tw orzą  
się m a łe  pęd y , k a lu s  p rzen o si się n a  n o w ą pożyw kę 
z odpow iedn ią  ilością a u k sy n y  (np. a-N A A ), ho rm onu  
w yw ołu jącego  ryzogenezę, czyli p o w stan ie  ko rzen i. 
K iedy  <tą d ro g ą  u tw o rzo n e  ro ś lin y  zostaną  p rzen iesio ­
ne  do ziem i, ro z w ija ją  się w  n o rm a ln e  osobnik i 
(ryc. 5).

Ryc. 3. P ro to p la s ty  z p ła tk ó w  k w ia to w y ch  V iola  tr i-  
color

pierwszy podziat

Ryc. 5. R eg en e rac ja  p ro to p las tó w  do całe j ro ś lin y

Ryc. 4. R eg en erac ja  m ik ro fib ry l celu lozow ych ściany  
kom órkow ej n a  p ow ierzchn i p ro to p lastu . W g G ro u t 

1975. Pow . około &  000 X

W róćm y jed n ak  do zag ad n ien ia  m ożliw ości m a n i­
p u la c ji genetycznej u  p ro top lastów . W o sta tn ich  k ilk u  
la ta c h  zrobiono znaczny  postęp  w  u d o skona len iu  te c h ­
n ik  in  v»tro d la  b a d a ń  tra n s fo rm a c ji genetycznej 
i p ro d u k c ji ga tu n k o w y ch  hyb ry d ó w  som atycznych  
(ryc. 6 p rzed s taw ia  p ró b ę  u szeregow an ia  ty c h  do­
św iadczeń). B ad an ia  n a d  p rzenoszen iem  in fo rm a c ji ge­
n e tyczne j do som atycznych  kom órek  ro ś lin n y ch  są 
p row adzone dw om a m eto d am i: poprzez  fu z je  p ro to ­
p las tó w  i w łączen ie  obcego DNA. W  różnych  p ra c a c h  
op isyw ane  są m etody  izo lac ji i fu z ji p ro to p las tó w  ty ch  
sam ych  lu b  różnych  ga tu n k ó w  roślin . P ie rw szym  syg­
n a łe m  d la  głębszego za in te reso w an ia  się  ty m  z ja w i­
sk iem  było  ob serw o w an ie  przez  b adaczy  sp o n tan icz ­
ny ch  fuzji, zachodzących  podczas izo lac ji p ro top lastów . 
F u z je  m iędzyga tunkow e i m iędzy rodzajow e m uszą  być 
indukow ane. R yc. 7 p rzed s taw ia  pobudzoną fu z ję  m ię­
dzy V icia  i P isum . P ro d u k ty  tak iego  zespolen ia  n a ­
zyw ane są h o m okarionam i, jeś li p ro to p las ty  pochodzą 
z tego sam ego g a tu n k u  lu b  h e te ro k ario n am i, je ś li n a ­
s tąp i z lan ie  p ro to p las tó w  dw óch  g a tu n k ó w  lu b  dw óch 
różnych  rodzajów .

W  zasadzie  d la  za jśc ia  fu z ji is to tn e  jes t, czy w olne 
p ro to p las ty  k o n ta k tu ją  się w y sta rcza jąco  d ługo. D la
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u ła tw ie n ia  k o n ta k tu  p ro to p la s tó w  s to su je  się m a n ip u ­
la c je  m ik ro ig łą  o raz  m eto d y  w iro w a n ia  k o m b in o w an e  
z d z ia łan iem  N a N 0 3. N a p rzeb ieg  fu z ji m a  tak że  
w p ły w  d e lik a tn e  tra k to w a n ie  m e m b ra n  a k ty w n y m  e n ­
zym em  ty p u  lizozym u i d z ia łan ie  specy ficznych  su b ­
s ta n c ji ja k  np . g liko l p o lie ty len o w y  (PEG ), k tó ry  
zw iększa  p ro c e n t z lew a jący ch  się p ro to p lastó w .

TETRADY R O Ś LIN Y KU LTU RY  KOM.

P R O T O P L A S T Y  P R O T O P L A ST Y  P R O T O P L A ST Y

H A P L O ID Y D IP L O I D Y D IP L O ID Y

SELEKCJA SELEKCJA SELEKCJA

KOM. KOM. KOM .

HYBRYDY PRZEKSZTAŁCONE HYBRYDY  

KOMÓRKOWE KOMÓRKI KOMORKOWE

R yc. 6. D iag ram  o b razu jący  m e to d y  d o św iadczeń  ge­
n e ty cz n y ch  z użyciem  p ro to p la s tó w

Id e n ty f ik a c ja  h e te ro k a rio n ó w  w  d o św iad czen iach  
z fu z ja m i w y m ag a  is tn ie n ia  p ew n y ch  m a rk e ró w , np . 
b a rw n y c h  p ro to p la s tó w . U żyw a się  w ięc  z ie lonych  
p ro to p la s tó w  izo low anych  z liśc i lu b  p ro to p la s tó w
0 in n y c h  k o lo rach  izo low anych  z p ła tk ó w  k w ia to w y c h  
(an to cy jan y ) i p o zb aw io n y ch  b a rw y  p ro to p la s tó w  izo­
lo w an y ch  z k u l tu r  k o m órkow ych . D zięki te m u  je s t 
m ożliw e w y se lek c jo n o w an ie  m ozaikow ych  (ch im ery cz ­
n y ch ) m u ta n tó w  ko m ó rk o w y ch , z a w ie ra ją c y c h  d w a  
ró żn e  g en o typy . P ie rw szą  u d a n ą  p ró b ą  by ło  z re g e n e ­
ro w a n ie  k o m ó rek  o trzy m an y ch  z fu z ji p ro to p las tó w  
2 g a tu n k ó w  N ico tiana  do p ło d n e j a m fip lo id a ln e j ro ­
śliny . (Ze z lan ia  dw óch  kom ó rek  so m aty czn y ch  o d i-  
p lo id a ln e j liczb ie  ch rom osom ów  (2n) p o w stan ie  h y ­
b ry d  ko m ó rk o w y  z a w ie ra jący  4 n  ch rom osom ów  czyli 
te tra p lo id , n a z w a n y  ró w n ież  am fip lo idem ).

M ożliw ość in d u k o w an ia  fu z ji m ięd zy g a tu n k o w y ch
1 m ięd zy ro d za jo w y ch  d a je  szansę p ro d u k o w a n ia  m ie ­
szańców , k tó ry c h  k o m ó rk i b ęd ą  k o m b in a c ją  g e n o ty ­
pów  ro ś lin , ja k ic h  n ie  m ożna o trzy m ać  w  n o rm a ln y c h  
w a ru n k a c h  p łc iow ego  ro zm n ażan ia  (ryc. 8). U życie  d la  
pow yższych  b a d a ń  h ap lo id a ln y ch  p ro to p la s tó w  o trz y ­
m a n y c h  z k o m ó rek  po podz ia le  m e jo ty czn y m  (te trad y ), 
zw iększa  m ożliw ości b adaw cze  w  k ie ru n k u  u zy sk an ia  
ro ś lin  hom ozygo tycznych  i dalszego  ich  k rzy żo w an ia  
poprzez  fu z je  p ro to p las tó w . A żeby  ro ś lin y  w y ro s ły  
z h y b ry d ó w  n iezb ę d n e  je s t ja k  ju ż  w iem y  u s ta le n ie  
ko n ieczn y ch  w ym ogów  d la  dalszej ho d o w li m ie szań ­
cow ych  k o m ó rek  i ich  o rganogenezy . M im o zasto so ­
w a n ia  ró żn y ch  k o m b in a c ji ho rm o n ó w  w  b o g a ty ch  po­
ży w k ach  n ie  zaw sze re g e n e ra c ja  będzie  m ożliw a. N a 
p rzeszkodz ie  m ogą s tan ąć  o g ran iczen ia  n a tu r y  te c h ­
n iczn e j o ra z  c iąg le  jeszcze zby t m a ły  zak re s  w iedzy  
o z ja w isk u  to tip o te n c ji kom órek .

R yc. 7. P o łączen ie  p ro to p la s tó w  P isu m  sa tiv u m  i V icia  
h a jas tana . W g K ao  i M ich ay lu k  1974

P ro to p la s ty  są  zdolne do p o b ie ran ia  ró żn y ch  m ak ro - 
m o lek u ł i o rg an e lli. O p ub likow ano  p ra c e  o w łączan iu  
k w a só w  n u k le in o w y ch  w iru só w  ro ś lin n y ch  lu b  b a k te r ii 
do  p ro to p las tó w . N a te j p o d staw ie  m ożna stw orzyć  
w iz ję  p ro to p la s tó w  zdo lnych  do p o b ra n ia  ch rom oso­
m ów , ją d e r  czy ch lo ro p la s tó w  in n y ch  g a tu n k ó w  roślin . 
I ju ż  p ew n e  p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  są czynione. 
V a  s i 1, G i l e s  (1975) o b se rw o w ali p o b ie ran ie  ch lo ro ­
p la s tó w  szp in ak u  p rzez  p ro to p la s ty  g rzyba N eurospora  
crassa.

D ośw iadczen ia  tego  ty p u  m a ją  n a  celu  zm odyfiko­
w a n ie  g ene tyczne  i fu n k c jo n a ln e  k o m ó rk i ro ś lin n e j.

R yc. 8. H e te ro k a r io c y t V ic ia  h a ja s tana  — G lycine  m a -  
x im a  p o d czas  m itozy . W g K ao  e t a l. 1974

P o leg a ją  one  n a  p rzen o szen iu  genów  (specyficznych , 
lin io w y ch  u k ład ó w  n u k leo ty d ó w  w  D NA  lu b  RN A ) 
z je d n e j k o m ó rk i do d ru g ie j i p op rzez  in te g ra c ję  
z m a te r ia łe m  g en e ty czn y m  p ro to p la s tu  u zy sk an iu  
p rzez  n iego  p ew n y ch  cech daw cy. D la  o rgan izm ów  
w yższych  z jaw isk o  to  zosta ło  n azw n e  tran sg en o zą . 
A  u ja w n io n e  no w e cechy  p o tw ie rd z a ją  in te g ra c ję  
i ak ty w n o ść  genu .

D o tychczasow e p ra c e  m a ją  c h a ra k te r  w stęp n y , d a l­
sze b a d a n ia  są  n iezb ę d n e  d la  w y ja śn ie n ia  m ech an izm u  
o b se rw o w an y ch  z jaw isk  i  sku teczności s to sow anych  
m etod .

N ie u lega  w ątp liw o śc i, że  b io log ia  w o lnych  p ro to ­
p la s tó w  n a leż y  do  now oczesnego, szybko ro zw ija jąceg o  
się k ie ru n k u  b a d a ń  o szerok ich  p e rsp ek ty w ach .
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D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Rekiny olbrzymie

Je d n y m  z n a jw ięk szy ch  o b ecn ie  ży jących  zw ierząt, 
u s tęp u jący m  ty lko  n ie k tó ry m  w alen io m , a  w  sw ej 
k la s ie  jed y n ie  rek in o w i w ie lo ry b iem u , je s t d ługoszpar, 
czyli re k in  o lb rzy m i a lbo  ża rłacz  o lb rzy m i —  C etor- 
h in u s  (= S e la ch u s) m a x im u s  G iinneruis, 1765. N a jm n ie j­
szy ze złow ionych  okazów  tego  g a tu n k u  m ie rzy ł 1,5 m  
długości, n a to m ia s t co do m ak sy m a ln y ch  ich  ro zm ia ­
ró w  zd an ia  są  podzielone. N ajw ięce j a u to ró w  p o d a­
je  — 15 m , a le  w g S u w o ro w a  dochodzą one  n aw e t 
do 30 m , co je d n a k  n igdzie  w ięcej n ie  zostało  p o tw ie r­
dzone. Z n an y  w  li te ra tu rz e  okaz o d ługości 9,1 m  w a ­
ży ł 3760 kg ; d la  p o ró w n an ia  c ięża r zw ażonego rek in a  
w ie lo ryb iego  o d ługości 11,6 m  w y n o sił 12 020 k g  (P a - 
r in , w  Z izn i ź iv o tn y c h ,  t. 4, ć. 1 —  R y b y ,  M oskva 1971, 
s tr. 41—42). T ak  czy inaczej d łu g o szp ar n a leż y  w ięc 
do p raw d z iw y ch  g igan tów  m orza, gdzie w  ty m  ro z le ­
g ły m  i 800 razy  gęstszym  od p o w ie trza  środow isku  
w ie lo tonow e re k in y  i w ie lo ry b y  m ogą po ru szać  się 
szybko i sp raw n ie , w y sk a k u ją c  n a w e t ca łkow ic ie  n ad  
p o w ierzch n ię  i w y czy n ia jąc  ta m  p raw d z iw e  ew olucje , 
p rzed  g ło śnym  opad n ięc iem  do w ody. G ra w ita c ja , 
o g ran icza jąca  w ielkość zw ie rzą t lądow ych , p rz e s ta je  
tu  być p ro b lem em , n ieb ezp ieczeń stw em  je s t n a to m ia s t 
d la  ty ch  o lb rzym ów  u tk n ięc ie  n a  m ie liźn ie  czy w y ­
rzu cen ie  n a  p lażę . N aw e t o d d y ch a ją ce  p o w ie trzem  
atm o sfe ry czn y m  w a len ie  d u szą  się  w ted y , gdyż zby t 
s łabe  w  ty c h  w a ru n k a c h  ż e b ra  i m ięśn ie  oddechow e 
n ie  m ogą sku teczn ie  p rzec iw staw ić  się m as ie  w ła sn e ­
go ciała. f

D ługoszpar za liczany  je s t  do ro d z in y  L a m n id a e , do 
k tó re j na leży  tak że  b a rd z ie j z n an y  lu d o jad  —  C ar- 
charodon carcharias, i  ż a rłacz  śledziow y — L a m n a  na-  
sus, b ądź  w y dzie lany  je s t  ja k o  o d ręb n a  ro d z in a  C e- 
to rh in idae . K sz ta łtem  c ia ła  i u b a rw ie n ie m  zbliżony 
je s t w ła śn ie  do tego  ża rłacza , tzn . posiada  w rzeciono ­
w a te  ciało , c iem ne do czarnego  n a  g rzb iec ie  i  ja ś n ie j­
sze od spodu, sp łaszczony  trz o n  ogona z bocznym i k i­
lam i, duże  p łe tw y  p ie rsio w e , d w ie  g rzb ie to w e  (p ie rw ­
szą dużą , d ru g ą  bard zo  m a łą ) i pó łk s ięży co w atą  ogo­
now ą, o w iększym  g ó rn y m  je j p łac ie  (rye. 1). Od in ­
n y ch  ża rłaczy  i w szystk ich  pozo sta ły ch  re k in ó w  róż­
n ią  go w y raźn ie  bard zo  d łu g ie  szczeliny  skrzelow e 
(stąd  n azw a  d ługoszpar), z aczy n a jące  się p ra w ie  n a  
g rzb iecie  i zachodzące aż  n a  b rzu szn ą  s tro n ę  ciała . 
G łow a osobn ików  m ło d o c ian y ch  w y c iąg n ię ta  je s t  po ­

R yc. 1. S y lw e tk a  do ros łego  sam ca d łu g o szp a ra  a 
i g łow a osobn ika  m łodocianego  b ; 1 —  ro s tru m , 2 — 
szczeliny  sk rzelow e, 3 —  p te ryg o p o d iu m , 4 — k il 

(a — w g S u w o ro w a, b  —  oryg.)

3

n a d to  w g ruszkow ate , m ięsis te  ro s tru m , k tó re  z  w ie ­
k iem  s ta je  się k ró tsze  i  stożkow ate, p rz y jm u ją c  u  oka­
zów  d o jrza ły ch  k sz ta łt ty p o w y  d la  w iększości rek in ó w  
(ryc. 2).

Szczęki d łu g o szp ara  uzb ro jo n e  są  w  lićzne zęby, 
u staw io n e  w  4—7 szeregach , po około 200 zębów  
w  każdym . S ą one bardzo  d ro b n e  (do 5 m m  długości), 
w  zw iązku  z czym  obrzeże  paszczy p rzy p o m in a  ta rk ę . 
Z ęby  te  n ie  o d g ry w a ją  w łaśc iw ie  żadne j ro li p rzy  
zdobyw an iu  p o k arm u , gdyż żarłacz  o lb rzym i, podobn ie  
ja k  rek in  w ie lo ry b i i fiszb inow ce, odżyw ia się p la n k ­
tonem , odcedzanym  w  ty m  p rzy p a d k u  przez  docho­
dzące do 10—14 cm rogow e w y ro stk i f i ltra c y jn e , o sa­
dzone n a  lu k a c h  skrzelow ych  (1000— 1300 na  każdym ).

Ryc. ,2. P o ró w n an ie  w ie lkośc i i  sy lw e tek  bardz ie j zn a ­
n y ch  du ży ch  rek in ó w  ($  $ ) :  1 — re k in  m ło t (do 4,5— 
6 m ), 2 — lis  m orsk i, kosogon  (do 6 m ), 3 — ludo jad  
(do 11 m), 4 —  re k in  p o la rn y  (do 6,5 m ), 5 — d łu g o ­
szp a r (do 15 m ), 6 —  re k in  w ie lo ry b i (do 20 m). D la 
p o ró w n an ia  człow iek  i sam ochód  osobow y (w g P a r i-

na)

P rzy  5 łu k a c h  sk rzelow ych  tw o rzą  one doskona ły  
a p a ra t  f i ltra c y jn y , p o zw ala jący  rek in o w i p ły n ące m u  
z p ręd k o śc ią  3,5 km /godz. n a  p rzeced zen ie  w  ty m  cza­
sie 1500—2000 m 3 w ody. P o k arm em  jeg o  są  g łów nie  
sk o ru p iak i p lan k to n o w e; w  żo łąd k ach  zab ity ch  re k i­
n ó w  zn a jd o w an o  jed no razow o  do 1 to n y  tre śc i, sk ła ­
d a jąc e j się ze sk o ru p iak ó w  i śluzu .

R ek in  o lb rzy m i w y s tę p u je  w  w odach  c iep łych  
i u m ia rk o w an y ch  A tla n ty k u  i  P acy fik u , u n ik a ją c  w ód 
p o la rn y ch  i tro p ik a ln y ch ; zasięg  jego  zw iązany  je s t 
z z am k n ię ty m  u k ład em  p rą d ó w  pó łn o cn e j i  p o łu d n io ­
w ej pó łku li. W  p ó łnocnym  A tla n ty k u , w raz  z G olf- 
strom em , sięga np . aż  do  w ybrzeży  M u rm ań sk a . 
W słoneczne d n i re k in y  te  tw o rzą  w  w odach  o tw a r­
ty ch  duże s tad a , zg ru p o w an e  tu ż  pod  pow ierzchn ią , 
s tąd  też  zy sk a ły  an g ie lsk ą  n azw ę b ask ing  sh a rks, czy­
li „w ygrzew ające  się  w  sło ń cu ”. L iczba  osobników  
w  s tad ach  w ynosi 15— 30 sz tuk , a  w  p rzy p ad k u  re k i­
nów  n ied o jrza ły ch  dochodzi n a w e t do 100 sz tuk . M i­
m o dużych  ro zm ia ró w  te  spoko jne , p lan k to n o żern e  
„bestie” n ie  s tan o w ią  d la  cz łow ieka n iebezp ieczeństw a , 
a  p łe tw o n u rk o w ie  o p isu ją  sp o tk an ia  z n im i ja k o  poz­
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Ryc. 3. R ek o rd o w y  d łu g o szp a r (d1, 9,5 m) n a  po k ład z ie  
m /t „R ybak  M orsk i” . F o t. W . S e id le r

b aw io n ą  ry z y k a  o k az ję  do film o w an ia , zab aw y  i p rz e ­
jażd żek  n a  ich  g rzb ie tach .

W y rzu can e  czasem  n a  b rzeg  szczą tk i ty c h  o lb rzy ­
m ów , a  ta k ż e  o g ląd an e  z p o k ła d u  s ta tk ó w  okazy  o p o ­
tężn y m  cza rn y m  c ie lsku  p rz e su w a ją c y m  się pod  p o ­
w ie rzch n ią , z w y su n ię tą  n a d  w odę p łe tw ą  g rz b ie to ­
w ą  i ogonow ą, p rzy czy n iły  się być m oże do  o p o w ie ­
ści o w ężach  m o rsk ich  i n ie  z n an y ch  po tw o rach . R ó w ­
n ocześn ie  je d n a k  ju ż  od w iek ó w  po low ano  n a  te  r e ­
k in y  (za b ija ją c  je  h a rp u n a m i, ja k  w ie lo ryby ), ze 
w zg lędu  n a  ich  ja d a ln e  m ięso , spożyw ane  g łó w n ie  
w  s tan ie  w ędzonym , i cen n y  olej w y ta p ia n y  z w ą tró b . 
W ą tro b a  jed n eg o  re k in a , s tan o w iąca  do 20% c ięż a ru  
c ia ła  i z a w ie ra ją c a  do 60% tłu szczu , d a je  300—800 1, 
a  czasem  n a w e t do 2000 1 o le ju , jeszcze 150— 100 la t 
te m u  używ anego  p o w szechn ie  do  lam p . N a fta  i ż a ró w ­
k a  w y p a r ły  je d n a k ż e  tego  ty p u  o św ie tlen ie  i  p o ś re d ­
n io  p rzy czy n iły  się do zan ie ch an ia  p rzem y sło w y ch  p o ­
łow ów  ż a rłaczy  o lb rzy m ich . M im o tego  u w aża  się 
o b ecn ie  te n  g a tu n e k  za rzad k i, chociaż w  n ie k tó ry c h  
re jo n a c h  tr a d y c y jn ie  p o lu je  się jeszcze  n a  te  rek in y , 
a  ta k ż e  p rzy p ad k o w o  zag a rn ia n e  są one czasem  p rzez  
w ło k i d u ży ch  tra w le ró w , p rzy  p o ło w ach  in n y c h  ryb .

P odczas r e js u  n a  tra w le rz e  szk o ln o -ek sp lo a tacy j-  
n y m  P rz e d s ię b io rs tw a  P o łow ów  D alek o m o rsk ich  
i U słu g  R y b ack ich  „O d ra” w  Ś w in o u jśc iu  i W yższej 
Szko ły  M o rsk ie j w  Szczecin ie , m /t „R ybak  M o rsk i” , 
w  o k re s ie  lu ty — czerw iec  1977 ro k u , n a  ło w isk a  S ze l­
fu  C eltyck iego , m ia łe m  w ła śn ie  o k az ję  o b e jrzeć  w  te n  
sposób tr z y  okazy d łu g o szp ara . W szystk ie  zo sta ły  z ło ­
w ione  w  m a ju , w  d n iach  11, 15 i 19 tego m iesiąca , 
w  dzień , p rzy  słonecznej pogodzie , b lisko  150 M m  n a  
S—W od I r la n d ii  (około 49°N i 11°W). P o ław ian o  w te ­
d y  w ło k iem  pe lag iczn y m  — 96/144 i 112/146, a le  p ro ­
w ad zo n y m  tu ż  p rzy  d n ie , n a  g łębokośc iach  160—235 m ; 
re k in y  d o s ta ły  się do w łoka  p ra w d o p o d o b n ie  w  o s ta t­
n ie j faz ie  zaciągu , podczas w y b ie ra n ia , k ied y  o d e rw a ­
n y  ju ż  od d n a  w ło k  s tosunkow o szybko p o d c iąg a n y  
je s t  do s ta tk u . P ły n ą c e  pow oli pod  p o w ie rzch n ią  r e k i­
n y  zo sta ły  po p ro s tu  „w yprzedzone” i z a g a rn ię te  p rzez  
w łok , o czym  św iadczy ło  u łożen ie  w szy stk ich  okazów  
g łow ą w  k ie ru n k u  w lo tu  w ło k a , a  n ie  o d w ro tn ie  ( re ­
k in y  „w chodziły” do w łoka  ogonem  do p rzodu). B y ły  
też  jeszcze żyw e, a  po  zm ie rzen iu  i  z ro b ien iu  zd jęć  
zo s ta ły  z p o w ro tem  u su n ię te  za  b u rtę .

T a k  się złożyło , że okazy  te  re p re z e n to w a ły  ró w ­
nocześn ie  zasad n icze  m ożliw ości b udow y , gdyż p ie rw ­
szy z n ic h  to b y ł d o ro s ły  sam iec  —  d ługość  9,5 m , 
c ięża r około  4 to n  (ryc. 3), d ru g i d o jrz a ła  sam ica  — 
6 m , 1 t ,  i w reszc ie  trz e c i — n ie d o jrz a ła  sam ica  (3,4 m ,

200 kg), z c h a ra k te ry s ty c z n y m  zakończen iem  głow y 
(ryc. 4). S am ce  d łu g o szp ara , podobn ie  ja k  in n y ch  r e ­
k in ó w  czy p łaszczek , p o s ia d a ją  sw o isty  n a rz ą d  k o p u ­
la c y jn y  — p te ryg o p o d iu m  (p rzeksz ta łcone  ty ln e  p ro ­
m ie n ie  p łe tw  b rzusznych ), po czym  ła tw o  odróżn ić  je  
od sam ic . T ak  duże , a  ró w nocześn ie  zróżn icow ane  o k a ­
zy m ia ły  zn aczn ą  w a rto ść  m u zea ln ą  (sam iec b y ł np . 
p ra w ie  d w u k ro tn ie  d łuższy  od p o siadanego  p rzez  
W SM  re k in a  p o la rn eg o  — „W szechśw iat” , 1974, n r  10, 
s tr . 268), a le  sp re p a ro w a n ie  ich  n a  s ta tk u  b ądź  za ­
b ra n ie  do k r a ju  by ło  b ard zo  k ło p o tliw e , w  zw iązku  
z czym , ja k  w sp o m n ia łem , tr a f i ły  z p o w ro tem  do w o­
dy . S am o o b e jrz e n ie  ich  p rzez  zam u s tro w an y ch  19 
s tu d e n tó w  IV  ro k u  W y d zia łu  N aw igacy jnego  W SM  
i 15 s tu d e n te k  IV  ro k u  W y d zia łu  R y b ac tw a  M o rsk ie ­
go szczec iń stk ie j A k ad em ii R o ln iczej by ło  je d n a k , op ­
rócz  sen sac ji, tak że  d o b rą  le k c ją  ich tio log ii. P o ró w n a ­
n ie  s ieb ie  z ta k im  9 ,5 -m etrow ym  kolosem  rzeczyw i­
ście w y w o łu je  silne  w rażen ie , d a ją c  p o n ad to  w y o b ra ­
żen ie  o w ie lkości, ja k ą  m ogą osiągać zw ie rzę ta  w od­
n e . B yło  to  ju ż  z re sz tą  d ru g a  ta k a  o k az ja  n a  „R y b a­
k u  M o rsk im ” ; p ie rw szego  d łu g o szp a ra  z łow iono la ­
tem  1976 ro k u , n a  M orzu  P ó łnocnym .

M im o w ie lu  m n ie j i b a rd z ie j d o k ład n y ch  d an y ch  
b io log ia  ty c h  re k in ó w  n ie  je s t  jeszcze w  p e łn i p o zn a ­
n a . P rzy p u szcza  się np ., że są  ja jo ży w o ro d n e , a le  d o ­
ty ch cz as  n ie  z łow iono  jeszcze  sam icy  z ży w y m i em ­
b rio n am i. W  ogóle re k in y  te  spo tyka  się ty lk o  w iosną  
i la te m , k ie d y  ż e ru ją  n a  sk u p ien iach  zoop lank tonu , 
w ę d ru ją c  ró w nocześn ie  d a lek o  n a  pó łnoc. N a zim ę, 
k ie d y  p la n k to n u  je s t  zb y t m a ło  n a  p o k ry c ie  ich  p o ­
trz e b  en e rg e ty czn y ch , w ra c a ją  n a  p o łu d n ie  i schodzą 
p raw d o p o d o b n ie  n a  w iększe  g łębokości, gdzie  z ap ad a ­
ją  w  ro d za j sn u  zim ow ego, podczas k tó rego  w y p a d a ­
ją  im  w y ro s tk i '• f i ltra c y jn e  (w y ra s ta ją c e  po n o w n ie  n a  
w iosnę), a  z aw a rto ść  tłu szczu  w  w ą tro b ie  sp ad a  p r a ­
w ie  do zera . N a w io sn ę  p o ja w ia ją  się  znow u  w  w o­
d ach  p o w ie rzch n io w y ch  i zaczy n a ją  że ro w an ie , a  ta k ­
że p rz y p a d a ją  w te d y  ich  gody. D o jrza ło ść  p łc io w ą  
o s iąg a ją  p rz y  d ługośc i około  4 m , p rz y  czym  w  o b ­
se rw o w an y ch  s ta d a c h  sam ice  b y ły  30—40 ra z y  licz ­
n ie jsz e  od sam có w  (P arin ). N ow e te ch n ik i badaw cze, 
np . m ożliw ość  ciąg łego  ś led zen ia  w y b ra n y c h  o so b n i­
ków , o zn ak o w an y ch  p rzy  pom ocy m ik ro n ad a jn ik ó w , 
pozw o lą  być m oże n a  w y ja śn ie n ie  i ty c h  zagadek .

W . S e i d l e r

R yc. 4. N ied o jrza ła  sam ica  (3,4 m ). F o t. W. S e id le r
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Najokazalszy w Polsce egzemplarz cedrzyńca 
kalifornijskiego

C edrzyn iec rep rezen to w an y  je s t p rzez  8 ga tu n k ó w  
pochodzących  z A m eryk i, A u s tra lii  i A zji W schodniej. 
C edrzyn iec k a lifo rn ijsk i L ibocedrus decurrens  T err., 
pochodzi z K alifo rn ii. R ośn ie  on w  gó rach  od 1500 
do 1800 m  n.p.m . O siąga  w ysokość do  45 m . K oronę 
po siad a  w ąską , w alcow atą . K o ró w in a  łuszczy się po­
d łu żn y m i p ła tam i. G ałązk i są spłaszczone o ig łach  
łu sk o w aty ch  i p rzy ro śn ię ty ch  do gałązek  w yd łużoną  
nasad ą . Szyszki do 3 cm  d ługości, ja s n o b ru n a tn e  sk ła ­
d a jąc e  się z sześciu łu sek . N asiona  z o b u  stron  
oskrzydlone.

W  Polsce je s t ,to  g a tu n e k  bardzo  rzadko  hodow any. 
M łode egzem plarze  ro sn ą  m . in . w  D en d ra riu m  A ka­
d em ii R olniczej w  P o zn an iu  i w  A rb o re tu m  w  R ogo- 
w ie. U  n a s  w ie le  egzem plarzy  w ym arz ło  w  ostre  zi­
m y  w  la ta c h  1879/1880, 1929 i podczas o s ta tn ie j w o jny .

Ryc. 1. P ok ró j ced rzyńca  k a lifo rn ijsk ieg o  w  Ś w ino ­
u jśc iu

R  E C E

A n d rze j T r e p k a :  Z w ierzęta w ychodzą z mórz.
W yd. Ś ląsk , K a to w ice  1977, s tr. 431

P o p u la ry zac ja  n a u k i je s t  ta k  o b szern y m  zadan iem , 
że je s t w  n ie j m ie jsce  zarów no  n a  d z ia ła lność  sam ych  
uczonych , ja k  i,p is a rz y  n ie  z a jm u jący ch  się p ra c ą  b a ­
daw czą. N iek iedy  z resz tą  k siążk i p isan e  p rzez  p ro fe ­
s jo n a ln y ch  p o p u la ry za to ró w  są b a rd z ie j in te re su ją c e  
i lep ie j d o c ie ra ją  do czy te ln ików , żeby w spom nieć 
choćby doskona łe  k siążk i H . W e n d t a ,  tłu m aczo n e  
i n a  język  po lsk i. Z e w zg lędu  n a  szybk i p o s tęp  w ie ­
dzy  p u p u la ry z a to r  m usi je d n a k  d o trzeć  do o ry g in a l-
3*

Ryc. 2. F ra g m e n t s trz a ły  cedrzyńca k a lifo rn ijsk ieg o  
(L ibocedrus d ecurrens  T o rr.) rosnącego  w  Ś w in o u jśc iu

O becnie n a jokaza lszy  egzem plarz  w  Polsce i je d e n  
z na jo k aza lszy ch  w  E u ro p ie , k tó ry  p rz e trw a ł o s tre  
z im y X X  w ieku , rośn ie  w  Ś w in o u jśc iu  p rzy  ul. D zie r­
żyńskiego 25. O siągnął o n  w ysokość 28 m  i obw ód 
n a  w ysokości 1,3 m  od z iem i —  160 cm , w iek  67 lat. 
P o m ia ru  dokonano  w  g ru d n iu  1976 r. O bok tego d rze ­
w a  ro śn ie  dość okazały  egzem plarz  ży w o tn ika  o lb rzy ­
m iego o w ysokości 18 m  i obw odzie  —  131 cm.

E gzem plarz  cedrzyńca  k a lifo rn ijsk ieg o  w  Ś w in o ­
u jśc iu  ja k  do te j po ry  uchodził u w ad ze  dendro logów . 
N ależałoby  te m u  g a tu n k o w i pośw ięcić  w ięcej uw ag i, 
je s t to b a rd zo  ozdobne d rzew o, z as łu g u jące  n a  ro z ­
pow szechn ien ie  w  p a rk a c h  i og rodach  w  zachodn ie j 
i p o łudn iow o-zachodn ie j części k ra ju . W ym ien iony  
egzem plarz  cedrzyńca  p o w in ien  być o toczony op ieką  
i u z n a n y  za P om nik  P rzy rody .

C. P a c y n i a k

N  Z  J  E

n y ch  p ra c  p rezen tu jący ch  wynikli n a jn o w szy ch  b ad ań ; 
o ile  ź ród łem  będą d la  n iego  jed y n ie  in n e  o p raco w a­
n ia  p o p u la ry za to rsk ie  i pod ręczn ik i, m a te ria ł, jak i 
p rzed s taw i, będzie  zdezak tu a lizo w an y  co n a jm n ie j 
o k ilk an śc ie  la t. Musli też  m ieć zasób w iedzy  o bszer­
n ie jszy  od tego , k tó ry  zam ierza  p rzed s taw ić , gdyż 
inaczej n ie  będzie  m ógł odróżn ić  sp ra w  w ażnych  od 
m ało  is to tnych .

O m aw ian a  książka  n ie  sp e łn ia  n ie s te ty  w a ru n k ó w  
w y m ag an y ch  od d o b re j k siążk i p o p u la rn o n au k o w ej. 
Pod tro ch ę  en ig m aty czn y m  ty tu łe m  zawtiera ona w ła ś­
ciw ie całość paleozoologii, od początków  życia n a  Z ie­



132

m i, poprzez  ew o lu c ję  bezk ręgow ców  i z a jm u ją c ą  
na jw ięc e j m ie jsca  h is to rię  k ręgow ców , aż po dzie je  
w y m arc ia  w  n a jn o w szy ch  ju ż  czasach  n ie k tó ry c h  p t a ­
k ów  i ssaków . Ź ró d łem  w iedzy  a u to ra  b y ły  p o p u ­
la rn e  o p raco w an ia  i po d ręczn ik i w  języ k u  po lsk im , 
a  tak że  W ielka  E n cyk loped ia  P ow szechna. N ie zda­
je  on  sobie je d n a k  sp raw y , że n a u k a  idzie  n ap rzó d  
i do o p raco w ań  sp rzed  la t  podchodzić  tr z e b a  k ry ­
tyczn ie . T am , gdzie  w  d o stęp n y ch  sobie ź ró d łach  
s tw ie rd za  rozb ieżności, n o tu je  je  sk w ap liw ie  jak o  róż­
n ice  pog lądów  uczonych. T ak  np . (s. 89) m ów iąc  o ro ­
ślinnośc i k a rb o n u  p rz e d s ta w i jako  d w a różne  pog lądy  
w iadom ości n a  te n  te m a t z k s iążk i H. W en d ta  Przed, 
potopem , 1 z k siążk i W. S t ę ś l i c k i e j - M y d l a r -  
s k  i e j z r. 1952 Z  h is to r ii św ia ta  zw ierzą t. A u to r 
n ie  u m ia ł też  dokonać  se lekc ji m a te r ia łu . L iczba  nazw  
ro d za jo w y ch  kręgow ców , k tó re  w y m ien ia  (często po ­
d a ją c  jeszcze synonim y), je s t w iększa  n iż  m oże ją  
op an o w ać  n a w e t sp e c ja lis ta  ̂ paleon to log , a w iadom ości 
ogó lnych  i w y ja śn ie ń  p rocesów  ew o lu cy jn y c h  b rak . 
N ow sze zdobycze geologii i p a leon to log ii n ie s te ty  n ie  
zo sta ły  w  k siążce  uw zg lędn ione , z w y ją tk ie m  m oże 
d an y ch  o pochodzen iu  ssaków  do b rze  u n a s  sp o p u la ­
ryzow anych . T ak  np . a u to r  w sp o m in a  w p raw d z ie  o w ę ­
d rów ce  k o n ty n en tó w , a le  n ie  w y c iąg a  z tego  żad n y ch  
w n io sk ó w  i w  in n y c h  m iejiscach sn u je  ro zw ażan ia  np . 
o zm ian ach  k lim a tu  w  o b sza rach  p o db iegunow ych , 
k tó re  w  św ie tle  te j te o r ii  p rz e s ta ją  m ieć sens.

O m ech a n izm ach  ew o lu c ji czy te ln ik  n ic  z k siążk i 
się n ie  dow ie. Co w ięcej ew o luc ja  p rzed s taw io n a  je s t 
ja k o  tro ch ę  k a p ry śn y , n ieza leżn y  od niczego w ładca , 
k tó re m u  raz  się coś u d a je , k ied y  in d z ie j „n ie  w y ch o ­
dz i” . M ow a je s t  w ięc  o „ ry tu a le  u s tan o w io n y m  przez  
ew o lu c ję” czy „w y reży se ro w an e j p rzez  ew o lu c ję  w o j­
n ie  n e rw ó w ” (s. 269). K ied y  in d z ie j „w y tw orzyw szy  
p ta szk i w ie lkośc i ch rab ąszcza  —  ew o lu c ja  m u s ia ła  
pó jść  n a  ta k ie  ro zw iązan ie” (s. 298) itd . O czyw iście 
w  k siążce  p o p u la rn e j d opuszcza lna  je s t sw oboda s ty ­
lu , a le  p rzec ież  m u s i ona p rzek azy w ać  zgodne z w ie ­
dzą tre śc i.

A u to r  n ie  m a ró w n ież  p o d staw o w y ch  w iadom ości 
z dz iedz iny  s y s te m a ty k i W y raźn ie  n ie  w idzi różn icy  
m iędzy  g a tu n k iem , jak o  re a ln ie  is tn ie ją c ą  w  p rz y ro ­
dzie  jed n o s tk ą , a w yższym i k a te g o r ia m i tak so n o m icz ­
n y m i u tw o rzo n y m i p rzez  n au k ę . Jeg o  zd an iem  „Z  po­
z y c ji p rzy ro d y  k ażd a  je d n o s tk a  sy s tem aty czn a  (czy to  
będz ie  ro d za j, g a tu n e k , czy o d m ian a  a lbo  ra sa )  n ie  
je s t  n iczym  w ięcej, ja k  ty lko  w y o d ręb n io n ą  jak o śc ią  
sam ą  w  sob ie” (s. 379). R ów nocześn ie  „O sobn ika  jak o  
tak ieg o  —  ew o lu c ja  n ie  d o strzeg a  w  ogóle; w  w ir tu o ­
zow sk ie j k o n s tru k c ji k ró le s tw a  życ ia  n a  Z iem i liczy 
się ty lk o  p rz e trw a n ie  ca łych  u g ru p o w a ń : ro dza jów , 
rodz in , rz ęd ó w ” (s. 267).

O czyw iście  n ie  sposób tu  cy to w ać  b a rd zo  licznych  
b łędów , n ie  ty lk o  d ru k a rsk ic h . C zasem  a u to r  p isze 
o czym ś, czego zap ew n e  n ie  z ro zu m ia ł i  n ie  p ró b u je  
n a w e t w y ja śn ić  czy te ln ikow i. Co np . czy te ln ik  zro ­
zum ie  ze s tw ie rd z e n ia  (s. 163): „D odatkow ą, n a d z w y ­
czaj is to tn ą  cechą, u d o s tę p n ia ją c ą  gadom  w a ru n k i 
sk ra jn e j suchości, je s t ich  zdo lność sy n te ty zo w an ia  
k w asu  m oczow ego. R o z tw o ry  tego  tru d n o  ro zp u szcza l­
nego zw iązku  chem icznego  w y w ie ra ją  ta k  s łab e  ciś­
n ie n ie  osm otyczne, że to  um o żliw iło  liczn y m  
g ru p o m  g ad ó w  p rzy s to so w an ie  się do życia 
w  m o rzu ” . Jeszcze  gorzej b yw a, gdy  a u to r  
sam  p ró b u je  po d ać  w y ja śn ie n ie , n p . n a  s. 
194, gdzie  s tw ie rd za  że c iśn ien ie  n a  p rzeb y w ająceg o  
w  w odzie zau ro p o d a  n ie  b y ło  duże , bo „ucisk  s łu p a  
w ody, sk ie ro w an y  n a  sp ad z is te  bok i tu ło w ia , w ięc 
skośn ie , je s t  s to sunkow o n ie w ie lk i” (is. 195). T u  ju ż  
zaw io d ła  znajom ość fizyki, n a w e t n a  poziom ie szkoły  
p o d s ta w o w e j.

Z p rzy k ro śc ią  stw ierd z ić  trzeb a , że m im o  n a  p ew ­
no  dużego w y siłk u , ja k i z ad a ł sob ie  au to r , a b y  za­
zn a jo m ić  się z e lem en tam i paleozoologii i  au te n ty c z n e j 
fa sc y n a c ji z ag ad k am i te j n au k i, k s iążk a  racze j zde­
z o r ie n tu je  czy te ln ik a  n iż  da  m u  pog ląd  n a  ew o lu c ję  
św ia ta  zw ierzą t.

K az im ie rz  K o w a l s k i

Z iem ia . D zieło zb io row e pod  re d a k c ją  K az im ie rza  
M a ś l a n k i e w i c z a ,  W iedza Pow szechna, W arszaw a 
1977, w yd . II  zm ien ione , s tr . 775

K o lo row a o b w o lu ta  k u si i zachęca  do sięgn ięcia  po 
tę  g ru b ą  k siążk ę , k tó ra  okazu je  się sw o is tym  k o m ­
p e n d iu m  w iedzy  o p lan ec ie , k tó rą  n azy w am y  Z iem ią. 
Z achęca  te ż  do zapoznan ia  z tre śc ią  zak ła d k a  obw o­
lu ty , gdzie  sp o ty k am y  n a s tę p u ją c e  a k a p ity  —  P laneta  
Z iem ia ! D la je d n y c h  —  to  św ia t ogrom ny, n ieogran i­
czony , k tó rego  n ig d y  n ie  będą w  sta n ie  w  całości po ­
znać , zro zum ieć . J a k  m o żn a  b o w iem  poznać c zy  zro ­
zu m ie ć  ob licze  w ie lk ieg o  g lobu  ziem sk ieg o , g d y  czę­
sto  n ie  zn a m y  dobrze  w łasnego  k r a ju  —  n a w e t s w e ­
go m iasta?  D la in n y c h  —  p y łe k  za g u b io n y  We 
W szech św iec ie ! P y łe k  ta k  n ik ły , że  jego  rola w  p rze ­
s trze n i k o sm ic zn e j n ie  je s t uńększa  jniż rola p o je d y n ­
czego a to m u  w  n a szy m  ciele! D la in n y c h  w reszc ie  — 
Z ie m ia  to  d o m , z  iro zm a itym i b yć  m o że  brakam i, ale  
w ła sn y . D om  k r y ją c y  w  so b ie  je szcze  w ie le  zagadek, 
a le  p o zn a n y  ju ż  na  ty le  dobrze , ż e  m o żn a  zacząć m y ­
śleć  o za zn a jo m ie n iu  się z  jego n a jb liż s zy m  sąs iedz­
tw e m . K to  m a  słuszność?  ...I choć badam y ją  od w ie ­
k ó w  i p o zn a je m y  coraz d o k ła d n ie j, coraz w n ik l iw ie j  — 
w ie le  je j  sp ra w  p o zo s ta je  d la  n a s  nadal ta jem n icą .

K sięg a  ta  liczy p ra w ie  800 s tro n , je s t zb io row ym  
d z ie łem  7 w y b itn y ch  sp ec ja lis tó w -p ro feso ró w , lu m in a ­
rz y  po lsk ie j n au k i. S k ład a  się z 7 rozdz ia łów  n a p i­
san y ch  p rzez  poszczególnych  au to ró w . W łaściw ie  k a ż ­
d y  z rozdz ia łów  m ógłby  s tać  się o sobną pod  k ażdym  
w zg lędem  k siążką . O to ty tu ły  rozdzia łów  i ich  au to ­
rzy :

I. P laneta  Z iem ia  — H e n ry k  S w  i  d  z i  ń  s  k  i, II . A t ­
m o s fe ra  i h yd ro s fe ra  — T eodo r K o p c e w i c z ,  III. 
L ą d y  i m o rza  — W ojciech  W a l c z a k ,  IV . M in era ły  
i s k a ły  — K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z ,  V. Ś w ia t  
ro ś lin  — W ład y s ław  S z a f e r ,  VI. Ś w ia t zw ie r zą t  — 
B ro n is ła w  F e r e n s ,  V II. C zło w iek  zm ien ia  p rzy ro ­
d ę  —  W ale ry  G o e t e l .

N iezm ie rn ie  rzad k o  w  nasze j l i te ra tu rz e  n au k o w ej 
spo tkać  m o żn a  k siążkę , k tó ra  ta k  kom pleksow o i sze­
ro k o  om aw ia  zagadn ien ie . T en  ogrom  p rzed s taw io n y ch  
te m a tó w  n ie  po zw ala  n a  ich  szczegółow e om ów ienie , 
gdyż w ted y  re cen z ja  b y ła b y  zby t d łu g a . D latego  o g ra ­
n iczyć  się n a leż y  do u w ag , n a su w a jący ch  się pnzy 
o m aw ian iu  te j książk i. O tóż n azw ać  ją  m ożna ency ­
k lo p ed ią  o p lanec ie , n a  k tó re j ży jem y, gdyż n iezw y ­
k le  b o g a ta  je s t tre ść  te j książk i. S p o ty k am y  tu  n ie  
ty lk o  om ów ien ie  zag ad n ień  ściśle g eog raficznych  i im  
p o k rew n y ch , a le  p o d ję to  dużo p ro b lem ó w  i w y jaśn io ­
no  zag ad n ień  z p o g ran icza  astro n o m ii, b io log ii oraz 
sozologii. P rz e jrz y s ty  u k ła d  i p o dz ia ł n a  ro zd z ia ły  (7), 
p o d ro zd z ia ły  (60), i m n ie jsze  jed n o s tk i p rob lem ow e 
(205) s tw a rza  w rażen ie , iż  m am y  do czyn ien ia  z p o d ­
ręczn ik iem  ak ad em ick im  w  w y d an iu  p o p u la rn o n a u k o ­
w ym . D oskonała  zna jom ość  te m a tu  p rzez  poszczegól­
n y c h  a u to ró w  pozw ala  im  w  p ro s ty  i ja sn y  sposób 
w y ja śn ia ć  sko m p lik o w an e  p rob lem y , h ipo tezy  czy te o ­
rie . T en  fa k t pozw ala  sięgać po k siążk ę  czy te ln ikom  
bez  sp ec ja ln eg o  p rzy g o to w an ia  g eo g ra ficzn o -p rzy ro d ­
niczego. J e s t  w ięc  ta  k s iążk a  z ro zu m ia ła  i p rzy s tęp n a  
d la  licznej rzeczy  odbiorców . W ielka  je s t liczba do­
sk o n a ły ch  fo to g ra fii. I  tu  szczególnie trz e b a  p o d k re ś­
lić  now oczesność u jęć  fo to g raficzn y ch  przez  zastoso ­
w a n ie  zd jęć  lo tn iczych . D op iero  zd jęc ia  z lo tu  p ta k a  
p o zw a la ją  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w łaśc iw ie  oddać rzeź ­
b ę  te re n u  n a  w ie lk ich  p rz e s trz e n ia c h  (sieć rzeczna, 
w u lk a n y , lodow ce). A  k ied y  zachodzi p o trzeb a  s to su ­
je  się też w  te j k siążce  m ak ro fo to g ra fię  (m inera ły ). 
O bok zdjęć , sp o ty k am y  tu  tak że  w ie le  ry su n k ó w  o raz  
m ap ek . C a ła  ta  sza ta  g ra f iczn a , ta k  bo g a ta  i różno ­
ro d n a , dosk o n a le  u z u p e łn ia  te k s t i czyni k siążk ę  b a r ­
dzo  p rz y s tę p n ą .

II  w y d a n ie  poza zm ien io n ą  sza tą  ed y to rsk ą  n iew ie ­
le  ró żn i się od p ierw szego  w y d an ia  z 1970 r . C hociaż, 
ja k  p isze K . M aślan k iew icz  w  p rzed m o w ie  do II  
w yd. — o s ta tn ie  „...lata p rzy n io s ły  je d n a k  n iep o w e to ­
w a n e  s t ra ty :  trz e j A u to rzy  ju ż  od n a s  odeszli” —  
H e n ry k  S w id z iń sk i, W ład y s ław  S zafe r i W ale ry  G oe­
te l. N a k ró tk o , p rzed  u k azan iem  się te j k siążk i zm arł 
te ż  p ro f. d r  T eodo r K opcew icz, a u to r  ro zd z ia łu  A tm o ­
s fe ra  i h yd ro s fe ra . O deszli, a le  pozostaw ili obok b a r ­
dzo  w ie lu  in n y c h  p rac , to  w sp an ia łe , w spó lne  dzieło  
Z iem ia .

A lfred  R o s l e r



133

C złow iek przeciw ko sobie? P ra c a  zb io row a pod  red . 
A n ton iny  L eńkow ej, P A X , W arszaw a 1977, s tr. 390, 
ilu s tra c je , ry su n k i

W książce zam ieszczone zosta ły  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ­
ły : A. L e ń k o w a  —  P rzed m o w a; Część p ie rw sza : 
Idea  ochrony p rzy ro d y :  W. G o e t e l  — W idzieć  — 
chcieć  —  dzia łać, A.  L e ń k o w a  —  O chrona środo­
w iska  a ochrona p rzy ro d y , S.  M y c z k o w s k i  —  P o- 

« U tyka w sp ó łczesn e j o chrony  p rzyro d y . C zęść d ru g a : 
Z dziejów  och rony  p rz y ro d y : A . L e ń k o w a  —
O chrona p rzy ro d y  na  św iec ie , A .  L e ń k o w a  — 
O chrona p rzy ro d y  w  Polsce, A . L e ń k o w a  —  Idea  
p a rkó w  n arodow ych , M.  I w a n e j k o  — M iędzynaro ­
dow e starania  na rzecz o chrony  środow iska . Część 
trzec ia : Z agrożen ie : S. M i c h a l i k  — Zagrożen ie  
św ia ta  roślin , A . L e ń k o w a  —  Z agrożen ie  św ia ta  
zw ierzą t, Z. A 1 e x  a  n d  r o  w  i  e z  —  Zagrożen ie  św ia to ­
w ych  zasobów  m in era ln ych . Część czw arta : C złow iek 
przeciw ko  sobie: A . S. K l e c z k o w s k i  — W oda w  
śro d o w isku  p rzy ro d n ic zym ,  T. L ity ń sk i •— B iologiczne  
s k u tk i  in te n sy fik a c ji ro ln ic tw a , S. K . W i ę c k o w s k i  —  
Z zagadn ień  ch em iza c ji śro d o w iska  przyrodn iczego , J.  
A.  L e s i ń s k i  —  J a k  g iną  lasy , J.  G r e s z t a  — 
W pływ  p rz e m y s łu  na  u ży tk o w a n ie  te ren ó w , W. B o- 
n i e c k i  — E ko n o m iczn e  s k u tk i  n iep ra w id ło w e j d zia ­
łalności c z ło w ieka  w  p rzyro d zie . C zęść p ią ta : Z d row ie  
ludzk ie  a  cyw ilizac ja : J . J a n k o w i a k  —• C zło w iek  
w  śro d o w isku  zu rb a n izo w a n y m ,  A.  G r a b o w s k i  — 
Z ie leń  w  m ieśc ie , W. B o n  ie c  k  i  —  S p o łeczn e  ko sz ty  
p o stęp u  techn icznego . Część szósta: K ra jo b ra z  i  z ab y t­
k i k u ltu ry : J . B o g d a n o w s k i  —  O chrona  k ra jo ­
brazu, Z.  W z o r e k  —  U rban izacja  a k sz ta łto w a n ie  
środow iska , W.  Z i n  —  O chrona  za b y tk ó w  k u ltu r y  
na  tle  p rzeobrażeń  środow iska ;  J .  J a n k o w i a k  — 
Z akończenie.

W ydaw ało  się, że n ik t  ju ż  n ie  p o tra f i n ap isać  p ra w ­
dziw ej k siążk i o zag rożen iach , ja k ie  n ies ie  opacznie 
ro zum iany  postęp  tech n iczn y . L ite ra tu ra  p rzed m io tu  
zosta ła  o s ta tn io  n ie m a l zu p e łn ie  zdom in izow ana przez 
ludzi n ie ro zu m ie jący ch  w  p e łn i is to ty  środow iska  p rz y ­
rodniczego. U bo lew a się n a d  do raźn y m i skażen iam i 
rzek, za tru c iem  p o w ie trza  a tm osferycznego , a le  kom ­
pleksow o p ro b lem ó w  ty ch  n a  ogół n ie  podejm ow ano . 
Cieszono się, że m am y  odpow iedn ie  u staw o d aw stw o  
i jednocześn ie  tłum aczono  n iszczen ie  środow iska  p rzy ­
rodniczego p iln y m i p o trzeb am i n a tu ry  ekonom icznej.

P rzed s taw io n y  w yżej zestaw  a r ty k u łó w  św iadczy, 
że zn akom ita  a u to rk a  n ieza p o m n ian e j O ska lpow anej 
Z ie m i  zd o ła ła  jeszcze raz  w ypow iedzieć  się n a  te m a t 
zagrożeń spow odow anych  n iew ła śc iw ą  g o spodarką  
człow ieka. M ało  — d o b ra ła  od p o w ied n i zespó ł a u to ­
rów , k tó rzy  p o tra f il i n a św ie tlić  w  n a w ią z a n iu  do róż­
ny ch  czynników  w łaśc iw ą  sk a lę  zagrożenia . N a liście  
p iszących  zna laz ł się z m arły  p rzed  la ty  p ro f. W. G eo- 
te l o raz  n ieży jący  ju ż  p ro f. S. M yczkow ski, W  zespo­
le a u to rsk im  są doskona li znaw cy  p ro b lem u , ja k  choć­
by  d r  Z. A lex an d ro w icz  o raz  pro f. A. S. K leczkow ­
ski, doc. J. B ogdanow sk i i p ro f. W. Z in . Są to  uczen i 
au ten ty czn ie  zn a jący  w szech stro n n ie  p rob lem y, k tó ry m  
pośw ięcili sw e o p raco w an ia . K siążkę  w y p e łn ia ją  w  
dużym  s to p n iu  szkice d r  A. L eń k o w ej, k tó ra  n a d a ła  
tak że  o sta teczny  fo rm a t całośoi, a  tak że  w y b a r ła  zna­
ko m ite  ilu s tra c je  (m . in. n ie z n a n a  fo to g ra fia  p ro f. 
G oetla).

N iek tó re  ro zd z ia ły  te j k s iążk i są  dość ogólnikow e. 
M yślę  m . in . o części n ap isan e j p rzez  A. S. K lecz­
kow skiego  n a  te m a t w ody w  środow isku  p rz y ro d n i­
czym . A le je s t to  re z u l ta t w y zy sk an ia  m a te r ia łu  n a  
te n  te m a t w  o p raco w an iach  ró żn y ch  au to rów . Inne , 
p rzed e  w szystk im  te k s ty  A. L eń k o w ej, są p rzep e łn io ­
n e  fak tam i. W szystk ie  o p raco w an ia  n ie  ty lk o  w sk azu ­
ją  n a  is tn ie ją c e  zag rożen ia , d o k o n an e  zniszczenia, a le  
tak że  n a  sposoby  ob rony  p rzed  dalszą  d ew as tac ją  
środow iska  p rzy rodn iczego . T y m  je s t  to c iekaw sze, że 
p rzed s taw io n o  to w  sk a li św ia to w ej.

In n ą  za le tą  k s iążk i je s t p ró b a  u p o rząd k o w an ia  te r ­
m inologii, zasad n iczy ch  po jęć  do tyczących  och rony  
środow iska  i o ch rony  p rzy ro d y . W reszcie  k o n sek w en t­
n y  dobór tem a tó w  słu ży ł do w y k azan ia , że ra c jo n a l­
ne  g o spodarow an ie  zasobam i p rzy ro d y  je s t w yrazem  
n ie  ty lk o  w iedzy  spo łeczeństw a, a le  jego  k u ltu ry .

W arto  podk reś lić , że ro zd z ia ł o p raco w an y  p rzez  A. 
L eńkow ą, pośw ięcony  dzie jom  s ta r a ń  o och ronę  p rzy ­

rody, ek sponu je  także  zasług i Polskiego T ow arzystw a 
P rzyrodn iczego  im . K o p e rn ik a  n a  ty m  polu. A u to rk a  
p isa ła  m. in .: „D zięki in ic ja ty w ie  kó ł nau k o w y ch  za­
w iązało  się w e L w ow ie w  1874 r, P o lsk ie  T o w arzy ­
stw o P rzy rodn ików  im . K o p ern ik a , k tó re  postaw iło  
sobie za cel b ad an ia  p rzy ro d y  o jczyste j oraz rozpow ­
szechn ian ie  w iedzy o je j w arto śc iach  i p iękn ie . W y­
p e łn ia ło  ono gorliw ie  to  zadan ie , w y d a jąc  od 1876 r. 
w ła sn e  czasopism o „K osm os” „(s. 88). W  in n y m  m ie j­
scu  w skazano , że T ow arzystw o  o d pow iada jąc  w  1903 
r. n a  apel N am ies tn ic tw a  w e L w ow ie  p rzy sła ło  „[...] 
n a ty ch m ias t sp is k ilk u d z ies ięc iu  n a jcen n ie jszy ch  pod 
w zględem  p rzy rodn iczym  zab y tk ó w  o raz  p ro p o n u jąc  
u tw orzen ie  w iększych  reze rw a tó w  w  T a tra ch , K a rp a ­
tach  W schodnich  i n a  Podolu . R ów nocześn ie  ro zes ła ­
ło ono po k ra ju  sp ec ja ln y  k w estio n a riu sz  w  celu  uzy­
skan ia  pełn iejszego  ob razu , co jeszcze n a leża łoby  
w ziąć pod opiekę. D uszą te j a k c ji b y ł R aciborsk i, 
k tó ry  sam  sporządził sp is zagrożonych  w yniszczen iem  
osobliw ości flo ry stycznych , a  p o p a rł ją  X  Z jazd  L e ­
k a rzy  i P rzy rodn ików , k tó ry  odby ł się  w  1907 r. w e 
L w ow ie” (s. 91).

K siążk ę  C złow iek  p rzec iw ko  sobie? w ydano  w  n a ­
k ład z ie  3298 egzem plarzy . S ta ła  się w  zw iązku  z ty m  
b ib liog raficznym  ra ry ta sem . P ow inno  się w  d ru g im  
w y d an iu  pow iększyć n ak ład  co n a jm n ie j dziesięcio­
k ro tn ie . Je j poszczególne rozdzia ły  w in n y  być tre śc ią  
an a liz  n a  lek c jach  w y ch o w an ia  w  szko łach  średn ich . 
W iedza zaw arta  w  książce  je s t jed n ak o w o  p rz y d a tn a  
d la  p rzy sz ły ch  biologów, lek a rzy  ja k  i tech n ik ó w  i h u ­
m an istów .

Z. W ó j c i k

G.  B r z ę k :  K rzysztof K luk. W y d an ie  II rozszerzo­
n e  i  uzupełn ione , W ydaw n ictw o  L u b e lsk ie , L u b lin  
1977, s tr . 226, ilu s tra c je

W  1976 r. w  ram ach  „M onografii z D ziejów  N auk i 
i T ech n ik i” ukazł się o bszerny  to m  p t. K rzy s z to f  
K lu k  p rzy ro d n ik  i p isa rz  ro ln iczy . R ok  później G a­
b rie l B r z ę k ,  p ro feso r A kadem ii R oln iczej w  L u b li­
nie, opub lik o w ał w  d ru g im  w y d an iu  (p ierw sze u k a ­
zało  się w  1957 r.) obszerne  op raco w an ie  o m aw ia jące  
w  całości dz ia ła lność  zasłużonego  p rzy ro d n ik a  z P od ­
lasia . D ostępna  je s t po n ad to  m o n o g ra fia  J. K o ł o ­
d z i e j  c z y k a ,  w y d an a  w  K rak o w ie  w  1932 r., p t  
K s. K rzy s z to f K luk . D zieła  i tw órczość.

P rzed staw io n e  p u b lik ac je  św iadczą  o n ie s łab n ący m  
za in te re so w an iu  p rzy ro d n ik iem , k tó rego  ca ła  tw órczość 
p o w sta ła  w  d rug ie j po łow ie  X V III w . w  sk rom nym  
C iechanow cu  n a  k ra ń c u  K orony . B y ła  ona z resz tą  do­
cen iana  przez  w spółczesnych . F ak t, że k s iążk am i K lu ­
ka  pośw ięconym i geologii, b o tan ice  i zoologii p o słu g i­
w ano  się w e w szystk ich  szkołach  K o m is ji E d u k ac ji 
N arodow ej św iadczy  n a jle p ie j o w adze  jego  p is a rs tw a  
p rzy rodniczego . N aw et d o sto jn a  Szkoła  G łów na w  W il­
n ie  w  1786 r . obd a ro w a ła  K lu k a  d o k to ra tem , a  k ró l 
S tan is ław  A u g u st P o n ia to w sk i w y ró żn ił go w  1781 r. 
m ed a lem  M eren tibus . W ielu  w spó łczesnych  czerpało  
sw ą  w iedzę  z dzieł gospodarsk ich  p rz y ro d n ik a  z C ie­
chanow ca. Z n a jd u jem y  w y raźn e  oddźw ięk i tego  n a w e t 
w  in s tru k c ja c h  ekonom icznych  A n n y  J a b ł o n o w ­
s k i e j  z S iem iatycz.

P ro f. B rzęk  w  sw ej now ej książce  (n iesłu szn ie  z re ­
sz tą  nazw an e j w y dan iem  d ru g im , gdyż znaczn ie  ją  
rozszerzył) p rzed s taw ił suges tyw ny  o b raz  d z ia ła ln o śc i 
p rzy ro d n ik a  ciechanow ieck iego . R ozw ażan ia  sw e z a w a rł 
w  n a s tę p u ją c y c h  ro zd z ia łach : Z ycie  i d zia ła lność n a u ­
ko w a  K rzy s z to fa  K lu k a  na  tle  s to su n k ó w  spo łeczno- 
-eko n o m iczn ych , p o lity c zn ych  i  k u ltu ra ln y c h  w  Polsce  
w  X V I I  w ie k u ;  K lu k  ja ko  u czony; B o ta n ik  i p ro p a ­
gator now ego ro ln ic tw a; Zoolog i  p ropagator n o w e j  
ho d o w li zw ierzą t; M inera log , m e ta lu rg  i geolog; 
W spółpraca  K lu k a  z  K o m is ją  E d u k a c ji N arodow ej;  
E le m e n ty  naukow ego  n o w a to rs tw a  \w d zie ła ch  K lu ka ;  
S ze rm ie rz  postęp o w ych  id e i po lsk iego  O św iecenia .

Z zestaw u  ty tu łó w  poszczególnych  rozdzia łów  w y n i­
ka , że K lu k  b y ł jed n y m  z n a jb a rd z ie j św ia tły ch  p i­
sa rzy  w  d ru g ie j po łow ie X V III w . w  Polsce. T ak  b y ­
ło is to tn ie  i A u to r dob rze  u zasad n ił sw e tezy. Może 
zby t m ało  pow iedziano  o w a ru n k a c h  w  ja k ic h  p rzy -
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szły  p rz y ro d n ik  p o b ie ra ł n a u k i n a  P o d las iu  i w  W a r­
szaw ie  o raz  lu d z iach , k tó rzy  w y w a rli  is to tn y  w p ły w  
n a  jego  osobow ość. M yślę  p rz e d e  w szy stk im  o P io ­
trz e  SM wickim, m is jo n a rzu  z W arszaw y , k tó ry  — po­
dobn ie  ja k  S ta n is ła w  K o n a rsk i — na leży  do re fo rm a ­
to ró w  o św ia ty  w  P o lsce w  p o ło w ie  X V III w . W iele 
pom ogli K lu k o w i także  liczn i dosto jn icy , a  p rzed e  
■wszystkim O sso lińscy  (w łaśc ic ie le  C iechanow ca), B ra -  
n iccy  z B ia łegostoku , a  tak że  A n n a  Jab ło n o w sk a  
(o k tó re j p ro f. B rzęk  słu szn ie  p isze  o b szern ie j n iż
0 in n y ch  dob roczyńcach  sk rom nego  p roboszcza  cie­
chanow ieck iego). Z by t m ało  u w y p u k lo n o  w  książce  
in fo rm ac je  o pod ró żach  K lu k a  po k ra ju . N aw et p o ­
b ieżna  le k tu ra  tek s tó w  d z ie ł p rzy ro d n iczy ch  p isa rza  
ciechanow ieck iego  w sk azu je , że z n a ł on n ie  ty lko  M a­
zow sze, P od lasie , L u b e lsk ie  o raz  znaczne obszary  W iel­
k iego K się s tw a  L itew sk iego , a le  tak że  M ałopolskę. 
W szędzie ta m  zb ie ra ł okazy  flo ry , a le  ta k ż e  p ró b k i 
sk a ł i m in e ra łó w .

N ajw ięk szą  w a rto śc ią  n ow ej k s iążk i je s t  n ie  ty lko  
d o b rze  — ja k  n a  p o trzeb y  o p raco w an ia  m o n o g ra fi­
cznego —  u d o k u m en to w an y  życ io ry s K lu k a , a le  także  
p ró b a  p rz e d s ta w ie n ia  ca ło k sz ta łtu  jego  p is a rs tw a , d z ia ­
ła ln o śc i spo łecznej o raz  w p ły w u  n a  rozw ój o św ia ty
1 now oczesnego sposobu  g o sp odarow an ia .

P o ró w n an ie  tre śc i k s iążk i z n aszy m i p ro je k ta m i
p ro g ram ó w  do dzies ięc io la tk i w sk azu je , iż p rz y  ta k im  
sam y m  n ac isk u  n a  w y ch o w an ie  m o ra ln e  m łodzieży  
uczono w  P o lsce  w  d ru g ie j p o ło w ie  X V III w . znacz­
n ie  szerzej b o tan ik i, zoologii i geologii. M ało , p rz e d ­
m io ty  te  s tan o w iły  n ie jak o  p o d s taw ę  w ychow aw czą.

W  n ow ej e d y c ji k siążk i p ro f. B rzęk a , po d o b n ie  ja k  
w  p o p rzed n ie j, zastosow ano  sym bo likę  u tru d n ia ją c ą  
n ieco  czy tan ie . T a k  np . d o k u m e n ta c ja  cy ta tó w  zosta­
ła  za szy fro w an a  ró żn y m i sk ró tam i, np . M in. oznacza 
to , że A u to r  p o w o łu je  się n a  dzie ło  m in e ra lo g iczn e  
K lu k a , czy li n a  o p raco w an ie  R ze c zy  ko p a ln yc h  oso­
b liw ie  zd a tn ie js zy c h  szu ka n ie , p o zn a n ie  i zażycie . 
R zecz z ro zu m ia ła , 'że dzieło  to  n ie  do tyczy  ty lk o  m i­
n e ra lo g ii (n aw e t w  X V III-w ieczn y m  ro zu m ien iu  tego 
te rm in u ).

W sp o m n ia łem  o pow yższym  z n ad z ie ją , że zaszy fro ­
w an ie  to  zo stan ie  u su n ię te  w  k o le jn y m  w y d an iu . J e ­
s tem  p rzek o n an y , że zo stan ie  ono w y d an e  n ieb aw em .

N ow a k s iążk a  p ro f. B rzęk a  zo s ta ła  sp rz e d a n a  po 
k ilk u  m iesiącach , m im o  iż n ie  je s t o n a  ła tw a . W sk a­
zu je  to, że  is tn ie je  a u te n ty c z n e  za in te re so w a n ie  dz ie ­
ła m i n au k i. W arto  b y ło b y  za in te re so w ać  ta k  ren o m o ­
w a n e  o ficyny  ja k  W iedzę P o w szech n ą  p o trzeb ą  w y ­
d a n ia  se r ii  po św ięconej n a jw y b itn ie jsz y m  tw ó rco m  
n a u k i p o lsk ie j.

Z. W ó j c i k

T ropex — 74. T ru d y  M eżv ed o m stv ien n o i e k sp e d ic ji 
po  p ro g ra m ie  m eżd u n a ro d n o v o  A tlan tić e sk o v o  tro p i-  
ćeskovo  e k sp e r im e n ta . T om  II . O kiean. R ed. W . A. 
B u r k o v  i A.  A.  R y b n o  k  o v, s. 217, G id ro m e teo - 
izd a t, L e n in g ra d  1976

W  lip cu  i s ie rp n iu  1974 ro k u  p rzep ro w ad zo n y  zo­
s ta ł  w  ra m a c h  m iędzynarodow ego  p ro g ra m u  b a d a n ia  
g lo b a ln y ch  p ro cesó w  a tm o sfe ry czn y ch , A tla n ty c k i ek s­
p e ry m e n t zw ro tn ik o w y , T ro p e x  —  74. B a d a n ia  w  r a ­
m a c h  ek sp e ry m e n tu , p ro w ad zo n e  b y ły  n a  O cean ie  
A tla n ty c k im , a  w y k o n y w a ły  je  s ta tk i bad aw cze  roz­
s taw io n e  w  s tre f ie  zw ro tn ik o w ej O cean u , od  10° sze­
rokości g eog raficzne j p o łu d n io w ej do  15° szerokości 
g eog raficzne j p ó łn o cn e j. Ł ączn ie  w  e k sp e ry m en c ie  
u czestn iczy ło  39 s ta tk ó w  n au k o w o -b ad aw czy ch , w  ty m  
13 s ta tk ó w  radz ieck ich .

G łó w n y m  celem  ek sp e ry m e n tu  b y ło  b a d a n ie  p ro ­
cesów  m eteo ro log icznych , je d n ak ż e  w a ru n k i p o zw o liły  
ró w n ież  n a  re a liz a c ję  obszernego  p ro g ra m u  o cean o ­
g raficznego . R ecenzow any  zb iór a r ty k u łó w  p re z e n tu je  
w ła śn ie  g łó w n e  n au k o w e  i m e to d y czn e  re z u lta ty  b a ­
d a ń  ocean o g ra ficzn y ch  w y k o n an y ch  p rzez  s ta tk i r a ­
dzieck ie . B a d a n ia  te  k o n c e n tro w a ły  się g łó w n ie  n a  
w y ja śn ie n iu  p raw id ło w o śc i ro z k ła d u  e lem en tó w  oce­
a n o g ra fic zn y ch  i c y rk u la c ji w ód o raz  an a liz ie  p ro c e ­
sów  fizy czn y ch  zachodzących  w  a k ty w n e j w a rs tw ie  
w ody , z w ro tn ik o w e j i rów n ik o w ej części O ceanu  
A tlan ty ck ieg o .

T om  sk ła d a  się z 26 a r ty k u łó w  p o g ru p o w an y ch  te ­
m a ty czn ie . P ie rw sze  p ra c e  o m a w ia ją  w y m ian ę  c iep lną  
pom iędzy  o cean em  i a tm o sferą . N astęp n e  m ów ią
0 w łaśc iw o śc iach  ru c h u  m as  w ody  w  zw ro tn ikow ej
1 ró w n ik o w e j s tre f ie  A tla n ty k u , d a lsze  za jm u ją  się 
a n a liz ą  p o d staw o w y ch  c h a ra k te ry s ty k  o ceanog raficz­
n y c h  i ic h  zm iennością  w  czasie  i p rze s trzen i. Z b ió r 
kończy  p rzeg ląd  now ych  te c h n ik  i m etod  op racow a­
n y ch  i zasto so w an y ch  w  czasie ek sp e ry m en tu  T ro - 
p e x  — 74.

Szczególnie in te re su ją c y m i w y d a ją  się w yn ik i b a ­
d a ń  d o ty czące  p rą d ó w  m o rsk ich  w  rów n ikow ej 
i zw ro tn ik o w e j s tre f ie  A tlan ty k u . P o m ia ry  p rąd ó w  
w y k o n an e  p rzez  s ta te k  n au k o w o -b ad aw czy  „A kadem ik  
K u rc z a to w ” w zd łu ż  p o łu d n ik a  23°30' d ługości geog ra­
ficzn e j zachodn ie j w y k a z a ły  is to tn e  przem ieszczen ie  
s ię  osi p r ą d u  Ł om onosow a w zg lędem  ró w n ik a . S tw ie r­
dzono  ró w n ie ż  n ie s ta ło ść  p rą d ó w  ró w n ik o w y ch  p ły ­
n ą c y c h  pod  p rą d e m  Ł om onosow a, zachodn i p rą d  o k re ­
sow o p o ja w ia  się lu b  zn ika.

W  su m ie  je s t to  zb ió r bard zo  c iekaw ych  m a te r ia ­
łów , chociaż n a leż y  ża łow ać, że n ie  z aw ie ra  rów nież  
w y n ik ó w  b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  p rzez  in n y c h  poza 
Z S R R  u czes tn ik ó w  e k sp e ry m en tu . W y d a je  się, że po ­
d o b n ie  ja k  I  to m  T ro p ex  — 74, czy w cześn ie jszy  
zb ió r a r ty k u łó w  T ro p ex  —  72 z pew nośc ią  z a in te re ­
su je  w szy stk ich  za jm u ją c y c h  s ię  p ro b lem am i oceano­
log ii i  f izy k i w ody  a  ta k ż e  licznych  p rzy ro d n ik ó w  — 
geog rafów , h y d ro g ra fó w  i  k lim ato logów .

A. K a m i ń s k i

R . M. M a r tin : M am m als of the Seas. B. T. B a tsfo rd  
L td ., L o n d o n  1977, s tr .  208, Ł  4,95

N iezb y t b o g a tem u  p iśm ien n ic tw u  n a  te m a t ssaków  
m o rsk ich  p rz y b y ła  in te re su ją c a  i w arto śc io w a  pozycja  
z p o g ran icza  l i te r a tu ry  p o p u la rn e j i n au k o w ej. D o ty ­
czy o n a  p rz e d e  w szy stk im  w spó łczesnych  p rz e d s ta w i­
c ie li n a jb a rd z ie j ty p o w y ch  ssaków  m orsk ich , za licza­
n y c h  do rzęd ó w  w alen i C etacea, p łe tw onog ich  P in n i-  
p ed ia  i sy re n  S iren ia . W  znaczn ie  szczup le jszym  za­
k re s ie  om ów iono  w  książce  rów n ież  b io logię n ied źw ie ­
dz ia  p o la rn eg o  i w y d ry  m o rsk ie j, je d y n y c h  p rz e d s ta ­
w ic ie li ssaków  d rap ieżn y ch  C arn ivora  t rw a le  zw iąza­
n y c h  ze  ś ro d o w isk iem  m orsk im .

Z w iązk i cz łow ieka  ze ssak am i m o rsk im i b y ły  od sa ­
m ego ich  z a ra n ia  n acech o w an e  o k ru c ień s tw em . D la 
części ty c h  n a d  w y r a z  in te re su ją c y c h  zw ie rzą t o k a ­
z a ły  się one w ręcz  fa ta ln e , gdyż w  ic h  w y n ik u  albo 
z o s ta ły  doszczętn ie  w y tęp io n e , albo  g rozi im  ca łkow i­
ta  e k s te rm in a c ja . O ska li m asow ych  rzezi i ich  n a ­
s tę p s tw a c h  n ie c h  p ow ie  je d e n  ty lko  p rzy k ład  zaczer­
p n ię ty  z o m aw ian e j p racy . O to w  r. 1792 liczebność 
p o p u la c ji egzo tycznej u c h a tk i A rc lo cep h a lu s p h ilip p i 
o cen ian o  n a  około 3 m ilio n y  sztuk , podczas gdy  _w 
1807 r. do liczono się za led w ie  300 sz tu k  ty c h  zw ie­
rz ą t , a  w spó łcześn ie  w y s tę p u je  ty lk o  około 50 osob­
n ików . O b iek tem  szczególnie k rw a w y c h  i zac iek łych  
p o lo w ań  b y ły  w a len ie , zw łaszcza w ie lo ry b y , jed n e  
z n a jw sp a n ia lsz y c h  zw ierzą t, ja k ie  w y d a ła  ew o luc ja  
o rg an iczn a  n a sze j p lan e ty .

Z a jm u ją c a  n a s  k s iążk a  zo sta ła  n ap isa n a  n ie jak o  w  
o b ro n ie  ssak ó w  m o rsk ich . Je j a u to r  u n ik n ą ł n a  szczę­
śc ie  tan ieg o  sen ty m en ta lizm u . N ie p ław i się  rów nież  
w  o p isach  m a s a k r  i n ie  w y g łasza  p o d n io s ły ch  apeli. 
N ie  p o m ija  zn aczen ia  uży tkow ego  w a le n i i  p łe tw o n o ­
g ic h  i n ie  p rzem ilcza  sp raw , ja k ie  k ry ją  się w  p o ­
je m n y m  h aśle  „ w ie lo ry b n ic tw o ”. O ile  dob rze  zrozu ­
m ia łe m  zam y sł a u to ra , to  c h a ia ł on um ożliw ić  czy te l­
n ik o w i p o s ia d a n ie  w łasn eg o  zd an ia  n a  te m a t in te re ­
s u ją c e j n a s  g ru p y  zw ie rzą t, do czego je d y n ą  d rogą  
je s t  p o zn an ie  ty c h  is to t, ich  b io logii (m ie jscam i fa s ­
c y n u ją c e j) , z w iązk ó w  ze środow isk iem , p rzesz łośc i 
f ilo g en e ty czn e j, liczebności i rozm ieszczen ia  n a  kula 
z iem sk ie j itp .__

P oczą tkow e ro zd z ia ły  k s iążk i o m aw ia ją  s t ru k tu ra l-  
no -czy n n o śc ilo w e  n a s tę p s tw a  p rzy s to so w an ia  siię ssa ­
k ó w  do śro d o w isk a  w odnego , c h a ra k te ry z u ją  to  śro ­
dow isko  ze szczególnym  u w y d a tn ie n ie m  strefow ego  p o ­
d z ia łu  m órz, jeg o  m ie szk ań có w  tw o rzący ch  f i to -  i zo- 
o p la n k to n , p o w sta w a n ia  o sadów  itp ., p o d a ją  zw ięzły  
ry s  filogenezy  ssaków  trw a le  zw iązan y ch  z m orzem ,
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w reszcie  o k re ś la ją  a k tu a ln y  s ta tu s  w alen i, p łe tw o n o - 
gich i  sy ren , p rzez  k tó ry  ro zu m iem y  p ro sp e rity  albo  
liczebność poszczególnych gatunków . T e  w stęp n e  in ­
fo rm ac je  uzupe łn iono  d an y m i n a  te m a t rozm ieszcze­
n ia  ssaków  m o rsk ich  o raz  ich  p o stac i: k sz ta łtu  i p ro ­
p o rc ji c ia ła , a le  ró w n ież  b u dow y  i rozm iarów  siln ie 
zm ien ionych  kończyn. T u  ró w n ież  zna jdz iem y  in fo r­
m acje  do tyczące zdolności n u rk o w a n ia  n a  dużą  g łębo­
kość, odpow iedniego p rzy s to so w an ia  d róg  oddecho­
w ych, a także  n ie k tó ry c h  cech an a tom icznych  i czyn­
n o ś c io w y c h , ch a ra k te ry z u ją c y c h  n a rz ą d y  zm ysłów  w a­
len i i p łe tw onogich .

O sią książk i są trz y  rozdz ia ły  środkow e, zbudow ane 
n a  podobnej zasadzie. M ianow icie  część w s tęp n a  po­
d a je  ogólną c h a ra k te ry s ty k ę  o m aw ian e j g ru p y , zaś 
część szczegółow a zaw ie ra  tzw . b io g ra fie  ga tunków , 
poda jące  rozm ieszczenie , liczebność, opis g a tu n k u , je ­
go zw yczaje, p o k a rm  oraz  o m aw ia jące  rozm nażan ie  
i cechy  szczególne. W  rozdz ia le  do tyczącym  w alen i, 
a  za ty tu ło w an y m  „D elfiny  i w ie lo ry b y ”, szczególny 
nacisk  położono n a  c h a ra k te ry s ty c e  a rch a iczn e j g ru p y  
w a len i słodkow odnych  Su su id a e , n a to m a is t w  b io g ra ­
fiach  om ów iono szczegółowo 19 g a tu n k ó w  spośród  92 
w y stęp u jący ch  w spółcześn ie . P łe tw onog ie  p rzed s taw io ­
no  w  rozdzia le  p t. „L w y m o rsk ie , m orsy  i fok i” , w  
k tó ry m  om ów iono m ech an izm y  te rm o re g u lac ji , zagad ­
n ien ia  zw iązane ze zdolnością  d łu g o trw a łeg o  n u rk o w a ­
n ia  p rzy  w strzy m an y m  odd ech u  oraz rozród  ty ch  
zw ierząt. W  b io g ra fia ch  p rzed s taw io n o  16 n a jw a ż n ie j­
szych g a tu n k ó w  p łe tw onog ich . S y re n y  om ów iono w  ro z ­
dziale  n t. „D iugoń  i m a n a ty ”. S ą to  jed n e  z n a jb a r ­

dziej ta jem n iczych , a  w ięc  słabo  p oznanych  ssaków . 
O becnie ży je  je d e n  g a tu n ek  d iugon ia  i trz y  g a tu n k i 
m an a tó w , sch a rak te ry zo w an e  w  części b iograficznej 
rozdziału .

W  końcow ych  rozdz ia łach  k siążk i om ów iono za le ­
żności p okarm ow e i w ęd ró w k i n a  żerow iska, zw iązk i 
ssaków  w odnych  z cz łow iek iem  oraz g a tu n k i trz y m a ­
n e  w  n iew oli w  cy rkach , og rodach  zoologicznych, a od 
n ied aw n a  rów nież  w  o cean ariach . W  ty m  osta tn im  
p rzy p ad k u  n a jb a rd z ie j a tra k c y jn y m i p en sjo n a riu szam i 
są  p rzed s taw ic ie le  w a len i: o rk a  O rcinus orca, g rin d - 
w al G lobicephala  m elaena  i b ia łu ch a  D elph inap terus  
leucas.

C ennym  w zbogacen iem  książk i są  liczne dodatk i. 
P ie rw szy  z n ic h  poda je  k la sy fik ac ję  i lis tę  ga tunków  
w alen i, p łe tw onog ich  i sy ren , d ru g i w y m ien ia  pozostałe  
g a tu n k i ssaków  odw iedza jących  m orza, trzec i w ylicza 
g a tu n k i ssaków  m o rsk ich  zagrożonych  w yg in ięc iem  
(30!), czw arty  zaw ie ra  s łow n ik  uży ty ch  te rm in ó w , w re ­
szcie p ią ty  in fo rm u je  o p o k arm ie  w ie lo rybów  i. p rz e ­
m ysłow ym  w y k o rzy stan iu  ty ch  zw ierząt. C ałość do­
p e łn ia  w ybór p iśm ien n ic tw a , indeks nazw  sy s tem a ty ­
cznych oraz około stu  św ie tn y ch  ilu s tra c ji , z k tó ry ch  
24 to bardzo  u rodziw e fo tog rafie  ko lo row e (p o rtre ty , 
sy lw e tk i i fo to g ra fie  grupow e), 63 to  fo to g ra fie  cza r­
nob ia łe , zaś pozostałe  ilu s tra c je  to  m ap y  i ry sunk i.

M am m als o j th e  Seas je s t k siążk ą  w arto śc iow ą, n a ­
p isa n ą  in te resu jąco  i p ięk n ie  z ilu stro w an ą . L iczne w a ­
lo ry  zapew n ią  te j c iekaw ej k siążce  poczytność.

A. J a s i ń s k i

K R O N I K A

Spotkanie poświęcone Profesorowi 
Romanowi Kozłowskiemu

S ta ran iem  Tow . K rzew ien ia  K u ltu ry  Ś w ieck ie j, Z a­
k ła d u  P aleobio log ii P A N  o raz  M uzeum  Z iem i PA N  
w  d n iu  5 I 1978 r. odbyło  się sp o tk an ie  m łodzieży  
szkół w arszaw sk ich  o raz  p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  po­
św ięcone i uczczen iu  p am ięc i zm arłego  w  d n iu  2 V 
1977 r. w yb itnego  paleozoologa P ro fe so ra  R o m an a  K  o- 
z ł o w s k i e g o * .

N a  sp o tk a n iu  ty m  w sp o m n ien iam i sw ym i podzielili 
się z zeb ran y m i p ro f. Z. K i e l a n - J a w o r o w s k a  
i p ro f. A. U r b a n e k .  Z ab ie ra li głos tak że : p rz e d s ta ­
w ic ie l T K K S w . —  H e n ry k  S o w i ń s k i ,  w iced y rek to r 
M uzeum  Z iem i P A N  —  d r  T . M a r y a ń s k a  o raz  
doc. H. O s m ó l s k a  z Z a k ła d u  Paleobiologii.

P rof. K ie la n -Ja w o ro w sk a  szerzej n a k re ś liła  życiorys 
zm arłego  paleozoologa. P o d k re ś liła  o n a , że u czestn iczy ł 
on w e W łoc ław ku  w  sły n n y m  s tra jk u  szko lnym  w  
1905 r. Z am knęło  to  m u  d rogę do s tu d ió w  n a  te re n ie  
zab o ru  rosy jsk iego . D la tego  p o d ją ł d a lszą  n a u k ę  w  
P a ry żu , skąd  zosta ł zap roszony  do p ra c y  w  B oliw ii, 
gdzie w  la ta c h  1913-^1921 b y ł p ro feso rem , a  później 
d y rek to rem  szkoły  górn iczej. Po  pow roc ie  do E u ropy  
zdecydow ał k o n ty n u o w ać  s tu d ia  w  P a ry ż u  i po  uzy ­
sk an iu  w  1923 r. d o k to ra tu  n a  tam te jsz y m  u n iw e rsy ­
tec ie  p o d ją ł p ra c ę  n a  W olnej W szechn icy  P o lsk ie j w  
W arszaw ie , a  n a s tę p n ie  od 1927 r. n a  U n iw ersy tec ie  
W arszaw sk im . N a ucze ln i te j p o w sta ły  jego  n a jw a r ­
tościow sze p race , a m . in . s tu d iu m  o ram ien io n o g ach  
g o tlandzk ich  Podo la (1929 r.), a  p rzed e  w szy stk im  ro z ­
p ra w a  o g ra p to li ta c h  (1949 r.). W  1953 r. P ro fe so r K o­
złow ski założy ł Z ak ład  P a leon to log ii PA N  (obecnie 
Z ak ład  P aleob io log ii PA N ). W  o b y d w u  ty c h  p lacó w ­
k ach  p raco w a ł aż do śm ie rc i tw o rząc  po lską  szkołę 
paleozoolgii. S tw orzone  p rzez  n iego  czasopism a „P a- 
leon to log ica P o lon ica” i „A cta  P a leon to log ica  P o lon i­
ca” n a leżą  do n a jlep szy ch  n a  św iecie . Szczególną w a -

* P o r ó w n a j  a r t y k u ł  K . P o ż a r y s k i e j  z n r  6 z 1977 r . 
„ W s z e c h ś w ia t” .

N A  U K O  W A

gę p rzy w iązy w ał P ro feso r K ozłow ski do p o rów naw ­
czych  b ad ań  za g ran icą , p rzy czy n ia jąc  się m. in . do 
p o d jęc ia  po lsko-m ongo lsk ich  p ra c  paleozoologicznych 
n a  GobL

P rof. U rb a n e k  pośw ięcił w ie le  uw ag i om ów ien iu  
cech w a rsz ta tu  naukow ego  P ro feso ra  K ozłow skiego. 
N a p rzy k ład z ie  b ad ań  n a d  braeh iopodam d Podo la oraz  
g ra p to lita m i z G ór Ś w ię tok rzysk ich , g łazów  n a rz u to ­
w y ch  oraz p ró b  z o tw orów  w ie rtn iczy ch  n a  N iżu P o l­
sk im  w skaza ł, n a  czym  po lega  m etodologiczna w arto ść  
b a d a ń  w y b itn eg o  paleozoologa. O m ów ił —  w y m ag a ją ­
ce ogrom nej c ie rp liw ośc i — sposoby rozpuszczn ia  sk a ł 
ze sk am ien ia ło śc iam i w  k w as ie  fluo row odorow ym , a 
d a le j an a lizę  szk ie le tów  w  c ienk ich  p ły tk ach , sposoby 
ich  o d b a rw ian ia  itp . W skazał n a  p ro w ad zen ie  tego 
sam ego  ty p u  b a d a ń  n a d  szk ie le tam i p o k rew n y ch  zw ie­
rz ą t w spółczesnych . T ą  d rogą  P ro feso r K ozłow ski do ­
szedł do  w niosku , że g ra p to lity  są  g ru p ą  zb liżoną 
do w spó łczesnych  p ió ro sk rzelnyeh . O czek iw ał p o p a r ­
cia te j tezy  podczas b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  b a rd a ie j 
now oczesnym i m etodam i, a  zw łaszcza p rzy  pom ocy 
m ik roskopu  elek tronow ego. P ro w ad zo n e  o sta tn io  s tu ­
d ia  tego ty p u  d o p row adziły  je d n a k  do odm iennych  
w niosków  n iż  to  p rzew id y w a ł w y b itn y  paleonto log . 
J a k  s ię  w yd a je , g rap to lity  n ie  b y ły  ta k  w ysoko  zo r­
gan izo w an ą  g ru p ą  zw ierzęcą.

Z arów no  p ro f. K ie lan -Jaw o ro w sk a , ja k  i p ro f. U r ­
b an ek  w  sw ych  w y s tąp ien iach  w ie lo k ro tn ie  zw raca li 
uw agę  n a  cechy  osobow ości P ro fe so ra  K ozłow skiego: 
b ezg ran iczne  od d an ie  n a u c e , w ie lk a  k u ltu ra  o sob ista  
p rzy  jednoczesnej bezkom prom isow ości w  w alce  
o słu szne  sp raw y , p rzy w iązy w an ie  u w a g i do p ra c y  
pedagogicznej. C echy  te  są  to  cele w ychow aw cze Tow . 
K rzew ien ia  K u ltu ry  Ś w ieck ie j o rg an izac ji b lisk ie j — 
podobn ie  ja k  o zw iązk i ob rońców  p o k o ju  — tw ó rcy  
po lsk ie j szkoły paleon to log icznej.

N a sp o tk an ie  p raco w n icy  M uzeum  Z iem i o raz  Z a ­
k ła d u  P aleob io log ii p rzy g o to w ali sp e c ja ln ą  w y staw ę, 
n a  k tó rą  złoży ły  się p rzed e  w szystk im  dostarczone 
p rzez  syna  P ro fe so ra  K ozłow skiego  —  W ito lda fo to ­
g ra f ie  rod z in n e  (od 1905 po 1972 r.), p u b lik a c je  o raz  
liczne  m edale  u n iw e rsy te tó w  w  P a ry ż u  (1960 r.), K ra ­
kow ie  (1964 r.) i  W arszaw ie, geolog icznych  to w arzy s tw
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n au k o w y ch  (w  L o n d y n ie  — 1962 r., B ru k se li —  1951 
r.), odznaczen ia , n ag ro d y  p ań stw o w e  itp . P rz e d s ta ­
w iono  tak że  zw iązk i P ro fe so ra  K ozłow skiego  z M u­
zeum  Z iem i (m. in . d ru k o w a ł sw e a r ty k u ły  w  „A cta 
G eologica P o lo n ica” — czasop iśm ie  za łożonym  przez 
tę  in s ty tu c ję , tu  red ag o w a ł d w a tom y  „P a leon to log i- 
ca P o lo n ica”, a  tak że  in ic jo w a ł b a d a n ia  n au k o w e  nad  
b u rsz ty n em ). W ystaw iono  tak że  in n e  p a m ią tk i d o ty ­
czące P ro feso ra  Kozłowiskiego (u n ik a ln e  p ra c e  i fo to ­
g ra f ie  ze zb io rów  podp isanego), okazy  geo logiczne z P o ­
dola , p ró b k i g rap to litó w  z o tw o ró w  w ie rtn iczy ch  o p ra ­
cow y w an y ch  w  o s ta tn ich  la ta c h  itp . W reszcie  pokaza­
no  film  z w y p ra w y  paleon to log icznej n a  G obi w  1969 
r. R e z u lta ty  te j w y p ra w y  sp e łn iły  m a rzen ia  P ro feso ­
ra  K ozłow skiego  o rozpoczęciu  p rzez  p o lsk ich  p a leo n ­
to logów  stu d ió w  n a  w iększą  ska lę  n iż  m ożliw e to  b y ­
ło w  n aszy m  k ra ju .

S p o tk an ie  m łodzieży  szkół w a rszaw sk ich  z w y b it­
n y m i p a leon to logam i u czn iam i P ro fe so ra  K ozłow iskie­
go p rzyczyn iło  się do p o p u la ry z a c ji o siągn ięć  po lsk ie j 
szkoły  paleon to log icznej.

D odać należy , że P ro fe so r K ozłow sk i za w y b itn e  
o siągn ięc ia  n au k o w e  zosta ł w  1975 r. w y ró żn io n y  
cz łonkostw em  h o n o row ym  P olsk iego  Tow . P rz y ro d ­
n ik ó w  im. K o p e rn ik a . W  „K osm osie” — czasop iśm ie  
T o w arzy stw a  —  d ru k o w an e  b y ły  w  o k res ie  m ięd zy ­
w o jen n y m  o b se rw ac je  m eteo ro log iczne , k tó re  w y b itn y  
paleon to log  w y k o n y w ał podczas p o b y tu  w  B oliw ii.

Z. W ó j c i k

Sesja naukowa 
„Przyrodnicze i techniczne metody 

oceny degradacji naturalnego środowiska 
na przykładzie ziem południowo-zachodnich 

Polski” _
W spółczesna  u tech n iczn io n a  cy w ilizac ja  X X  w iek u , 

w śród  w ie lu  b ezsp o rn y ch  d o b ro d z ie js tw , p rzy n io s ła  
n a m  ró w n ież  n ien o to w an e  w  p o p rzed n ich  o k re sach  
n a  ta k  w ie lk ą  ska lę  skażen ie  ś ro d o w isk a  p rz y ro d n i­
czego. P ro b le m a ty k a  po stęp u jąceg o  sk ażen ia  b io sfe ry , 
w raz  z w sze lk im i jego  g roźnym i w  sk u tk a c h  n a s tę ­
p s tw a m i, je s t  co raz  częściej te m a te m  o b rad  i d y sk u s ji 
n au k o w y ch .

D olny  Ś ląsk , b ęd ący  je d n y m  z n a jb a rd z ie j u p rz e ­
m y sło w io n y ch  reg io nów  Polsk i, je s t  ró w n o cześn ie  o b ­
szarem  0 zaaw an so w an y m  i n a d a l p o s tę p u ją c y m  sk a ­
żen iu  b io s fe ry  p rzez  uboczne p ro d u k ty  te ch n iczn e j 
i p rzem y sło w ej dz ia ła ln o śc i człow ieka.

W y razem  tro sk i do lnośląsk iego  śro d o w isk a  n a u k o ­
w ego o d a lszą  p rzyszłość  tego  reg io n u  b y ło  zo rg an i­
zow an ie  ses ji n au k o w ej pod  w yżej w y m ien io n y m  ty ­
tu łem . O rg an iza to rem  sp o tk an ia  b y ła  K o m is ja  N au k  
o Z iem i, S ekc ja  B ad ań  Ś rod o w isk o w y ch  W ro c ław sk ie ­
go O d d z ia łu  PA N . O tw a rc ia  s e s ji ' w  d n iu  11 lis to ­
p ad a  1977 r. dokona ł p ro f. d r  A lfre d  J  a h  n , P rz e ­
w odn iczący  K o m is ji N au k  o Z iem i, a  p rzew o d n ic tw o  
o b rad  p le n a rn y c h  w  godzinach  p rzed p o łu d n io w y ch  
o b ją ł p ro f. d r  S ta n is ła w  K  o w a  l i ń s k i ,  P rz e w o d n i­
czący S ek c ji B ad ań  Ś rodow iskow ych ..

R e fe ra ty  n a  ses ji p le n a rn e j w y g ło sili: S t. T o łpa , 
R ola  to r fo w is k  w  ro ln ic tw ie  i ochron ie  środow iska ;  
J . S iu ta , G. W asiak , P rogram ow an ie  p rzyro d n iczeg o  
gospodarow ania  o d padam i p rz e m y s ło w y m i;  J . F a b i­
szew ski, E ko log iczne  p ro b lem y  ska żen ia  ro ś lin  z w ią ­
zk a m i s ia rk i i m e ta la m i c iężk im i;  E. T om aszew sk i, 
M eto d y  te le d e te k c y jn e  w  ocenie d eg ra d a c ji śro d o w iska  
geogra ficznego;  K . D ubel, M eto d y  p rognozow an ia  
zm ia n  p o w sta ły c h  w  śro d o w isku  ro ln ic zy m  pod  w p ły ­
w e m  p rze m y s łu . D alsze o b rad y  w  go d z in ach  popo ­
łu d n io w y c h  i w  d n iu  n a s tęp n y m , ze w zg lędu  n a  d u ­
żą ilość zg łoszonych  re fe ra tó w  a  o g ran iczone  ra m y  
czasow e, o d b y w ały  się w  dw óch  ró w n o leg ły ch  se ­
k c jach .

S ek c ja  A. W ygłoszono tu  n a s tę p u ją c e  re fe ra ty  i k o ­
m u n ik a ty : S. Z ięba , W p ły w  n ie k o n tro lo w a n e j gospo­
d a rk i o d p a d a m i k o m u n a ln y m i na śro d o w isko  p rzy ro ­
dn icze;  B. C w y n a r, M ożliw ość  stosow an ia  m e to d  ra ­

d io m e try c zn y c h  w  badaniach nad  p rze n ik a n ie m  za ­
n iec zy szc zeń  p rze m y s ło w y c h  do g leb y  i roślinności, 
J . S taw ia rsk i, D egradacja  p rzyrodn iczego  środow iska  
p rzez  ko p a ln ie  o d k ry w k o w e  D olnego Ś ląska; R. N o­
w osad , F o sfo ry ty  uranonośne w ys tęp u ją ce  w  stoso­
w a n ych  w  ro ln ic tw ie  fo s fo ra n a ch  kop a ln ych  —  c zy n ­
n ik  ska ża ją cy  n a tu ra ln e  środow isko  człow ieka;  K. 
G rodz iń ska , B io in d y k a c ja  skażeń  środow iska  L G O M  
zw ią zk a m i s ia rk i i m e ta la m i c iężk im i;  J . G resz ta , 
O cena stopn ia  zagrożen ia  lasów  w  L G O M  w  oparciu  
o stosow ane te s ty  b io log iczno-chem iczne;  T. B re j, J . 
F ab iszew sk i, B adan ia  eko log iczne  nad  w p ły w e m  p y ­
łó w  h u ty  m ie d z i na w zro s t i ro zw ó j roślin  p ro je k to ­
w a n y c h  do r e k u lty w a c ji s tre fy  san ita rne j;  A. K a b a ­
ta  •— P en d ias , Z m ia n y  chem icznego  sk ła d u  roślin  
w  re jo n ie  H u ty  M iedzi „G łogów ”, K . B ielecki, J .  F a ­
b iszew sk i, Z a sto sow an ie  porostów  w  ocenie skażen ia  
p o w ie trza  na  p rz y k ła d z ie  LG O M ; K . G ajew sk i, M. 
S łab a ,. W p ły w  e m is ji p r ze m y s ło w y c h  na ro zw ó j m ą -  
czn iaka  w łaśc iw ego  zbóż; S. K o w aliń sk i, J . D rozd, M. 
L iczn ar, S k ła d  zw ią zk ó w  p ró ch n iczn ych  ja ko  w sk a ­
ź n ik  za n ieczyszczen ia  śro d o w iska  glebow ego; S. M i­
k laszew sk i, W p ły w  za n ieczyszczeń  e m ito w a n ych  p rzez  
h u tę  m ie d z i na  fa u n ę  g lebow ą; A. Goos, M. Goos, 
M eto d yka  d o św iadczeń  na d  oceną w p ły w u  ch em i­
czn ych  za b ieg ó w  ow a d o b ó jczych  na  agrocenozy; J . Z a - 
baw sk i, G rzy b y  g lebow e ja ko  w sk a źn ik  zubożen ia  m i­
k ro flo ry  w  s tre fie  sa n ita rn e j h u ty  m iedzi; R . Ł u k a ­
sik , S ta n  ochrony p rzy ro d y  w o je w ó d z tw a  w a łb r z y ­
skiego; Ł . K u b o k -G o ttlieb , P roces ska żen ia  organi­
z m u  b ro jlerów  cerem -144; E  R oszyk, S. S zo łd ra , Z a ­
w a rto ść  o ło w iu  i m ie d z i w  glebach  i roślinach  na  
te ren ie  d z ie ln ic y  G ra b iszyn ek  w e  W rocław iu .

S ek c ja  B. O b e jm o w a ła  n a s tę p u ją c e  o p raco w an ia : 
M. K ru k o w sk i, O becne za sady k o n tro li s ta n u  c zys to ­
śc i w ód  p o w ie rzc h n io w y c h  i ocena e fe k tó w  ich sto ­
sow ania; H . F lo rczyk , S. G ołow in, E. S k iba , O cena  
d eg ra d a c ji ja ko śc i w ód  pod w p ły w e m  dzia ła lności 
g ó rn ic zo -h u tn ic ze j o kręg u  m iedziow ego;  K . J a rm o liń -  
ska, Sposób  szacow ania  i rozm iar stra t spow odow a­
n y c h  n a d m ie rn y m  za n iec zy szc zen iem  w ód n a  p r z y ­
k ła d z ie  r z e k i O d ry  i ła d u n k u  prow adzonego  z  C SR S;  
E. R zew uska , Z a sto so w a n ie  b io log icznych  badań te s to ­
w y c h  do oceny  stopn ia  d egradac ji środow iska  w o d n e­
go pod w p ły w e m  śc iekó w  cu kro w n iczych ;  M. K a r-  
w o sk a -Ja se k , B adania  ja ko śc i w ód  rze k i N y sy  K ło ­
d z k ie j  ja k o  podstaw a  opracow ania  prognozy  ich ja ­
ko śc i w  p ro je k to w a n y m  zb io rn ik u  K am ien iec;  H. Szy­
m ań sk a , M etoda  oceny  w p ły w u  za n ieczyszczeń  p rze ­
s trze n n y c h  na  ja ko ść  w ód  p o w ierzch n io w ych ;  E. S ta - 
rzy k -Z a le sk a , M ikrob io log iczna  ocena czys to śc i w ód  
r z e k i N y sy  K ło d zk ie j i O ław y; E. R zew uska, K o n ­
cepcja  r e k u lty w a c ji  jez io r  Z a m ka w eg ó  i L u b in ieck ie -  
go w  św ie tle  w s tę p n y c h  badań; W. B alcer, S. K os­
trz ew a , S. M arc ilo n ek , M ożliw ości reg u la c ji s to su n kó w  
w o d n y c h  p rze su szo n ych  u ż y tk ó w  ro ln ych  w  re jon ie  
u jęc ia  w ód  p o d ziem n ych  S o b in -Jęd rzych ó w ;  W. W y­
socki, O cena degradac ji g leb  p o w o d o w a n e j p rze z  gór­
n ic tw o  o d k ry w k o w e , K . D ubel, Z. F rączek , M etody  
badań  za k re su  w p ły w u  p r z e m y s łu  cem en to w o -w a p ien ­
n iczego  na  środow isko ;  Z. F u ch s, B adania  s ta n u  w y j ­
ściow ego  w  le śn ic tw ie  d la  okreś len ia  zm ia n  i w y c e ­
n y  szkód  w y w o ła n y c h  w  lasach pod  w p ły w e m  no ­
w ego  za k ła d u ;  J , K ow alczyk , W. K u ch a rz , O cena d e ­
g ra d a c ji ś ro d o w iska  p rzyrodn iczego  i je j  te n d e n c ji  
p rze s tr ze n n y c h  d la  p o trzeb  p la n o w a n ia  m iast; M . S ta ­
ffa , Z a g ro żen ie  śro d o w iska  p rze z  w ie lko to w a ro w e  fe r ­
m y  p ro d u k c ji zw ierzęce j.

N a zakończen ie  części re fe ra to w e j w  o s ta tn im  d n iu  
o b rad  przed istaw ioną zo sta ła  nadzw ycza j in te re su ją c a  
p ra c a  p t: M eto d yczn a  p róba  sy n te ty c z n e j ch a ra k te ­
r y s ty k i  zm ia n  a n tro p o g en iczn ych  śro d o w iska  p rzy ro d ­
n iczego , a u to r s tw a  S. K ow aliń sk iego  i R. T ru szk o w ­
sk ie j.

Pow yższe re fe ra ty  i k o m u n ik a ty  po łączone z n a d ­
zw yczaj ożyw ioną  d y sk u s ją  w yg łosili p raco w n icy  ró ż ­
n y c h  in s ty tu tó w  n a u k o w y ch  ucze ln i w yższych, in s ty ­
tu tó w  re so rto w y c h  i z ak ład ó w  b ad aw czo -p ro jek to - 
w y ch  z W ro c ław ia , O pola, K rak o w a , W arszaw y , P u -  
łpw , Z ie lonej G óry,

P e łn e  te k s ty  p rzed s taw io n y ch  n a  ses ji p ra c  ukażą  
się d ru k ie m  w  1978 r., w  m a te r ia ła c h  PA N , O ddzia ­
łu  w e W roc ław iu .

J e r z y  Z a b a w s k i
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W  la tach  1951—1954 K. K o w a l s k i  opub likow ał 
trzy tom ow y  in w e n ta rz  ja sk iń  po lsk ich , w  k tó ry m  po­
d a ł dok u m en tac ję  znan y ch  w ów czas fo rm  k ra s u  pod­
ziem nego. In w e n ta rz  te n  p rzy czy n ił się do rozw oju  
b ad ań  speleologicznych n a  niienotow aną do tychczas 
skalę. W rezu ltac ie  p ow sta ło  w ie le  w arto śc iow ych  
op racow ań  geologicznych, b iospeleo log icznych  itp . 
Pow sta ło  rów n ież  szereg ' o rg an izac ji za jm u jący ch  się 
ek sp lo rac ją  jask iń . C złonkow ie ty c h  o rg an izac ji od­
k ry li i zb ad a li m . in. w  T a tra c h  Ja sk in ię  W ielką 
Śnieżną, k tó ra  należy  do n a jg łęb szy ch  w  św iecie 
(873 m). W  w ie lu  innych , zn an y ch  frag m en ta ry czn ie  
K ow alsk iem u , o d k ry to  now e ciągi. N ależy do n ich  
na jd łuższa  obecnie w  Polsce Ja s k in ia  M ię tu sia  w  T a­
tra c h , licząca 8,6 km . O d k ry to  także , a  n as tęp n ie  
udostępn iono  d la  zw iedzających , dw ie  ja sk in ie  n ac ie ­
kow e: R aj w  G órach  Ś w ię to k rzy sk ich  i N iedźw iedzią 
w  S udetach .

L iczba  znan y ch  obecnie  n a  te re n ie  P o lsk i ja sk iń  
ii k ra so w y ch  sch ro n isk  pod sk a ln y ch  szacow ana jes t 
n a  około 2 ty siące. Po 1954 r., tzn . po u k azan iu  _ się 
in w e n ta rz a  K ow alsk iego , w  n ie k tó ry c h  reg io n ach  licz­
ba ja sk iń  się p o tro iła  (T a try , G óry  Św iętokrzysk ie , 
B eskidy, Sudety ). W  in n y ch  (zw łaszcza W yżyna K ra ­
kow sko-C zęstochow ska) o d k ry to  w ie le  now ych , a  w  
ty m  n a jg łęb szą  w  reg ion ie , liczącą  56,5 m  Jan u szk o - 
w ą Szczelinę.

W  1974 r. z in ic ja ty w y  d r  J. G r o d z i c k i e g o  O d­
dz ia ł W arszaw sk i Polskiego T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł 
N auk  o Z iem i p o d ją ł s ta ra n ia  zm ie rza jące  do zeb ra ­
n ia  m a te ria łó w  do now ego in w e n ta rz a  ja sk iń  T a trz a ń ­
skiego P a rk u  N arodow ego. W  rezu lta c ie  trz y le tn ic h  
p rac  dokonano  p o m ia ró w  k ilk u  n a jw ięk szy ch  jask iń : 
M iętusie j, W ielk iej Ś n ieżn e j, W ie lk ie j L itw ow ej i  in ­
nych. W po ro zu m ien iu  z O d d zia łem  K rak o w sk im  tego 
T o w arzy stw a  p rzy stąp io n o  tak że  do pom iaró w  ja sk iń  
m asyw u K om in ia rsk ieg o  W ierchu , w  k tó ry m  z n a jd u ­
je  się d ru g a  co do g łębokości ja s k in ia  T a tr  —  B an - 
dzioch (480 m). P rzew id u je  się, że p ra c e  obu  zespołów  
zostaną  zakończone w  1980 r. Z e b ra n e  m a te r ia ły  zło­
żą się n a  to m  now ego in w e n ta rz a  ja sk iń  polsk ich , 
k tó ry  zostan ie  rozpow szechn iony  w  książce sk ła d a ją ­
cej się z trz e c h  części: 1) w s tęp n e j — stanow iącej 
c h a ra k te ry s ty k ę  obszaru , 2) d o k u m en tacy jn e j, o raz  3) 
syn te tycznego  p o d sum ow an ia . W  ko le jnośc i PT PN oZ  
p rzy s tąp i do p u b lik o w an ia  now ego in w e n ta rz a  ja sk iń  
in n y ch  reg ionów  naszego  k ra ju .

W  d n iach  30—31 p aźd z ie rn ik a  1977 r. O ddzia ł W ar­
szaw sk i PT P N oZ  p ro b lem o m  in w e n ta ry z a c ji pośw ięcił 
sp ec ja ln ą  k o n fe re n c ję  zo rgan izow aną  w  Z ło tym  P o to ­
k u  w  w oj, częstochow skim . K o n fe ren c ję  p ro w ad z ił 
m g r J, I w a n i c k i ,  p rezes O ddzia łu . U czestn iczyło  
w  n ie j do około 50 sób ze w szy stk ich  o rg an izac ji spe­
leo log icznych  w  k ra ju .

N a ses ji p rzed s taw io n o  n a s tę p u ją c e  re fe ra ty : 
J . G r o d z i c k i  — S p ra w o zd a n ie  z  d o k u m e n ta c ji ja ­
sk iń  T a tr , ten że  — Z adan ia  i cel in w e n ta ry za c ji ja ­
sk iń ;  R . K a r d a ś  — P ro p onow any  w zó r d o k u m e n ta ­
c ji ja sk iń  w  in w en ta rza ch  reg ionów  ja sk in io w ych  
P olski; J.  G r o d z i c k i  — P ro p o zyc ja  zn a k ó w  k o n ­
w en c jo n a ln ych  do częśc i g ra fic zn e j d o k u m e n ta c ji ja ­
sk iń ; M.  B u r k a c k i  i  W.  T y m o w s k i  —  O praco­
w a n ie  p la n ó w  i p rze k ro jó w  ja s k iń  p rzy ' p om ocy  ka l­
k u la to ra  program ow ego; J.  S z a r a n  —  D okładności 
u zy sk a n e  p r z y  u ży c iu  ibusoli ty p u  O u lia n o ffa  fir m y  
„M erid ia n ’’ do p o m ia ru  ja sk iń  w  tra kc ie  in w e n ta ry ­
zac ji ja sk iń  ta trza ń sk ich .

Z p rzed s taw io n y ch  w y n ik ó w  b a d a ń  n a  szczególne 
pod k reś len ie  z a s łu g u ją  p ró b y  w y k re ś len ia  p la n u  J a ­
sk in i M ię tu sie j p rzy  pom ocy k a lk u la to ra  p ro g ra m o ­
w anego . P odobną  p ró b ę  — ja k  to  w y n ik a ło  z doku ­
m e n ta c ji p rzed s taw io n e j p rzez  W. B o r o w c a  
z A G H  —  po d ję li ta k ż e  speleo logow ie k rakow scy .

D yskusja , k tó ra  ro zw in ę ła  się po poszczególnych re ­
fe ra ta c h  d o ty czy ła  p ro b lem ó w  sp ec ja lis ty czn y ch  (za­
sad y  oznakow an ia  ciągów  p o d z iem n y ch  n a  p lan ac h , 
p recy z ji pom iarów , m ożliw ości zasto sow an ia  e le k tro ­
n iczne j te c h n ik i ob liczen iow ej), a  także  p a tro n a tu  
PT PN oZ  n ad  ca łością  p oczynań  d o k u m en tacy jn y ch  (w
4

ty m  b ad ań  ja sk iń  n iek raso w y ch , fo rm  k ragu  k o p a ln e ­
go z o sadam i zaw ie ra jący m i szczątki fauny).

Tezy poszczególnych re fe ra tó w  oraz  su g estie  d y sk u ­
ta n tó w  zosta ły  w y k o rzy stan e  w  u ch w ale  końcow ej. 
Z aproponow ano  w  n ie j m. in. n a s tę p u ją c y  podzia ł r e ­
g ionalny  zespołów  spec ja listycznych : 1) ju ra js k i  (koor­
d y n a to r: R. G r a d z i i ń s k i ,  k o n su ltan c i: Z. W ójcik, 
M. P u lin a , J. G łazek, J. R u d n ick i, A. S kalsk i, J . R a ­
dzie jow sk i, A. Szymkiewicz; ko o rd y n a to rzy  zespołów  
reg io n a ln y ch : A. G órny  — ośrodek  k rakow sk i, M. 
P u lin a  — ośrodek  śląsk i, J. R adz ie jow sk i — C zęsto­
chow a, A. Szynkiew icz •— W rocław  i W arszaw a), 2) su ­
deck i (k oo rdyna to r M. P  u  1 d n  a  p rzy  w sp ó łp racy  S p e­
leok lubu  z Z agania), 3) besk idzk i (ko o rd y n a to r R. 
G r a d z i ń s k i  p rzy  w sp ó łp racy  S peleok lubu  z B ie l­
ska-B ia łe j), 4) św ię tok rzysk i (k oo rdyna to r Z. W ó j -  
c i k), 5) ta trz a ń sk i (koo rdyna to r J. G r o d z i c k i ,  k o n ­
su ltan c i: Z. W ójcik, J. G łazek, M. P u lin a , J . R u dn ick i 
i A. Skalski).

W o sta tn ich  la ta ch  o b se rw u jem y  is to tn e  zm iany  ja ­
kościow e w  o rg an izac ji b a d a ń .speleologicznych w  P o l­
sce. Z n a jd u je  to  w yraz  w  dz ia ła lności S ekcji Speleo ­
logicznej Polskiego T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im. 
K opern ika . D oroczne sp o tk an ia  członków  S ekcji w  po­
szczególnych reg ionach  k raso w y ch  naszego  k ra ju , n a ­
g ro d y , p rzy zn aw an e  przez  S ekcję  za n a jw arto śc io w sze  
osiągnięcia  nau k o w e  — to czynnik i podstaw ow e za­
chodzących zm ian. Jak o ść  ty ch  p ra c  podnosi m ożli­
w ość k o n fro n ta c ji poglądów  ze sp ec ja lis tam i z in n y ch  
k ra jó w  podczas do rocznych  szkół speleo log icznych  
U n iw ersy te tu  W rocław skiego  i U n iw e rsy te tu  Ś lą sk ie ­
go. W reszcie zap a ł członków  różnych  o rg an izac ji sp e ­
leologicznych o raz  m ożliw ości fin an so w e  Polskiego T o­
w arzy stw a  P rzy jac ió ł N au k  o Z iem i —  k o o rd y n a to ra  
b ad ań  d o k u m en tacy jn y ch  — sp raw iły , że w n a jb l i­
ższej p rzyszłości po w stan ie  now y in w e n ta rz  jask iń . 
In w e n ta rz  te n  będzie m ia ł w ażne znaczen ie  d la  p rz y ­
rod n ik ó w  ró żn y ch  specja lnośc i, a tak że  p rak ty k ó w  
z a tru d n io n y ch  w  gó rn ic tw ie  odkryw kow ym , b u d o w n i­
c tw ie  w odnym , a n aw e t ro ln ic tw ie .

«
E w a L e w a n d o w s k a ,  Z b ign iew  W ó j c i k

Sympozjum poświęcone bioindykacji

S ym pozjum  pośw ięcone B io indykac ji zostało zo rga­
n izow ane p rzez  In s ty tu t B o tan ik i W ydzia łu  Biologii 
i O chrony  Ś rodow iska  U n iw ersy te tu  Ś ląsk iego  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  K om isji O ch ro n y  Ś rodow iska  C złow ieka 
R egionów  P rzem ysłow ych  O ddzia łu  PA N  w  K a to w i­
cach (K atow ice — Z abrze , 29—30 w rześn ia  1977 r.)
0  w ie lk im  za in te reso w an iu  tą  p ro b lem a ty k ą  św iadczy  
liczny  u d z ia ł w  sp o tk an iu  p rzed s taw ic ie li w ie lu  ośro ­
dków  n au k o w y ch  z k r a ju  i z zag ran icy  (C zechosłow a­
cja, A ustria).

W y g łaszając  re fe ra t w s tęp n y  doc. T. P r z y b y l s k i  
s tw ie rd z ił m . in. „B doindykacja p o w in n a  zająć pozy­
cję n a  sty k u  n a u k  bio log icznych  i te ch n ik i, n ie  ty l­
ko — ale  p rzed e  w szystk im  — w  śro d o w isk ach  za­
grożonych. Z adan iem  n acze lnym  bioimdykaicji by łoby  
w ięc p rze łożen ie  n a  języ k  śc isłych  zm atem aty zo w a­
n y ch  po jęć  w łaśc iw ości żyw ego o rg an izm u  i jego  r e a ­
k c ji n a  poszczególne e lem en ty  środow iska , m ie rza ln e
1 o k reś lan e  język iem  w arto śc i liczbow ych. P rz e d s ta - 
w ien ie  w za jem n y ch  zależności je s t ju ż  p ro s tą  k o n se­
k w en c ją  p rzy ję te j m eto d y ”.

N astępn ie  p rzedstaw iono  w y n ik i szeregu  p ra c  nad  
zastosow an iem  b ak te r ii, drożdży , po rostów , ro ś lin  n a ­
czyniow ych  i ow adów  jak o  w skaźn ików  sto p n ia  za­
n ieczyszczenia środow iska  p rzy rodniczego .

Spośród w y m ien ionych  g ru p  ro ś lin n y ch  szczególnie 
po rosty  ep ifityczne  są o s ta tn io  coraz częściej stoso­
w an e  jak o  b io testy . I  ta k  np . doc. J . W i l k o ń - M i ­
c h a l s k a  p rzed s taw iła  w y n ik i b a d a ń  n a d  n ie k tó ry ­
m i g a tu n k a m i porostów  jako  w sk aźn ik am i zan ieczy­
szczenia a tm o sfe ry  w  m ias tach , zaś ' a u to r  n in ie jsze j 
p o ta tk i om ów ił, w y k o n an ą  w spó ln ie  z d r  M. Ś w  i e- 
b o d ą ,  p ra c ę  do tyczącą  zasto sow an ia  m etody  t r a n s ­
p la n ta c ji  p o ro s tu  (H yp o g ym n ia  p h yso d es  L.) N yl. jako  
te s tu  b iologicznego do o k re ś lan ia  s to p n ia  skażen ia  
pow ie trza  a tm osferycznego  przez d w u tle n e k  i zw iązki
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f lu o ru  w  o toczen iu  h u ty  a lu m in iu m  i e le k tro w n i 
„S k a w in a ”. M etoda  tr a n s p la n ta c ji  po ro stó w  sp o tk a ła  
się z du ży m  za in te reso w an iem , gdyż u m o żliw ia  ona  
u zy sk an ie  w yn ik ó w  w  stosunkow o k ró tk im  czasie 
i bez użycia  sp ec ja ln e j a p a ra tu ry . H yp o g ym n ia  p h y -  
sodes  b y ła  ró w n ież  p rzed m io tem  b a d a ń  fiz jo log icz­
n y ch  p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez  d r  W. P u n z a  z A u ­
s trii , k tó ry  szczególną uw ag ę  zw rócił n a  sk o ja rzo n e  
o d d z ia ły w an ie  o łow iu , ch lo rk u  sodow ego i d w u tle n k u  
s ia rk i n a  m etab o lizm  w ym ien ionego  p o ros tu .

Z pozosta łych  w ygłoszonych  d o n ies ień  c iek aw e  w y ­
n ik i, p o p a rte  zd jęc iam i spod m ik ro sk o p u  sk an n in g o - 
w ego, p rz e d s ta w ił doc. S. G o d z i k ,  w y k azu jąc , że 
w b re w  pow szech n em u  m n ie m a n iu  p y ły  osadzone na  
b laszce  liśc iow ej n ie  b lo k u ją  o tw o ró w  szp a rek  odde­
chow ych , a w ięc  n ie  u tr u d n ia ją  w y m ian y  gazow ej.

W  d ru g im  d n iu  S ym pozjum  o d b y ła  się w ycieczka  
po te re n ie  w o jew ó d ztw a katow ick iego , d a ją c  m ożli­
w ość d y sk u s ji i k o n fro n ta c ji o m aw ian y c h  n a  S ym po­
z ju m  prob lem ów , ze sk u tk a m i o d d z ia ły w a n ia  em is ji 
p rzem y sło w y ch  w  te ren ie .

K a to w ick ie  S ym pozjum , p o m y ślan e  ja k o  sp o tk an ie  
g ru p y  ludz i za in te re so w an y ch  b a d a n ia m i b io in d y k a ­
c y jn y m i, ze szczególnym  u w zg lęd n ie n iem  środow isk  
p rzy ro d n iczy ch  zagrożonych  p rzez  p rzem y sł, sp e łn iło  
n ad z ie je  p o k ła d a n e  p rzez  o rg an iza to ró w . Tego ty p u  
sp o tk an ia  w in n y  je d n a k  o dbyw ać  się częściej i  w  je ­
szcze szerszym  g ro n ie  z u d z ia łem  p rze d s ta w ic ie li p rz e ­
m y słu . ,

A n d rze j K a l e m b a

Nowe rezerwaty przyrody
J a k  o s ta tn io  p o d a ła  P o lsk a  A g en c ja  P ra so w a  liczba  

n a szy ch  re z e rw a tó w  p rzy ro d y  p o w ięk szy ła  się  o dzie­
sięć.

S ta tu s  re z e rw a tu  p rzy zn an o  o d c in k o m  rzek : Ś w id ra  
i M ien i — o łączn e j d ługośc i 46 k m  —  w ra z  z p rz y ­
b rzeżn y m  p asem  po o b u  s tro n ach . W  jego  o b ręb ie  
z n a jd ą  się te r e n y  po łożone n a  obszarze  g m in y  W ią­
zow na, m ia s ta  O tw ock  w  w oj. s to łeczn y m  w a rsz a ­
w sk im  o raz  g m in  S ien n ica  i  K o łb ie l w  w oj. s ied le ­
ckim . U tw o rzen ie  tego  reze rw a tu , o n a z w ie  „ Ś w id e r” 
pozw oli n a  zach o w an ie  u n ik a ln eg o  c h a ra k te ru  w y m ie ­

n io n y ch  rzek , tw o rzący ch  liczne p rze łom y , zako la  
i w odospady  o raz  n ad b rzeżn e j ro ś linnośc i, a  także  
boga te j fa u n y  i f lo ry  w odnej. W y stęp u je  tu  ok. 23 g a ­
tu n k ó w  ry b , a  n ad  b rzeg am i ży ją  rzadko  spo ty k an e  
zw ie rzę ta , np . w y d ra .

O sto ją  w ie lu  g a tu n k ó w  p tak ó w  m . in . łysek, ry -  
b itw  czarnych , bekasów , je s t ś ród leśne  jezio ro  oraz 
o tacza jące  je  la sy  i  bag n a  w  le śn ic tw ie  K oby łka , 
w chodzącym  w  sk ład  w arszaw sk iego  zespołu  leśnego. 
R e z e rw a t pn . „G rab ież”, ja k i  tu  p o w sta ł, je s t z a ra ­
zem  n a jw ięk szą  w  oko licach  W arszaw y  ko lon ią  m ew y 
śm ieszk i, gdzie  b y tu je  ich  ok. 600.

Z ap ew n ien ie  spoko ju  gn ieżdżącem u się p ta c tw u  o raz  
k o n ty n u o w a n ie  b a d a ń  n au k o w y ch  je s t rów nież  celem  
u tw o rzen ia  re z e rw a tu  „S taw y  R aszy ń sk ie”, o b e jm u ją ­
cego je d y n y  te j  w ie lkośc i k o m p lek s w ód bezodp ływ o­
w y ch  w  sto łecznym  w oj. w arszaw sk im . Z am ieszku je  
t u  77 g a tu n k ó w  p ta k ó w  w odnych  i b ło tnych . R eze r­
w a t s tan o w i rów nocześn ie  cenny  fra g m e n t k ra jo b ra ­
zu  podw arszaw sk iego .

B ardzo  zróżn icow anym  środow isk iem  odznacza się ' 
re z e rw a t „ Jez io ro  D łu g ie” w  w oj. chełm sk im . O prócz 
w ód  z n a jd u ją  się ta m  różne ty p y  to rfo w isk  o b fitu ­
ją c e  w  rzad k ie  g a tu n k i ro ś lin . Do osobliw ości p rz y ­
ro d n iczy ch  na leży  re lik to w a , po lodow cow a f lo ra  — 
w ie rz b a  la p o ń sk a  i b o ró w k a -lis tn a  o raz  in n e , g d z ien ie ­
gdzie  ju ż  ty lk o  sp o ty k an e  zb io row isko  ro ślinne .

F iraw ie 90 h a  w ie lo g a tu n k o w y ch  d rzew o stan ó w  n a ­
tu ra ln e g o  pochodzen ia , po łożonych  w e w n ą trz  Puszczy 
Ś w ię to k rzy sk ie j, zostało  w y o d ręb n io n y ch  jak o  re z e r­
w a t  „D ale jów ” ; p a n u je  tu  jo d ła , obok  k tó re j liczn ie  
w y s tę p u ją  m o d rzew  po lsk i, sosna, b u k , dąb , a  także  
b rzoza i o sika . N ie b ra k  tu  o k aza ły ch  „p o m nikow ych” 
jo d e ł i  m odrzew i. D odatkow ą a tr a k c ją  są  zachow ane 
ś lad y  ro b ó t gó rn iczych  z ró żn y ch  okresów  w ydoby­
w a n ia  ru d  żelaza, co czyn i re z e rw a t rów n ież  w a rto ­
śc iow ym  zab y tk iem  k u ltu ry  m a te r ia ln e j .

In te re su ją c y m  d o k u m en tem  n au k o w y m  z p rzesz ło ­
ści geo logicznej je s t  re z e rw a t w  n ad le śn ic tw ie  M ińsk  
M azow ieck i pn . „W ólczańska G ó ra”. B udow a geo logi­
czna tego  n a tu ra ln e g o , dość w ysokiego u sy p isk a  (24 m  
od  podnóża) je s t  św iad ec tw em  sk o m plikow anych  p ro ­
cesów  to w arzy szący ch  z lodow acen iu  k o n ty n e n ta ln e m u  
n a  n aszy ch  z iem iach . O b iek t te n  z a s łu g u je  n a  o ch ro ­
n ę  ró w n ież  ze w zg lędu  n a  w a lo ry  k ra jo b razo w e .

A.M.

O L I M P I A D Y  B I O L O G I C Z N E

Praca Komitetu Głównego Olimpiady 
Biologicznej

N a po sied zen iu  K o m ite tu  G łów nego  w  d n iu  14 g ru ­
d n ia  1977 z u d z ia łem  p ro f. d r  K az im ie rza  M a ś l a n -  
k i e  w i c z a ,  p reze sa  P T P  im . M . K o p e rn ik a , pod  
p rzew o d n ic tw em  p ro f. W. M i c h a j l o w a  o m aw ian o  
p ro g ra m  d z ia ła ln o śc i K o m ite tu  G łów nego  n a  la ta  
1978— 1981. T rz y le tn i p la n  p ra c y  K o m ite tu  o b e jm u je  
okres, w  k tó ry m  p rzew id z ian e  je s t  dz iesięc io lec ie  
O lim p iad  B iologicznych.

W  w y n ik u  ’ d y sk u s ji n ad  p ro g ra m e m  p o stanow iono  
ja k o  h a s ło  IX  O lim p iad y  p rz y ją ć  „R ośliny  w yższe 
i zw ie rzę ta  k ręg o w e  w  p rzy ro d z ie  i  go spodarce  czło­
w ie k a ”, do k tó reg o  op raco w an o  te m a ty  szczegółow e. 
Z  o k az ji zb liża jącego  się X -le c ia  O lim p iad y  B io log i­
cznej zo stan ie  ogłoszony k o n k u rs  n a  p la k a t okoliczno­
śc iow y , o p raco w an ie  o dznak i X -le c ia  d la  m łodzieży  
o raz  m e d a lu  d la  dz ia łaczy  i n au czy c ie li z n a jle p sz y m i 
w y n ik a m i w  c iąg u  do tychczasow ych  O lim piad .

.P ostanow iono  w y stąp ić  do M in is te rs tw a  O św ia ty  
i  W ych o w an ia  o p rzy zn an ie  n ag ró d  sp ec ja ln y ch  z te j

o k az ji. P o in fo rm o w an o  o p o d jęc iu  d w u  p ra c  d o k to r­
sk ic h  do tyczących  O lim p iad  B iologicznych.

O m ów iono  tre ść  IV  to m u  w y d aw n ic tw a  „O lim p iady  
B io log iczne”, k tó ry  będzie  p o d su m o w an iem  o lim piad  
n a  ich  10-lecie.

W  to k u  o b rad  p rzew o d n iczący  p ro f. W. M ich ą jło w  
om ów ił p ro je k t I  M iędzynarodow ej O lim p iad y  B iolo­
g iczn e j, k tó ra  m og łaby  początkow o ob jąć  za in te re so ­
w a n e  k ra je  so c ja lis tyczne , a  w  da lsze j ko le jnośc i po ­
p rz e z  U N E SC O  i in n e  k ra je .

N a po sied zen iu  s tyczn iow ym  (24. I. b r.) z ud z ia łem  
p rz e d s ta w ic ie la  R a d ia  Po lsk iego  m g r E lżb ie tą  D m o ­
w s k ą  — p rzed y sk u to w an o  i op raco w an o  p ro g ram  
a u d y c ji rad io w y c h  p o p u la ry z u ją c y c h  O lim p iad y  B io­
log iczne, k tó re  o dbyw ać  się b ędą  raz  w  m iesiącu , 
zaw sze  w  n ied z ie lę , o godzin ie  13,10 w  p ro g ram ie  
IV  P o lsk iego  R ad ia .

Szczegółow e d an e  b ęd ą  zam ieszczone w  czasopiśm ie 
d la  n au czy c ie li p t. B iolog ia  w  S zko le .

K o m ite t G łó w n y  O lim p iad y  B iologicznej zw raca  się 
do  n au czy c ie li b io log ii z p ro śb ą  o su g es tie  dotyczące 
te m a tó w  cy k lu  a u d y c ji rad io w y ch  d la  k an d y d a tó w  
z a in te re so w a n y c h  O lim p iad ą  B iologiczną.

J. Z.-S.
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SP  R A  W O Z D A N I A

Sprawozdanie z działalności Oddziału 
Łódzkiego PTP im. Kopernika za rok 1977

W ro k u  1977 Z arząd  k o n ty n u o w a ł s ta tu to w ą  d z ia ła l­
ność w  dziedz in ie  p o p u la ry z a c ji w iedzy  p rzy rodn icze j 
p rzez  o rgan izow an ie  posiedzeń  re fe ra to w y ch , w yśw ie­
tla n ie  film ów  p rzy rodn iczych  i u rząd zan ie  w ycieczek. 
C złonkow ie Z arząd u  uczestn iczy li rów n ież  w  p racach  
O kręgow ego K o m ite tu  O lim p iad y  B iologicznej reg ionu  
łódzkiego.

W okres ie  sp raw ozdaw czym  Z arząd  zo rgan izow ał 
n a s tę p u ją c e  odczy ty :
26.1.1977 — doc. d r  h ab il. J a n  N i e d w o r o k  — 

K ryob io log ia  a m ed y c y n a  
23. 2. 1977 —  doc. d r  T adeusz  K l a t k a  — S yberia  
23. 3. 1977 —  d r  m ed . Józef W o ź n i c k i  —  G ru p y  

k r w i i k o n fl ik t  sero log iczny
27. 4. 1977 —  d r  Ja d w ig a  K o n o p k a  —  N a jw yższe  

góry A fr y k i
18. 5. 1977 —  pro f. d r  J a k u b  M o w s z o w i c z  —  E ko ­

logia c z łow ieka  
23. 10. 1977 — prof .  d r  B en ed y k t H a l i c z  — E w o­

lucja  n ied a rw in o w ska  
20. 11. 1977 — d r  E d w ard  T r a n d a  —  E w o lu c ja  d i­

nozaurów  i p ta k ó w  w  św ie tle  n a jn o w szych  badań  
18. 12. 1977 —  p ro f. d r  W ac ław a  P o t a p c z y k  —  

S u b sta n c je  w zro s to w e  roślin .
W o m aw ianym  o k res ie  o d by ły  się  ró w n ież  dw ie  w y ­

cieczki po łączone z p re lek c jam i. W  d n iu  5 czerw ca 
1977 r. zorgan izow ano  w ycieczkę  do M iejsk iego  O gro­
d u  B otanicznego w  Łodzi. R e fe ra t p t.: S ta n  i  p ersp e­
k ty w y  ro zw o jo w e  M iejsk iego  O grodu  B otan icznego  
w  Ł odzi w yg łosiła  m g r J a n in a  K r z e m i ń s k a .  N a­
s tęp n ie  odbyło  się zw iedzan ie  ogrodu. In fo rm ac ji 
udzie la li d r  Ja n u sz  H e r e ź n i a k  i  m g r J a n in a  
K r z e m i ń s k a .  U d z ia ł w zięło  35 osób.

D ru g a  w ycieczka od b y ła  się  25 w rześn ia  1977 r . do 
M iejsk iego  O grodu  Zoologicznego w  Łodzi. R e fe ra t p t. 
Ogród zoolog iczny p la có w ka  n ie  ty lk o  rek rea cy jn a  w y ­
g łosił m g r W a ld e m ar P i  l n  i  a  k . N astęp n ie  odby ło  się 
zw iedzan ie  ogrodu , w  czasie k tó reg o  m g r P fln iak  
udz ie la ł w y ja śn ie ń  i  zapoznał uczestn ików  z d z ia ła l­
nością  i p la n a m i rozw o jow ym i łódzkiego ZOO. U dział 
w zięło  30 osób.

W  okres ie  je s ien n y m  Z arząd  w znow ił a k c ję  w y­
św ie tlan ia  film ów  p rzy ro d n iczy ch  po n aw ią z a n iu  
w sp ó łp racy  z d y re k c ją  M ie jsk ie j B ib lio tek i P ub liczne j 
im . L . W aryńsk iego  i u zy sk an iu  b a rd zo  dogodnej sa li 
n a  p osiedzen ia  re fe ra to w e  i p ro je k c je  film ow e. P ro ­
je k c je  te  o d byw ały  się bezpośredn io  po posiedzen iach  
re fe ra to w y ch . W yśw ietlono  n a s tę p u ją c e  film y  p ro d u ­
k c ji W FO :
23. 10. 1977 —  Ż yc ie  i o d żyw ia n ie  cz. I  (film  w y ­

różn iony  n a  fe s tiw a lu  w  W en ec ji w  1977 r.)
20. 11. 1977 —  Z y c ie  i o d żyw ia n ie  cz. 'II
18. 12. 1977 —  F ito h o rm o n y , T ra n sp o rt w o d y  w  rośli­

nie.
W  posiedzen iach  re fe ra to w y c h  uczestn iczy ło  od 50 do 
200 osób, w  p ro je k c ja c h  film o w y ch  do 200 osób k a ż ­
dorazow o.

N a w a ln y m  Z e b ra n iu  członków  O d dzia łu  w  d n iu  
27 k w ie tn ia  1977 r. dokonano  w y b o ru  now ego Z a rzą ­
d u , k tó ry  u k o n s ty tu o w a ł się w  sk ładz ie : p rzew o d n i­
cząca — p ro f. d r  Ja d w ig a  J a k u b o w s k a ,  zast. 
p rzew . — d r  E d w ard  T r a n d a ,  se k re ta rz  —  d r  W a­
c ław  J a r o n i e w s k i ,  sk a rb n ik  — m g r I r e n a  L i -  
p i ń s k a ,  zast. sk a rb n ik a  —  m g r J a n  J a n o w s k i  
oraz członkow ie —  p ro f. d r  B ro n is ław  F i l i p o w i c z ,  
p ro f. d r  W ald em ar F  o r  t  a  k , p ro f. d r  T ad eu sz  L  i-  
p  i  e c, d r  J a n u s z  H e r e ź n i a k ,  d r  S te fa n  K  o z ł o - 
w i c z ,  d r  F a u s ty n  K r a s n o d ę b s k i ,  lek. m ed . J a ­
cek D a n o w s k i ,  mg r  J a n  J a n k o w s k i ,  m g r E u ­
g en ia  J a s k ó ł o w s k a - J a n i c k a ,  m g r D an ie la  M i-  
ł o s z  i  m g r W ald em ar P i l n i a k .  Do K o m is ji R ew i­
z y jn e j zosta li w y b ra n i: p rzew o d n iczący  — p ro f. d r  
Jó ze f I w i ń s k i  i cz łonkow ie  —  p ro f. d r  F ran c iszek  
W o j t a s ,  doc. d r  h ab il. C eza ry  T o m a s z e w s k i ,  
d r  W anda  H i r s z b e r g o w a  i m g r H an n a  S o m o -

r o w s k a .  F u n k c ję  se k re ta rz a  techn icznego  p e łn ił ob. 
R o lan d  D ę b i ń s k i .

O ddzia ł od szeregu  la t  k o rzy s ta  z lo k a lu  o raz  pom o­
cy p raco w n ik ó w  M uzeum  Z a k ła d u  B iologii E w o lu cy j­
n e j U n iw ersy te tu  Ł ódzkiego. P odobn ie  ja k  w  la ta ch  
ub ieg łych  Z a rząd  u trzy m y w a ł w sp ó łp racę  z U n iw e r­
sy te tem  Ł ódzkim , obu A k ad em iam i M edycznym i (cy­
w iln ą  i w ojskow ą), P o litech n ik ą  Ł ódzką o raz  oddzia­
łam i łódzk im i p rzy rodn iczych  i m edycznych  to w a ­
rzy s tw  naukow ych . N a pod k reś len ie  zasłu g u je  n a w ią ­
zan a  o sta tn io  w sp ó łp raca  z d y re k c ją  M iejsk ie j B ib lio ­
te k i P ub licznej im . L . W aryńsk iego . D zięki u p rze jm o ­
ści d y re k to ra  R om ana  K a c z m a r k a ,  w  sali k o n fe ­
ren cy jn e j B ib lio tek i O ddzia ł o rg an izu je  posiedzen ia  
re fe ra to w e  i p ro jek c je  film ow e. D oskonale  ro zw ija  się 
w spó łp raca  z d y rek c ją  i p raco w n ik am i n au k o w y m i 
M iejskiego O grodu  Zoologicznego w  Ł odzi, k tó rego  te ­
re n  by ł w ie lo k ro tn ie  m ie jscem  in te re su ją c y c h  odczy­
tó w  oraz w ycieczek  członków  O ddzia łu . R ów nież do­
b rze  u k ła d a  się w sp ó łp raca  z n au czy c ie lam i p rz e d ­
m io tów  p rzy ro d n iczy ch  szkół śred n ich . D zięki ich 
czynnej, w ysoce spo łecznej w spó łp racy , posiedzen ia  
re fe ra to w e  O ddzia łu  cieszą się dużą  frek w en c ją  m ło ­
dzieży k la s  licea lnych .

W okresie  sp raw ozdaw czym  odbyło  się 8 posiedzeń  
Z arząd u , n a  k tó ry ch  om aw iano  sp raw y  o rg an izacy jn e  
i bieżące o raz  u sta lan o  i za tw ie rdzano  p lan y  d z ia ła l­
ności O ddziału .

W  d n iu  31. 12. 1977 r. O ddzia ł Ł ódzki P T P  im . K o­
p e rn ik a  liczy ł 301 członków .

W. J a r o n i e w s k i

Sprawozdanie z działalności Oddziału 
Szczecińskiego PTP im. M. Kopernika 

za 1977 rok
O ddzia ł Szczeciński Polskiego T o w arzy stw a  P rzy ro ­

dn ik ó w  im . K o p e rn ik a  w  1977 r. liczy ł 94 członków , 
z k tó ry ch  84 osoby p re n u m e ro w a ły  „W szechśw iat” 
i 20 osób p ren u m ero w a ło  „K osm os”. P onad to  człon­
k iem  zb io row ym  O dzia łu  je s t  K oło  B iologiczne V II 
L.O. w  Szczecinie, k tó re  w  1977 r . p ren u m ero w a ło  
20 kom ple tów  „W szechśw iata” i  12 k o m ple tów  „K os­
m osu”. N ik t z członków  n ie  za lega ł ze sk ład k am i. 
W szyscy członkow ie O d d z ia łu  Szczecińskiego —  w  
okres ie  s ie rp ień -g ru d z ień  1977 r . — u reg u lo w a li także  
sk ład k ę  członkow ską za ro k  1978, p rz y  czym  87 osób 
op łac iło  „W szechśw iat”, a  18 osób op łaciło  „K osm os” 
n a  1978 r. K o ło  b io logiczne V II L .O . w  Szczecinie 
n a  r. 1978 zap ren u m ero w ało  13 k o m p le tó w  „W szech­
św ia ta ” i 3 ko m p le ty  „K osm osu”. W  1977 r. odbyło  
się 5 zeb rań  Z arząd u  O ddzia łu , podczas k tó ry c h  om a­
w iano  p la n  p ra c y  i jego  rea lizac ję .

W  1977 r. zo rgan izow ano 14 zeb rań  n au k o w y ch  z od- 
czytafni, tj.
22. II. 1977 — d r  E d w a rd  N  i e  d  ź w  i e c k  i, W a ru n k i  

p rzyro d n icze  w sch o d n ie j części S ta n ó w  Z jed n o czo ­
n ych

15. II I . 1977 —  d r D an u ta  R z e p k a ,  W yb ra n e  zaga­
dn ien ia  z  g e n e ty k i cz ło w ieka

6. IV . 1977 — d r  A dam  K o ć m i t ,  W łaśc iw ośc i i  w a r­
tość ro ln icza  gleb o p a d o w o -g le jo w ych  P om orza  Z a ­
chodniego

19. IV. 1977 — d r Z d z is ław  Z a b ł o c k i ,  O rganizacja  
p racy  na  W yd zia le  R o ln ic zy m  U n iw e rsy te tu  I l li­
no is

17. V. 1977 —  m gr B ożena H  a  j d  e  r ,  M eto d y  ozna­
czania tle n u  w  biologii (odczyt zo rgan izow any  
w spó ln ie  z Oddz. S zczecińsk im  T o w arzy stw a  B io­
chem icznego)

24. V. 1977 —  doc d r  h ab il. J a n  H o r o d n i c k i ,  P sy ­
cho farm ako log ia , je j  zn a czen ie  d la  n a u k i i  tera p ii  
(odczyt zo rgan izow any  w spó ln ie  z O ddz. Szczeciń­
sk im i T o w arzy stw a  B iochem icznego  i T o w arzy ­
s tw a  F arm aceu tycznego ).

31. V. 1977 —  d r  D a n u ta  D e  b o  a, B adan ie  obecno­
ści b ia łka  lu d zk ieg o  w  tka n ka c h  w y sc h n ię ty c h
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i g n iln ie  zm ien io n ych  o d czyn em  a b sorpc ji su ro ­
w ic y  a n tyg lo b u lin o w e j

14. VI. 1977 —  m g r inż. W ojciech  K o w a l s k i ,  P rzy ­
roda sze lfu  P ó łnocno -Z achodn ie j A fr y k i

21. V I. 1977 —  d r  E m an u e la  O l s z a m o w s k a ,  M u ­
tac je  u  ję c zm ien ia  ozim ego

28. VI. 1977 —  d r  Z y g m u n t S a g a n ,  C ech y  g a tu n k o ­
w e  i g ru p o w e  im m u n o lo g lo b u lin  i ich  znaczen ie  
p rzy  b a d an iu  śladów  b io log icznych  

8. X I. 1977 —  doc. d r  hab il. A lek san d e r R a j s k i ,  
Z iem ia  ja ko  środow isko  życ ia  czło w ieka  

8. X I. 1977 — d r  Je rzy  G i e r  g i e 1 e w  i c z, K le jn o ty  
p o lsk ich  ogrodów  i łąk

15. X I. 1977 —  m g r M a rta  R a d  z d u n ,  W rażen ia  p r z y ­
rodn icze  z  w y p ra w y  na  S p itsb e rg en  (odczyt zor­
g an izo w an y  w spó ln ie  z O ddz. S zczecińsk im  T o­
w a rz y s tw a  H y drob io  logicznego)

13. X II. 1977 —  d r  A n d rze j K o m p o w s k i ,  S p ra w o ­
zd a n ie  z  re jsu  m .t. „ R e k in ” w  re jo n ie  P o łu d n io ­
w e j G eorgii (odczyt zo rgan izow any  w spó ln ie  
z O dz. Szczecińsk im  T o w arzy stw a  H ydrob io log icz­
nego).

W  o k res ie  sp raw ozaw czym  zorgan izow ano  3 sp o tk a ­
n ia  w  za k ła d a c h  n au k o w y ch , podczas k tó ry c h  zapo ­
znano  się z p ra c ą  4 zak ład ó w  n au k o w y ch , tj .

25. I. 1977 —  zw iedzono Z ak ład  F ito p a to lo g ii i Z a ­
k ła d  E n tom olog ii In s ty tu tu  E kolog ii i O ch ro n y  Ś ro ­
d o w isk a  A k ad em ii R oln iczej w  Szczecinie. P ro b le m a ­
ty k ę  b a d a ń  n au k o w y ch  Z ak ład u  F ito p a to lo g ii p rz e d ­
s taw ił p ro f. d r  T ad eu sz  D o m i n i k .  Z b a d a n ia m i p ro ­
w adzonym i w  Z ak ład z ie  E n tom olog ii zapoznali z e b ra ­
n y ch  doc. d r  h ab il. I re n a  M a j c h r o w i c z ,  d r  K ry ­
s ty n a  J a n o w i c z  i d r  R y sza rd  M i ę t k i e w s k i .  
O m ów iono tak że  w spó lne  b ad a n ia  n au k o w e  oraz 
w spó lne  p ro b lem y  zw iązane  z d y d ak ty k ą .

22. I I I . 1977 — zw iedzano  Z ak ład  A n a to m ii Z w ie ­
rz ą t A k ad em ii R o ln iczej w  Szczecinie. W yk ład  w p ro ­
w a d z a ją c y  p t. P ro b lem a tyk a  badań  p ro w a d zo n ych  
w  Z a k ła d z ie  w y g ło sił p ro f. d r  h ab il. M a ria n  K u b a ­
s i e w i c z .  N astęp n ie  d r  Je rz y  G a w l i k o w s k i  za­
po zn a ł z eb ran y ch  z bo g a ty m i zb io ram i w y k o p a lisk o ­
w ych  zw ierzęcych  szczątków  k o stn y ch  pochodzących  
z o k resu  od n eo litu  aż do późnego średn iow iecza .

10. V. 1977 —  zw iedzano  Z ak ład  P a to fiz jo lo g ii P o ­
m o rsk ie j A k ad em ii M edycznej. W yk ład  w p ro w a d z a ją ­
cy  w y g łosił p ro f. d r  h ab il. Jan u sz  M ą k o w s k i ,  a  n a ­
s tęp n ie  p rzed s taw io n o  re fe ra ty : B adan ia  w  za k re s ie  
b iom agneto log ii —  m g r B o lesław  G o n e t ,  B adan ia  
w  za kres ie  c y to g e n e ty k i  —  m g r L u cy n a  S o l e c k a

i lek. m ed . S ta n is ła w  Z a j ą c z e k ,  D ośw iadcza lne no ­
w o tw o ry  a odporność k o m ó rko w a  — m g r A ndrze j 
M i k ł a s z e r w i c z .  Po zap o zn an iu  się z p ro b lem a ty k ą  
b a d a ń  n au k o w y ch  zw iedzono p raco w n ie  Z ak ład u .

W  d n iu  26. IV. 1977 ro k u  zw iedzono O środek  In ­
fo rm a c ji N aukow ej i P o stęp u  T ech n iczn o -O rg an iza­
cy jnego , U rzędu  W ojew ódzkiego IN T O R G  w  Szczeci­
n ie . Z o rg an izac ją  p ra c y  i dz ia ła ln o śc ią  O środka za­
p o zna li z e b ra n y c h  d y re k to r  IN T O R G -u  inż. Z ofia  
M i e l c z a r e k  o raz  w spó łp racow n icy .

W  o k res ie  sp raw ozdaw czym  w y d an o  2 in fo rm ac je  
sy g n a ln e , tj.

1) K ry s ty n a  J a n o w i c z ,  B iologia A p h e len ch o id es  
sacchari H ooper, 1958 (N em a to d a -A p h e len ch o id id a e )  
i jego szko d liw o ść  dla p iec za rk i (A garicus b isporus, 
Lange, 1926), In fo rm a c ja  sy g n a ln a  n r  1/77 (2).

2) T ad eu sz  M a d e j ,  B adan ia  nad  chorobam i topo li 
(P opu lu s), In fo rm a c ja  syg n a ln a  n r  2/77 (3).
In fo rm a c je  syg n a ln e  d ru k o w an o  p rzy  pom ocy O środka 
In fo rm a c ji N aukow ej i P o stęp u  T ech n iczn o -O rg an iza- 
cy jnego  IN T O R G  w  Szczecinie (In fo rm ac ja  syg n a ln a  
n r  1 u k aza ła  się w  1976 roku , o czym  p o in fo rm ow ano  
w  sp raw o zd an iu  z d z ia ła ln o śc i O ddz ia łu  S zczecińsk ie­
go P T P  im . K o p e rn ik a  za 1976 rok, W szechśw iat n r  4, 
1977). Po w y d ru k o w a n iu  in fo rm ac je  syg n a ln e  zosta ły  
p rzek azan e  do w szy stk ich  oddzia łów  P T P  k n . K o p e r­
n ik a , do b ib lio tek  uczeln i w yższych i do za in te re so ­
w an y ch  in s ty tu c ji.

17. X I. 1977 r. zo rgan izow ano  sp o tk an ie  z m łodzieżą, 
podczas k tó rego  p rzew o d n icząca  O d d z ia łu  doc. d r 
h ab il. A le k sa n d ra  S t a c h a k  w y św ie tliła  i om ów iła  
p rzeźrocza  w y b ra n y c h  zb io row isk  ro ś lin n y ch  i  ro ś lin  
o raz  p rzew o d n iczy ła  d y sk u s ji do tyczącej p rob lem ów  
o ch ro n y  środow iska .

W  1977 ro k u  w y św ie tlo n o  5 film ów  p o p u la rn o n a u ­
ko w y ch  podczas 3 p ro je k c ji (na k tó re  —• oprócz cz łon­
ków  O d d z ia łu  — zap raszano  uczniów  szkół ś red n ich  
i s tu d en tó w ), tj .

8. II . 1977 — w y św ie tlo n o  1 film  p t. Galapagos
29. III. 1977 —  w y św ie tlono  2 film y  p t. Od w o d o ­

spa d u  W ik to r ii  do K ilim a n d ża ro  i N a  saw ann ie
7. VI. 1977 — w y św ie tlono  2 film y  p t. A fr y k a ń s k ie  

o lb r zy m y  i L ew , kró l a fr y k a ń sk ic h  saw ann .
W szelk ie  o rg an izo w an e  im p rezy  b y ły  og łaszane w  

m iejiscow ej p ra s ie , s tąd  te ż  m ogli w  n ic h  uczestn iczyć 
n ie  ty lk o  cz łonkow ie  O ddzia łu , ale w szyscy  za in te re ­
so w an i d a n y m  p ro b jem em .

Z ofia  P i ę t k a
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10-744 O lsz ty n -K o rto w o , In s ty tu t  U p ra w  R oli i  R oślin , blok 3T8, pk . 112, PKO  

II O/M O lsztyn nr 51523-1759-132 
60-814 P o zn ań , u l. Z w ie rzy n ieck a  19, M iejsk i O gród  Zoologiczny, PKO O/Poznań  

nr 635-17343-132
24-100 P u ław y , u l. K az im ie rsk a  2, PKO O /P uław y nr 43632-622-132 
35-010 R zeszów , u l. T o w arn ick iego  la ,  In s ty tu t  K ształcenia N auczycieli, PKO  

O /R zeszów  nr 69515-2541-132 
76-200 S łu p sk , ul. A rciszew sk iego  22b, D z iek an a t W ydz. M atem .-Przyr. WSN, 

PKO O /Słupsk nr 77510-1137-132 
71-434 Szczecin, u l. S łow ack iego  17, In s ty tu t  E ko log ii i O ch rony  Środow iska AR, 

pk . 215, PKO II O/M Szczecin nr 81520-6578-132 
87-100 T o ru ń , ul. G a g a rin a  S, In s ty tu t  Biologii, PKO O/M Toruń nr 87519-1645-132 
00-901 W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N au k i, p ię tro  19, pok. 1916, PKO I O/M  

W arszaw a nr 1531-2945-132 
50-205 W rocław , u l. C ybu lsk iego  30, I I I  p., PKO IV O/M W rocław  nr 93549-13101-132 
65-231 Z ie lona  G óra , u l. K az im ie rza  W ielkiego 24, In s ty tu t  Badaw czy L eśn ictw a  

(d r S t. D uda), PKO I O/M Zielona Góra nr 97518-5278-132

r o k  1945 n r  n r  3 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz
1946 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1947 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1948 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1949 „  „  5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 za  e g z e m p la rz
1950 „  „  e p o  0,72 za  e g z e m p la rz
1951 „  „  1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz
1952 „  „  3—6, 7—10 ( łą c z o n e  p o  4 e g z e m p la rz e )  p o  4,80 z a  e g z e m p la rz  
1954 „  „  9—10 ( łą c z o n e  p o  2 eg z.) p o  8.— z a  e g z e m p la rz

„  „  8—9, 10—11 ( łą c z o n e )  p o  8.— z a  e g z e m p la rz
1956 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  4.— za  e g z e m p la rz  

„  11—12 ( łą c z o n y )  p o  8.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1957 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

„  „  8—9 (łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1958 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

•> »  7—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz
1959 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 p o  6. — za  e g z e m p la rz  

>• „  7—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz
1960 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1961 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

•> >• 7—6 (łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1962 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

„  „  7—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1963 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

„  >i 7—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
19(4 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

„  » 7—8 ( łą c z o n y )  po  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1965 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

>. „  7—8 (łą c z o n y )  po  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1966 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

,, „ 7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1968 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

.. 7—8 (łą c z o n y )  po  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1969 „  „  1 , 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

„  i. 7—8 (łą c z o n y )  po  12.— za  e g z e m p la rz
1970 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

>■ » 7—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1971 „  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

»  i> 7—8 ( łą c z o n y )  ipo 12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1972 „  ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

». >■ 7—8 (łą c z o n y )  po  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
1973 „ „  1, 2, 3, 4 , 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  

„  „  7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)



Cena zł 6.—

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y  
M IE S IĘ C Z N IK A

W SZ E C H ŚW IA T
C en a  p re n u m e ra ty :

k w a r ta ln ie  z ł 18,— 
p ó łro czn ie  zł 36,— 
roczn ie  z ł 72,—

P re n u m e ra tę  n a  k ra j p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra sa -K s ią ż k a -R u c h ” o raz  
u rzęd y  pocztow e i  d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h :
do dnia 25 listopada b r. na  s tyczeń , I  k w a rta ł , O pó łrocze  ro k u  n as tęp n eg o  i ca ły  
ro k  n a s tę p n y
do dnia 10 m iesiąca (z w y ją tk ie m  g ru d n ia ) pop rzed za jąceg o  o k re s  p re n u m e ra ty  n a  
p o zo sta łe  o k resy  ro k u  b ieżącego.

Je d n o s tk i g o sp o d ark i u spo łeczn ione j, in s ty tu c je  i  o rg an izac je  spo łeczn o -p o lity ­
czne sk ła d a ją  zam ów ien ia  w  m ie jsco w y m  O d d z ia ła ch  R SW  „P ra sa -K s iążk a -R u ch ”.

Z a k ła d y  p ra c y  w  m iejscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  m a O d d z ia łó w  R SW  o raz  
p re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i z am a w ia ją  p re n u m e ra tę  w  u rzęd ach  pocztow ych  lu b  
u  d o rę c z y c ie li

P re n u m e ra tę  n a  zag ran icę  k tó ra  je s t  o 50% d roższa , p rz y jm u je  R SW  „ P ra sa -  
-K s ią ż k a -R u c h ”, C e n tra la  K o lp o rtażu  P ra s y  i  W ydaw n ic tw , 00-958 W arszaw a, 
ul. T o w aro w a  28, k o n to  P K O  n r  1531-71 w  te rm in a c h  p o d an y ch  d la  p re n u m e ra ty  
k ra jo w e j.

B ieżące i  a rc h iw a ln e  n u m e ry  m ożna n ab y ć  lu b  zam ów ić  w  k s ię g a rn ia c h  n a u k o ­
w y ch  „D om u K siążk i” o raz  w e  W zorcow ni W y d aw n ic tw  N aukow ych  P A N  — 
O sso lin eu m  —  PW N , 00-901 W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N au k i (w ysoki p a r te r) .

A D R ES R E D A K C JI: R e d a k c ja  czasopism a W SZ E C H ŚW IA T , 31-118 K rak ó w , 
u l. P o d w ale  1, te l. 229-24.

A D R E S W Y D A W N ICTW A . P ań stw o w e  W y d aw n ic tw o  N aukow e, O ddział, 
31-112 K rak ó w , ul. S m oleńsk  14, te l. 296-76, 267-85.

Ind ek s 38158


